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Rośnie nowoczesna elektrownia-gigant 
w województwie krakowskim ^

Podslawowc urządzenia i maszyny
dcstarcza nam Związek Radziecki

(f) W  okolicach Jaw orzna w  
W ojewództw ie k rako w sk im  pow 
staje jeśen z czołowych ob iek
tów  planu 6-le tn ie£o — o lb rzy 
m ia, w iększa od wszystk ich 
is tn ie jących w  Polsce, e le k tro 
w n ia  cieplna.

Będzie to s iłow n ia  wyposażo
na w  najnowocześniejsze urzą
dzenia, stanowiące osta tn i w y 
raz te ch n ik i i um ożliw ia jące  
ca łkow itą  mechanizację pracy. 
Całą dokum entację techniczną 
dla  tego gigantycznego ob iektu 
oraz podstawowe maszyny i  u - 
rządzenia dostarcza nam  Z w ią 
zek Radziecki. W ram ach te j 
b ra te rsk ie j w spó łp racy budo
w n iczym  e le k tro w n i udostępnio
ne zostały ponadto bogate do
świadczenia w y b itn y c h  spec ja li
stów radzieck ich  z dziedziny 
energetyki.

Już w  roku  przysz łym  s iło 
w n ia  pode jm ie pierwszą p ro 
dukcje , dostarczając do is tn ie ją 
cych i powstających w arsz ta 
tów  pracy, d la  setek w s i i dzie
siątek m iast św ia tło  i  energię 
e lektryczną.

W roku  bieżącym  w ykończo
ny zostanie w  stanie surowym , 
g łów ny zespół gmachów s iłow n i, 
mieszczący nowoczesną k o tło 
w nię, halę maszyn i  szereg in 
nych pomieszczeń p ro d u k c y j
nych, oraz budowa w ie lu  po
mieszczeń, w  k tó rych  zainsta lo
wane będą urządzenia w y ła d o w 
cze d la  węgla, budynek nastaw 
n i, rozdz ie ln i p racy oraz inne 
ob iek ty  w  ogólnej liczb ie  19.

O w ie lkośc i nowej e lek trow n i 
św iadczy fa k t, że będzie ona 
zużywać dziennie około 250 w a 
gonów węgla, t j .  5 w ie lk ic h  po
ciągów.

Dostawa węgla będzie ca łko 
w ic ie  zmechanizowana. Będzie 
się ona odbywać p rzy  użyciu 
specja ln ie za insta low anej ko le i 
linow e j, k tó ra  bezpośrednio po
łączy e lek trow n ię  z p o b lisk im i 
kopa ln iam i. W prost z w agon i
ków  k o le jk i w ęgie l zgarn iany 
będzie autom atycznie do o lb rzy 
m ich zsypów. Stąd potężne tran  
spo rte ry  przeniosą w ęgie l do sor
to w n i i  k rusza rn i, skąd znowu 
autom atycznie będzie on dow o
żony w p ros t do pieców k o tło 
w n i.

D z ięk i w span ia łym , na jnow o
cześniejszym urządzeniom  ra 
dzieckim , zapew nia jącym  w yso
k i poziom techniczny p ro du kc ji, 
zak łady za trudn ią  stosdnkowo 
n iew ie lką  załogę. Pracować tu  
będzie zaledw ie ty lu  ludz i, ilu  
za trud n ia ją  n iek tó re  nasze e lek
tro w n ie  o 6 -k ro tn ie  m niejsze j 
p ro du kc ji.

Równocześnie z budową za
k ła dó w  energetycznych, rośnie 
w  pob liżu  osiedle m ieszkaniowe 
d la  ich budow niczych i przyszłe j 
załogi e lek trow n i. W ie le  m iesz
kań oddano ju ż  do użytku . W 
budow ie  zna jdu je  się dalszych 
k ilka se t izb.

Z arów no budowa zespołu 
ob iektów  przem ysłow ych ja k  i 
osiedla zrealizowana zostanie w  
całości w  p lan ie  6 -le tn im .

gospodarczego rozkwitu i twórczej pracy
ISowy dobitny dowód pokojowej polityki ZSRR

Posiedzenie Rady Najwyższej ZSRR w obecności towarzysza Stalina
R e fe ra t m in is tra  finansów  tow. Z w ieriew a o budżecie państwowym  na ro k  1951

(d) M O S K W A  (PAP). W  
d n iu  7 m arca w  M oskw ie  
ko n tyn u o w a ła  obrady I I  sesja 
Rady N a jw yższe j ZSRR.

O godz. 7 w ieczorem  w  
w ie lk ie j sa li Pa łacu K re m - 
low skiego odby ło  się wspólne 
posiedzenie obu Izb  Rady 
N a jw yższe j ZSRR —  Rady 
Z w iązku  i R ady Narodowości. 
Na posiedzeniu obecnych b y -

ło, prócz deputow anych, w ie 
lu  gości —  p rze d s ta w ic ie li 
mas p racu jących  M oskw y.

Z eb ran i p o w ita li b u rz liw ą  
ow acją  J. W . S ta lina  i  jego 
w ie rn ych  w s p ó łb o jo w n ik ó w : 
M o ło tow a, M alenkow a, B erię , 
W oroszyłow a, B u lgan ina , K a - 
ganowicza, M iko jana , A n d re - 
jew a , Chruszczowa, K o syg i
na, S zw ern ika , Susłowa, Po- 
nom arenkę, S zk ir ia tow a .

I W  lożach d la  gości obecni 
b y li cz łonkow ie  korpusu d y 
p lom atycznego oraz przed
s taw ic ie le  p rasy radz ieck ie j i 
zagran icznej.

Posiedzenie zagaił p rzew o
dniczący R ady Z w iązku , de
p u to w a n y  —  M ich a ł Jasnow. 
M in is te r finansów  ZSRR —  
Z w ie r ie w  —  w y g ło s ił re fe ra t 
o p re lim in a rz u  budżetow ym  
ZSR R  na ro k  1951.

Debata nad p re lim in a rze m  
budże tow ym  na ro k  1951 p ro 
wadzona będzie osobno w  
każdej Izb ie . •

(Streszczenie re fe ra tu  tow . 
Z w ie rie w a  poda jem y na 
str. 2).

*
D n ia  8 bm. rano odby ło  się 

posiedzenie Rady Zw iązku , 
w ieczorem  zaś —  posiedzenie 
R ady Narodowości.

Propozycje radzieckie na konferencji w Paryżu zmierzają 
do zachowania pokoju światowego

Obrady zastępców ministrów spraw zagranicznych czterech mocarstw w Paryżu

18 fys. włókniarzy współzawodniczy 
o stuprocentowe wykonanie norm

(f) Zapoczątkowany w  stycz
n iu  br. przez załogi rka łn i prze
m ysłu bawełnianego ruch  w spó ł
zaw odnictw a pracy o pełne w y 
konyw anie  norm  produkcy jnych  
Przez 100 proc. załogi ob ją ł już  
swym  zasięgiem około 18.000 
tkaczy, tkaczek, m a js tró w  i tech 
n ik ó w  w łók ienn iczych, zorgan i
zowanych w  1.397 zespołach. 
3tiż p ierw szy m iesiąc trw a n ia  
tyspółzawodnictwa p rzyn iós ł po
ważne podniesienie przecię tnej 
W ydajności pracy w łókn ia rzy .

M. in. w  ZPB im . Szym ańskie
go w  Łodzi k tó re  zapoczątkowa
ły  tę nową fo rm ę współzawod
n ic tw a  pracy, przeciętne w y k o 

nanie no rm  p ro du kcy jnych  
wzrosło w  styczniu i lu ty m  br. 
o około 5 proc., w  ZPB im . K u 
nickiego — średnia w ydajność 
pracy wzrosła  o 8,5 proc., a ZPB 
w  Zelow ie aż o 12 proc.

W  ZPB im . Róży Luksem burg 
w  Łodzi, dz ięk i nowej fo rm ie  
współzaw odnictw a, p rodukc ja  
wzrosła  w , styczniu br. w  po
rów nan iu  z lis topadem  ub. ro 
ku  o 33.188 m . tka n in , a Z P B  im . 
F. Dzierżyńskiego w  Łodzi da
ły  gospodarce narodow ej w 
styczniu br. oko ło  62.500 m. 
tka n in  w ięcej, n iż w ynos iła  ich 
p rodukc ja  w  listopadzie ub. ro 
ku.

(f) P A R Y Ż  (PAP). W  dn iu  
7 m arca toczy ły  się w  dalszym 
ciągu obrady ko n fe re n c ji za
stępców m in is tró w  spraw  za
granicznych czterech m ocarstw , 
zw o łane j w  celu opracowania 
porządku dziennego sesji Rady 
M in is tró w  Spraw  Zagranicz
nych. Na posiedzeniu tym  prze
w odn iczy ł p rzedstaw ic ie l Z w ią -

zku Radzieckiego —  A . G ro 
m yko.

Zastępcy m in is tró w  spraw  za
g ran icznych czterech m ocarstw  
zebra li się w  czw artek po po
łu d n iu  na swe czwarte posie
dzenie. k tó re  zakończyło się o 
godz. 19.20.

Następne posiedzenie zwołano 
na p ią tek  o godz. 15.

Przebieg posiedzenia 
w dniu 6 marca br.

Załoga ZP0 w Zgierzu wzywa 
robotników przemysłu odzieżowego 

w całym kraju do zmiany norm
ff) W  W ielu fabrykach przem y

s łu  odzieżowego robotn icy p i ze- 
Prowadzają analiz? obecnych 
technicznych w arunków  pracv 
W celu w y k ry c ia  rezerw p io d u k - 
cy jnych  i  usunięcia wszystkich 
niedociągnięć, ham ujących rea
lizac ję  zadań p lanu 6-letniego.

O sta tn io  na zebran iu w  ZPO w  
Zgierzu, załoga te j fa b ry k i po
s tanow iła  podwyższyć do tych 
czasowe no rm y i wezwała do 
zm iany no rm  ro b o tn ikó w  prze
m ysłu  odzieżowego całego k ra 
ju .

Polskie związki zawodowe zgłaszają 
udział w obradach Europejskiej 

konferencji Robotniczej 
przeciw remilitaryzacji Trizonii

(f) Z w iązkow cy polscy z rado
ścią p o w ita li in ic ja ty w ę  przed
s ta w ic ie li k lasy robotn icze j F rań 
c j i  i  N iem iec w  spraw ie zw o ła 
n ia  E urope jsk ie j K on fe re n c ji 
R obotn iczej pod hasłem w a lk i 
przec iw  re m ilita ry z a c ji N iem iec 
zachodnich, w idząc w  n ie j w aż
n y  czynn ik  kon so lida c ji s ił po
ko ju .

Zarządy głów ne zw. zaw. m e
ta low ców , p ra cow n ikó w  budow 
n ic tw a, transportow ców  oraz ro 
bo tn ikó w  i  p ra cow n ikó w  ro l
nych w ys ła ły  do K o m ite tu  P rz y 
gotowawczego K o n fe re n c ji de
pesze, zgłaszając swój udzia ł w  
obradach.

Oddziały koreańskiej armii ludowej 
mocno utrzymują zajęte pozycje

Agresorzy w ciągu 2 tygodni utracili 
75 czołgów i 233 samochody

ff) P E K IN  (PAP). —  Dowódz
tw o  naczelne koreańskiej a rm ii 
lu do w e j w  kom unikac ie  ogłoszo
n ym  w  Phenjanie dn ia  8 m arca 
donosi:

O ddzia ły  a rm ii ludow e j w raz 
z ch iń sk im i oddzia łam i ocho tn i
czym i u trzym u ją  mocno zajęte 
Pozycje. Na cen tra lnym  froncie

oddzia ły  a rm ii ludow e j p ro w a 
d z iły  w a lk i o znaczeniu lo k a l
nym .

W  re jon ie  Seulu oddz ia ły  a r
m ii ludow ej' w  okresie od 24 lu 
tego do 7 m arca zniszczyły 75 
czołgów i 283 samochody n ie 
p rzy jac ie la .

Potężne demonstracje w Pakistanie 
przeciwko terrorowi francuskich 

kolonizatorów w Maroku
(f) P A R Y Ż  (PAP). Fa la  p ro - , stański do okazania poparcia

testów przec iw ko  k rw aw em u 
Prześladowaniu przez władze 
francusk ie  m arokańskich  bo jo w - 
P ików  o w yzw olenie narodowe 
szerzy się w  dalszym  ciągu w  
"d e lu  k ra jach , szczególnie zaś 
w  arabskich  i  na D a lek im  
Wschodzie.

W edług doniesień z P ak is ta 
nu, odbyła się w  Lahore potęż- 
Pa m anifestacja  z udzia łem  prze 
Rzło 25 tysięcy osób. na k tó re j 
p ło n e k  p a r ti i „W o ln y  P ak is tan“  
t ft ih a ru d d in  wezwał rząd p a k i-

M uzu łm anom  w  M aroku , w a l
czącym przec iw ko  im p e ria lizm o 
w i francuskiem u.

W  K aracz i na znak pro testu  
p rzec iw ko  b ru ta ln e j a k c ji 
w ładz francusk ich  w M aro ku  
zostały w  dn iu  8 m arca zam 
kn ię te  wszystkie sklepy i  b iu 
ra. U lica m i m iasta przeciągnę
ły  tysięczne t łu m y  m ieszkań
ców, niosące transparen ty  p ro te 
stacy jne i  naw o łu jące do okaza 
nia pom ocy b o jo w n ikom  o wol
ność Maroka, „

Szczegóły posiedzenia z dn ia  
6 m arca, k tó re  s ta ły  się obecnie 
znane, świadczą o tym , że de
legacja S tanów  Zjednoczonych 
i  idące usłużn ie w  je j ślady de
legacje F ra n c ji i. W ie lk ie j B ry 
ta n ii dążą do narzucenia Radzie 
M in is tró w  S praw  Zagranicz
nych takiego porządku obrad, 
k tó ry  p o m ija łb y  g łów ne p rob le 
m y dotyczące poko ju  i  bezpie
czeństwa.

P rzedstaw ic ie l S tanów  Z je d 
noczonych — Jessup oponował 
uporczyw ie  p rzec iw ko  w p isan iu  
na porządek obrad spraw y de- 
m ilita ry z a c jr  N iem iec i n iedo
puszczenia do ich re m ilita ry 
zacji pod pretekstem , że zagad
n ien ie  to można oędzie om ów ić 
p rzy  om aw ian iu  przyczyn w y 
w o łu jących  napięcie w  Europie. 
Jessup pom iną} p rzy  tym  m il
c z e n ie m  fa k t, że zarówno S tany 
Z jednoczone ja k  i W ie lka  B ry 
tan ia  i F ranc ja  zobow iąza ły się 
w  m yśl porozum ienia poczdam
skiego przeprow adzić d e m ilita - 
ryzac ję  N iem iec oraz n ie  do
puścić do odrodzenia m il ita -  
ryzm u niem ieckiego.

W  sw ym  przem ów ien iu  na 
posiedzeniu środow ym  Jessup 
oponował także p rzec iw ko  p ro 
pozyc ji radz ieck ie j, by na po
rządek obrad w pisano sprawę 
natychm iastow ego p rzystąp ie
n ia  do re d u k c ji zbro jeń czte
rech m ocarstw  — Z w ią zku  Ra
dzieckiego, S tanów  Z jedno
czonych, W ie lk ie j B ry ta n ii i 
F ranc ji.

Jessup tw ie rd z ił, że sprawa 
re d u k c ji zb ro jeń może być roz
s trzygn ię ta  rzekom o „ ty lk o  w 
ska li m iędzynarodow e j“ , m ając 
na m yś li O rganizację Narodów  
Z jednoczonych, w  k tó re j, ja k  
w iadom o, S tany Zjednoczone i 
posłuszna im  większość n ie  do
puszczają uparcie  do uchw a le
nia  p ro po zyc ji radzieck ich w 
spraw ie re d u k c ji zb ro jeń  i  s ił 
zbro jnych.

Jessup w y s tą p ił także p rze 
c iw ko  p ropozyc ji radz ieck ie j w  
spraw ie przyśpieszenia zaw ar
cia tra k ta tu  pokojowego z 
N iem cam i i  w yco fan ia  stosow
nie do tego w o jsk  okupacy jnych  
z N iem iec. Jessup ośw iadczył, że 
w yco fan ie  w o jsk  okupacy jnych  
z N iem iec „ je s t oczyw iście po
żądane“ , lecz dodał, że „n ie  jest 
to jedyną  sprawą, ja ka  pow inna 
być przedysku tow ana w  zw ią 
zku z tra k ta te m  poko jow ym  z 
N iem cam i“ , i d latego o tra k ta 
cie ty m  rzekom o „n ie  należy 
m ów ić“ .

P rzedstaw ic ie l F ra n c ji — Pa- 
ro d i p rzy łączy ł się d o ' w yw o 
dów delegata am erykańskiego.

Następnie zabra ł głos delegat 
W. B ry ta n ii — Davies, k tó ry  
także oponował p rzec iw ko  rezo
lu c ji radz ieck ie j w  spraw ie  de- 
m ilita ry z a c ji N iem iec, m o ty w u 
jąc to tym , że w ysta rczy rzeko
mo om ów ić tę sprawę w  ram ach 
dysku s ji nad angielsko -  ame-  ̂
rykańską  propozycją dotyczącą j 
sy tua c ji w  Europie, — bez w p i - 
syw ania p ropozyc ji radz ieck ie j 
ja ko  oddzielnego p u nk tu  na po -  
rządek obrad. W zoru jąc się na 
tym  co pow iedz ia ł Jessup, Da
vies ośw iadczył, że żądania 
Z w ią zku  Radzieckiego, by omó
w iona została sprawa w yko ny  - 
Wania przez cztery m ocarstwa 
porozum ien ia poczdamskiego, 
przew idującego dem ib ta ryzac ję  
N iem iec i  niedopuszczenie do 
ich re m ilita ry z a c ji,  — są rzeko
me „tendency jne '“.

Przemówienie delegata 
ZSRR —  Gromyko

O dpow iadając przedstaw icie  - 
lom  m ocarstw  zachodnich de
legat radz ieck i G rom yko s tw ie r 
dz ił, że ich propozycje n ie  prze
w id u ją  rozpatrzen ia nader w aż
nych spraw  w yw o łu ją cych  n ie 
pokój w szystk ich  m iłu ją cych  po 
kó j narodów , a zwłaszcza na - 
rodów  Europy, k tó re  uc ie rp ia ły  
w sku tek  agresji h itle ro w sk ie j, 
a m ianow ic ie , sp raw y de m ili -  
ta ryza c ji N iem iec i  niedopusz
czenia do ich remilitaryzacji,

spraw y re d u k c ji s ił z b ro jn jTch 
czterech m ocarstw  oraz sprawy 
przyśpieszenia zaw arcia tra k ta 
tu  pokojowego z N iem cam i i 
stosownie do tego w yco fan ia  
w o jsk  okupacy jnych  z Niemiec.

Ćzyż można —  zapyta ł G ro - 
m yko  — uznać za zadowala jący 
porządek obrad, k tó ry  n ie  wspo 
m ina  absolutn ie  o wyścigu 
zbrojeń, prow adzonym  obecnie 
w  n ie k tó rych  kra jach?  Zda - 
n iem  rządu radzieckiego nie 
można uznać tego rodza ju  po - 
rządku  obrad za zadow ala jący 
i odpow iada jący zadaniom  u - 
trw a le n ia  poko ju  i  bezpieczeń
stwa.

M o tyw u ją c  konieczność w p i - 
sania na porządek obrad t r z e 
ciego p u n k tu  p ro je k tu  radziec - 
kiego, dotyczącego popraw y 
sy tua c ji w  E uropie i  na tych - 
m iastowego p rzystąp ien ia  do re 
d u k c ji s ił zbro jnych  czterech 
m ocarstw , G rom yko zaznaczył, 
że p u n k t ten w ysuw a ko n k re t - 
ne zadanie, do którego rozstrzyg 
n ięc ia  po w in ny  dążyć cztery 
m ocarstw a na p ro je k to w an e j se
s ji Rady M in is tró w , ponieważ 
w  c h w ili obecnej zagadnienie 
re d u k c ji zb ro jeń specja ln ie n ie 
pokoi w szystk ie  narody.

P odkreśla jąc, że propozycje 
p rzedstaw ic ie li trzech m ocarstw  
zachodnich nie  p rze w id u ją  omó 
w ien ia  przez Radę M in is tró w  
S praw  Zagranicznych spraw y 
w yco fan ia  w o jsk  okupacy jnych 
z N iem iec, G rom yko o ś w ia d 
czył:

— N ie  m ożemy n ie  brać pod 
uwagę okoliczności, że rządy 
n iek tó rych  państw  reprezento
w anych na obecnej kon fe renc ji, 
trzym a ją  się w  te j spraw ie na
der dz iw ne j koncepcji. M am y 
w  każdym  razie p raw o  zadać 
sobie pytan ie , czy rządy te nie 
m ają na m yś li, że sprawa w y 
cofania w o jsk  okupacy jnych  z 
N iem iec będzie rozstrzygn ię ta  
w  ta k i sam sposób, ja k  sprawa 
w yco fan ia  w o jsk  okupacy jnych  

\ z Japonii? W iadom o powszech
nie, że o f ic ja ln i przedstaw icie le  
S tanów  Z jednoczonych w y w ie 
ra ją , obecnie b ru ta ln ą  presję na 
rząd japońsk i, aby w ym óc na 
ty m  rządzie, zna jdu jącym  się 
ca łkow ic ie  w  ręku  am erykań 
sk ich  w ładz okupacy jnych , 
konkre tne  przyrzeczenie co do 
pozostaw ienia w o jsk  am ery
kańskich  na te ry to r iu m  Japon ii 
rów nież po zaw arc iu  tra k ta tu  
pokojowego. Może ■— pow ie 
dzia ł G rom yko  — rów n ież w  
stosunku do N iem iec p ro je k tu je  
się coś podobnego? G rom yko 
zdem entował ja k o  ca łkow ic ie  
bezpodstawne tw ie rdzen ie  Jes- 
supa, że propozycje radzieckie 
n ie  p rze w id u ją  rzekom o om ó
w ien ia  spraw y jedności N ie
m iec. W  rzeczyw istości —  ja k  
s tw ie rd z ił G rom yko  —  sprawa 
podpisania tra k ta tu  pokojowego 
zaw iera w1 sobie sprawę jedno
ści N iem iec i  sprawę u tw o rze
nia  zjednoczonego, m iłu jącego 
pokój, dem okratycznego pań
stwa niem ieckiego, — zgodnie 
z tym , co p rze w id u je  porozu
m ienie poczdamskie.

W iadom o powszechnie —  do
da ł G rom yko — że sprawa je d 
ności N iem iec i  sprawa zaw ar
cia z n im i tra k ta tu  poko jow e
go b y ły  om aw iane przez prze
szło 5 la t, lecz m im o  to an i je 
den, ani d ru g i p rob lem  nie  zo
s ta ł rozstrzygn ię ty. P ropozycja 
radziecka, dotycząca zawarcia 
tra k ta tu  pokojowego z N iem ca
m i i stosownie do tego w yco fa 
n ia  w o jsk  okupacy jnych  z N ie
m iec, różn i się w  sposób pozy
ty w n y  od p ro po zyc ji przedsta
w ic ie li trzech m ocarstw  tym  
w łaśnie, że p rze w id u je  koniecz
ność przyśpieszenia zawarcia 
wspom nianego układu. A  zagad
n ien ie  to in te resu je  wszystkie 
narody i wśród n ich  rów nież 
naród niem iecki.

Przechodząc do p ropozyc ji 
de legacji radz ieck ie j w  spraw ie 
wp isan ia na porządek obrad 
zagadnienia d e m ilita ry z a c ji N ie 
m iec i niedopuszczenia do ich 
remilitaryzacji, Gromyko stwier

dz ił, że cztery m ocarstw a po
w z ię ły  w  te j spraw ie  k o n k re t
ne zobowiązania, k tó re  pow inny 
wykonać. ' G rom yko  p rzypom 
n ia ł, że porozum ienie poczdam
skie stw ierdza, iż m ilita ry z m  
n iem ieck i i  h itle ryzm  będą w y 
korzenione, a sojusznicy po po
rozum ien iu  się m iędzy sobą 
przedsięwezmą konieczne środ
k i w  ty m  celu, by N iem cy n i
gdy ju ż  n ie  zagrażały sw ym  są
siadom i  poko jow i, św iatowem u. 
S tosownie dd tego — s tw ie rd z ił 
G rom yko  — zosta ły określone 
głów ne cele o ku pa c ji N iem iec. 
W iadom o jednak  powszechnie, 
że zobow iązania te n ie  są w y 
konyw ane przez trz y  m ocar
stw a zachodnie. N a oczach ca 
łego św iata odbyw a się obecnie 
w  Niemczech zachodnich odbu
dowa niem ieckiego przem ysłu 
wojennego i  n iem ieck ich  s ił 
zb ro jnych . Odradza się n iem ie 
ck i m ilita ry z m  przy  czynnym  
udzia le  tych  sił, na k tó rych  
op ie ra ł się H itle r ,  gdy rozpęta ł 
agresywną w ojnę.

Rząd radz ieck i jes t zdania, 
że p rzy us ta lan iu  porządku 
obrad nie  w o lno  pozostaw iać 
na uboczu spraw y w yko n yw a 
n ia  przez cztery m ocarstw a zo
bow iązań dotyczących d e m ili
ta ry z a c ji N iem iec i  n iedopu
szczenia do ich  re m ilita ry z a c ji. 
Samo m ów ien ie  o chęci popra 
w y  stosunków  m iędzy czterema 
m ocarstw am i, o chęci u trw a le 
nia  m iędzynarodowego poko ju  
i  o popraw ie  sy tu a c ji w  E uro 
pie p rzy  jednoczesnym  opono
w a n iu  p rzec iw ko  w p isan iu  na 
porządek obrad prob lem u ds- 
m ilita ry z a c ji N iem iec sprow a
dza całą sprawę do w ygłasza
n ia  pozbaw ionych treśc i de k la 
ra c ji,  —  pow iedz ia ł G rom yko.

Delegat radz ieck i p rzypom nia ł, 
że n iedaw no jeszcze m ężowie sta 
nu trzech m ocarstw  zachodnich 
sami podkreśla!: znaczenie zaga
dn ien ia  n iem ieckiego w  ogóle, 
a sp raw y d e m ilita ry z a c ji N ie 
m iec w  szczególności. Po p rzy to 
czeniu szeregu oświadczeń na

ten tem at złożonych swego cza
su przez B id au lt, B evina i B y r-  

nesa, G rom yko pow iedzia ł: „M oż 
na by tw ie rdz ić , że panow ie w  
rodza ju  B id a u lt i Byrnesa p rzy 
chodzą i odchodzą i  że diatego 
można nie  respektować ośw iad
czeń, złożonych przez by łych  m i 
n is tró w  spraw  zagranicznych. 
Lecz tego rodza ju  tw ie rdzen ia  
b y ły b y  ca łkow ic ie  pozbawione 

jpodstaw, ponieważ zobow iąza
n ia  powzięte w  m yśl porozum ie 
nia poczdamskiego są zobow ią
zan iam i państw, niezależnie od 
tego ja k  długo ta lub  inna oso
ba zna jdu je  się na stanow isku 
m in is tra  spraw  zagranicznych. 
Zobow iązania tak ie  muszą być 
przez te państwa w yko nyw a ne “

W  zakończeniu G rom yko 
s tw ie rdz ił, że propozycje de le
gacji radz ieck ie j, zm ierzające 
do u trw a le n ia  poko ju  w  Europie, 
odpow iada ją interesom  wszyst
k ich  m iłu ją cych  pokój narodów, 
ponieważ dotyczą na jb a rdz ie j 
palących i ak tua lnych  p rob le 
m ów  zachowania poko ju  w  E u
ropie, ja k  rów nież zachowania 
poko ju  i bezpieczeństwa na ca
ły m  świecie.

(f) P A R Y Ż  (PAP). Pod koniec 
posiedzenia z 6 m arca delegat 
b ry ty js k i Davies w y s tą p ił z żą
daniem, żeby prasa nie  podawa
ła  szczegółów o przebiegu po
siedzeń i ograniczała się je d y 
nie do „op isu  ogólnego“ .

M im o  to  w  środę rano 
w szystk ie  reakcy jne  dz ienn ik i, 
ukazujące się w Paryżu, ja k  ró 
w n ież d z ie n n ik i angie lskie  za
m ieśc iły  szczegółowe sprawoz
dania z pi-zebiegu w to rkow ego 
posiedzenia, zniekszta łca jąc 
p rzy  ty m  is to tną  treść ośw iad
czeń delegata radzieckiego.

W  kołach dz ienn ika rsk ich  
nie jes t w ięc dla n ikogo ta je m 
nicą, dlaczego delegat ang ie l
sk i i in n i przedstaw icie le  m o
carstw  zachodnich u s iłu ją  u k ry ć  
przed op in ią  publiczną ca ły prze 
bieg dysku s ji na kon fe ren c ji.

61 rocznica urodzin Iow. Wiaczesława Molotov:a

W dn iu  9 m arca obchodzi 61 rocznice swych urodzin  jeden 
z na jb liższych w sp ó łp racow n ików  W ie lk iego Stalina, członeic 
B iu r  a p o lity c z n e g o  K C  W KP(b), w iceprem ie r rządu ZSRR. w y 
b itn y  mąż stanu, zasłużony obrońca pokoju, w ie lk i p rzy jac ie l 

P olsk i  —  towarzysz W iaczesław M olotow

Załoga ciepłowni warszawskiego 
Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego 

wzywa ciepłownię WSM na Żoliborzu 
do współzawodnictwa w racjonalnej 

gospodarce węglem

Przebieg posiedzenia 
w dniu 7 marca br.

(f) P A R Y Ż  (PAP), Na posie
dzeniu z dn ia 7 m arca om aw ia 
no m  .in. sprawę zaw arcia t ra k 
ta tu  pokojowego z A us trią .

Delegat radz ieck i G rom yko o- 
św iadczył, że nie będzie opono
w a ł p rzeciw ko w p isan iu  na po
rządek obrad, ja ko  oddzie l
nego p u n k tu  — spraw y tego 
tra k ta tu  z tym , że w p isana zo
stanie rów n ież sprawa w yko n a 
nia  tra k ta tu  pokojowego z W ło 
cham i w  części dotyczącej T r ie 
stu. G rom yko zaznaczył, że Sta
ny  Zjednoczone, W ie lka  B ry ta 
n ia  i  F ranc ja  na ruszy ły  posta
now ien ia  tra k ta tu  pokojowego 
z W łocham i, przekszta łca jąc bez 
p raw n ie  T rie s t w  angie lsko-a- 
m erykanską bazę wojenną. Po
nieważ rządy trzech m ocarstw  
zachodnich narusza ją w  dalszym  
ciągu zobowiązania, ja k ie  n a k ła 
da na nie  tra k ta t  poko jow y z 
W łocham i, n ie  można m ieć pew 
ności, że będą one w y k o n y w a ły  
zobowiązania, w yn ika jące  z tra k  
ta tu  pokojowego z A u s tr ią  N ie 
można w ięc m ieć pewności, że 
A u s tr ia  po zaw arciu  tego t r a k 
ta tu  n ie  zostanie przekształcona 
pod ta k im  lu b  in n ym  pretekstem  
w  ang ie lsko-am erykańską bazę 
wojenną, ja k  się to ju ż  srało z 
Triestem .

Delegat S tanów  Z jednoczo
nych Jessup, domagając się upór 
czyw ie wp isan ia na porządek o- 
brad spraw y tra k ta tu  poko jo 
wego z A u s trią , ośw iadczył, że 
nie zgadza się z propozycją je d 
noczesnego w p isan ia  na ten po
rządek spraw y T ries tu . T w ie r 
dz ił on — nie przytacza jąc żad
nych dowodów, że obie spraw y 
nie  m ają rzekom o nic wspólne- 
g°.

P rzedstaw ic ie l F ra n c ji — Pa- 
rod i, a w  ślad za n im  przedsta
w ic ie l W. B ry ta n ii — Davies 
zgodzili się ze stanow isk iem  de
legata am erykańskiego.

O dpow iada jąc delegatom  m o
cars tw  zachodnich, G rom yko 
p rzytoczy ł fa k ty  świadczące o 
tym , że w inę za zw łokę w  za
w a rc iu  tra k ta tu  pokojowego z 
A u s tr ią  ponoszą te w łaśnie m o
carstwa. Czynią one wszystko, 
by przygotow ać ta k i tra k ta t, 
k tó ry  doprow adziłby  do oddania 
A u s tr ii w  ręce w spó ln ików  H i
tlera w dziele rozpętan ia agre-

s y w n e j. w o jn y  p rzec iw ko  pań
stwom  europejsk im .

C a łkow ic ie  bezpodstawne — 
ośw iadczył G rom yko —  są tw ie r  
dzenia, ja ko b y  spraw a tra k ta tu  
pokojowego z A u s tr ią  i sprawa 
T ries tu  n ie  m ia ły  n ic  w spólne
go. P rzedstaw ic ie le  m ocarstw  
zachodnich n ie  mogą zaprzeczyć, 
że w  w y n ik u  naruszenia przez te 
m ocarstw a tra k ta tu  z W łocham i, 
T ries t przekszta łcony został w  
angielsko -  am erykańską bazę 
wojenną. Jakaż je s t gw aranc ja  
— zapytał. G rom yko  — że A u 
s tr ia  n ie  stanie się d ru g im  
Triestem ?

Po przem ów ien iach Jessupa 
i  Parodi, k tó rzy  b ro n ili w  d a l
szym ciągu swego stanowiska, 
postanow iono kon tynuow ać d y 
skusję na następnym  posiedze
n iu , czy li w  dn iu  8 marca.

(a) W ezwanie załogi e le k tro w - i 
n i „S zom b ie rk i" do w spółza- j 
w odn ic tw a  i w ym ia n y  dośw iad- j 
czeń w  walce o oszczędną go
spodarkę węglem , skierow ane do ! 
e le k tro w n i k ra ko w sk ie j, w y w o - \ 
ła ło  w  załodze C iep łow n i M ie j
skiego Prze*dsiębiorstwa K o m u 
n ikacy jnego  w  W arszaw ie g ło
śne echo.

Zmniejszyć zużycie węgla 
o 5 do 7 proc.

Zalęga C iep łow n i na specja l
nej naradzie w y tw ó rcze j, posta
n o w iła  p rzy jąć uzupełn ia jące 
zobowiązanie (prócz zobowiązań, 
powzię tyęh na poprzednie j na
radzie z dn. 28. I I .  br. dotyczą
cych przyspieszenia rem ontu  i 
re w iz ji okresowej jednego k o t
ła  oraz w ykonan ia  in nych  ponad 
p lanow ych  robót) — wzmoże
nia  w y s iłk ó w  w  celu ja k  n a j
lepszego spalania węgla i uzy
skania w  ten sposób oszczędno
ści tego cennego pa liw a. Jedno
cześnie załoga C iep łow ni M P K  
wezwała do w spółzaw odnictw a 
i w ym iany  doświadczeń w  w a l
ce o zm niejszenie zużycia w ę 
gla C iep łow nię  W arszaw skie j 
S pó łdzie ln i M ieszkan iow ej na 
Żoliborzu.

C iep łow nia  M P K  w  W arsza
w ie  zaopatru je  w  parę do o- 
grzewania nie ty lk o  o b ie k ty  w ła  
sne M P K , ale rów n ież k ilk a  
ważnych i  dużych zakładów, 
ja k : Dom  S łowa Polskiego, W ar 
szawskie Z ak ła dy  im . Róży 
Luksem burg  i  in .

T rzeba 
parow e w

stw ierdz ić , że k o t ły  
C iep łow n i M P K  są 

starszego typ u  (przeważnie bu 
dow y 1912 r.), że z powodu 
zniszczeń w o jennych pozbawio
ne są n iek tó rych  urządzeń u -  
spraw n ia jących ja k  podgrzewa
cze wody, a m im o  to pracują 
ekonom icznie i  w yd a ją  średnio 
ok. 6,5 kg  pa ry  z 1 kg węgla.

Wszyscy p racow n icy C iep łow 
ni M P K  w  W arszaw ie zobowią
zali się do jeszcze s ta ra n n ie j
szej obsługi ko tłó w , do jeszcze 
większego w jrs iłku , aby do tych
czasowe w y n ik i podnieść i  o - 
siągnąć średnią wydajność z 1 
kg w7ęgla o 5 do 7 proc. w yż 
szą w  zależności od w artości o - 
pa łow ej o trzym yw anego węgla.

Zaoszczędzimy ok. 800 ton 
węgla w  ciągu 6 miesięcy
W  ten sposób oszczędność w y 

niesie ok. 100 do 140 ton w ęgla 
w  m iesiącu. W  ca łym  sezonie 
opałow ym , t j.  w  okresie 6 m ie 
sięcy, zrea lizow anie zobowiąza
nia zm niejszenia zużycia w ęg la  
o 5 do 7 proc. pow inno d a ć .o - 
szczędność wTęgla 600 do 840 ton. 
U m o ż liw i to prowadzenie C iep- 
łowmi na zaoszczędzonym w ęglu  
w  ciągu 2 tygodn i.

Załoga Ciepłowmi M ie jsk iego  
P rzedsiębiorstw a K o m u n ika cy j
nego w  W arszaw ie proponuje za 
łodze C iep łow n i W SM  — Ż o li
borz podpisanie um ow y o 
w spółzaw odn ictw ie  do 20 m ar
ca br. ost.

„Trzecia droga“ dyplomacji USA
Dziennik „Prawda“ o konferencji paryskiej

agresyw nych zam iarów  USA. jednak rozstrzyga jący czynn ik :(f) M O S K W A  (PAP). W ko 
m entarzu na tem at odbyw a ją 
cej się w  P aryżu kon fe ren 
c ji wstępne j zastępców m in i
s trów  spraw zagranicznych 
czterech m ocarstw , korespon
dent „P ra w d y “  Ż uków  pod
kreśla, że na przeszkodzie szyb
k iem u osiągnięciu porozumie'- 
n ia  stoi agresywna p o lityka  
rządu USA, ho lu jącego rządy 
W. B ry ta n ii i F ra n c ji. P o lity k a  
ta n ie  ty lk o  nie pozwala na re 
dukcję  ich s ił zbro jnych, lecz 
odw ro tn ie  pociąga za sobą 
wzmożenie w yścigu zbrojeń. W 
ram ach te j agresyw nej p o lity k i 
przeprowadzana jest re m ilita -  
ryzac ja  N iem iec Zachodnich. 
W łaśnie dlatego — stw ierdza 
korespondent — propozycja 
rządu radzieckiego dotycząca 
zwołan ia Rady M in is tró w  Spraw 
Zagranicznych dla rozpatrzenia 
spraw y w ykonan ia  uk ładu  pocz
damskiego w yw o ła ła  zamiesza
nie w  W aszyngtonie.

O d rzucen ie 'te j p ropozycji b y 
łoby równoznaczne z p o tw ie r
dzeniem wobec całego św iata

Jej p rzy jęc ie  zakłóciłoby prze
bieg przygotow ań wmjennych, 
zm ierzających do uzyskania pa
now ania nad św iatem .

D yp lom acja  am erykańska ■— 
pisze korespondent — w yb ra ła  
trzecią drogę: po pierwsze, nie 
m ów iąc an i „ ta k “ , an i „n ie ” , 
przeciągać ja k  na jd łuże j w stęp
ną w ym ianę  not, a tymczasem 
w  forsowanym tem pie zbro ić 
N iem cy zachodnie, aby następ
nie postaw ić św ia t przed faktem  
dokonanym, po drugie, w  w y 
padku jeże li nie da się un iknąć 
zwołan ia Rady M in is tró w  Spraw 
Zagranicznych, sform ułow ać je j 
porządek dzienny tak  m gliście, 
aby potem można było, ja k  m ó
w ią  F rancuzi: „u top ić  rybę  w  
wodzie“ , pogadać o w szystkim  
i jednocześnie o niczym , uchy
lić  się natom iast od głównego 
zagadnienia — problem u w y k o 
nania uk ładu poczdamskiego w 
spraw ie d e m ilita ry z a c ji N ie 
miec.

Korespondent podkreśla, że 
au torzy lego p lanu zlekceważyli

wo lę u trzym an ia  pokoju oży
w ia jącą  na rody Toteż dyp lo 
maci am erykańscy nie zdo ła li 
un iknąć zwołan ia kon fe ren c ji 
wstępnej. W sam ym  fakcie  
zwołan ia te j kon fe ren c ji lu d  
francusk i w idz i p ierw szy suk
ces obrońców pokoju.

Następnie korespondent zw ra
ca uwagę na szerzone w P ary
żu insp irow ane pogłoski, ja kob y  
przedstaw icie le F ra n c ji i W. 
B ry ta n ii — P arodi i Davies — 
zażądali od delegata USA Jes
supa zam anifestow ania po jed- 
nawczości i  zgody na wpisanie 
do porządku dziennego spraw y 
niedopuszczenia do re m ilita ry 
zacji N iem iec. Jasne jest — p i
sze korespondent — że ci, k tó 
rzy  in sp iru ją  podobne pogłoski, 
prowadzą dw u licow ą grę: p u b li
cznie udają, że są rzekom o 
sk łonn i do porozum ienia w  te j 
żyw o tne j spraw ie, ale p rzy 
d rzw iach zam knię tych w ystępu
ją  w  je d n o lity m  froncie  z Jessu- 
pem. Ta dw ulicow a gra rrikoga 
je dn ak  nie  oszuka.
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Budżet gospodarczego rozkwitu
i twórczej pracy

Streszczenie re fe ra tu  m in is lra  finansów tow. Z w ieriew a  na 11 Sesji
R ady Najwyższej Z w iązku  R adzieckiego

MOSKWA (PAP). Na I I  sesji Rady Najwyższej ZSRR mi
nister finansów A. Zwieriew wygłosił referat o budżecie pań
stwowym na rok 1951.

W niesiony na rozpatrzen ie i 
za tw ierdzen ie  Rady N ajw yższe j 
ZSRR p ro je k t budżetu państwo 
wego — > ośw iadczył m in is ter* 
Z w ie r ie w  —  opracowany został 
zgodnie z państw ow ym  planem 
ro z w o ju  gospodarki narodowej 
na ro k  1951 i ma on zapewnić 
ś rod k i finansow e dla  dalszego 
w zrostu  ekonom ik i socja listycz
ne j, podniesien ia dobrobytu  i  
k u ltu ry  lu d z i pracy.

Budżet państw ow y na rok  
1951 i  w y n ik i w ykonan ia  budże 
tu  w  ro k u  ub ieg łym  odzw iercie
d la ją  sukcesy, ja k ie  naród ra 
dziecki pod k ie row n ic tw e m  par 
t i i  Len ina  -  S ta lina  osiągnął w  
budow ie  społeczeństwa kom un i 
stycznego, um ocnien iu  potęgi 
o jczyzny radzieck ie j. M asy p ra 
cujące Z w iązku  Radzieckiego 
w yko n a ły  pom yśln ie  zadania 
pow ojenne j p ię c io la tk i s ta li
now sk ie j. G lobalna p rodukc ja  
przem ysłu w  osta tn im  ro ku  p la 
nu pięcio le tn iego przekroczyła  
poziom 1940 roku  o 73 procent. 
Przekroczony został przed w o j en 
n y  poziom g loba lne j p ro d u k c ji 
ro lne j.

W  ro ku  1950 dochód narodo -  
w y  przekroczy ł poziom 1940 ro 
ku  o 64 proc., podczas gdy p lan 
p ięc io le tn i p rze w id yw a ł w zrost 

'o  38 proc. W  w y n ik u  w zrostu  
dochodu narodowego i szerokie
go rozw o ju  hand lu  tow a ram i 
masowego spożycia po cenach, 
k tó re  w  osta tn ich la tach b y ły  
system atycznie obniżane —  re 
a lny  dochód ludności znacznie 
p rzekroczy ł poziom przedw o
jenny. W  w y n ik u  czw arte j z 
ko le i ob n iżk i cen ludność ZSRR 
zyska w  ciągu roku  34,5 m il ia r 
da ru b li.

Olbrzymia przewaga 
gospodarki socjalistycznej 

nad kapitalistyczną
W p ły w y  budżetu Państwa w  

la tach p ię c io la tk i pow ojenne j 
w zros ły  z 302 m ilia rd ó w  ru b li 
w  1945 ro ku  do 422,1 m ilia rd a  
ru b li w  1950 roku.

W y d a tk i budżetu państw ow e
go ZSRR w  ty m  samym ok re 
sie w zros ły  z 298,6 m ilia rd a  ru 
b l i  w  1945 roku  do 412,7 m il ia r  
da ru b li w  1950 roku .

W y d a tk i z budżetu Państwa 
na rozw ó j gospodarki narodo - 
w e j w zros ły  z 74,4 m ilia rd a  ru  
b l i  w  1945 r. do 157,3 m ilia rd a  
ru b li w  1950 r. i  w yn io s ły  w  o - 
kres ie  p ięciu la t  708,1 m ilia rd a  
ru b li.

W y d a tk i te po zw o liły  odbudo 
w ać i  w ybudow ać tysiące no
w ych  przedsięb iorstw  państw o
w ych , oddać do u ży tk u  dziesią t 
k i  m ilio n ó w  m e trów  kw a d ra to 
w ych  pow ie rzchn i m ieszkalnej 
i  w prow adzać w  życie g igantycz 
ne p lan y  przeobrażenia p rzy ro 
dy  i  potężnego ro zw o ju  s ił w y 
tw órczych .

Ogółem w  okresie ub ieg łych  
p ięc iu  la t  na cele społeczno -  
k u ltu ra ln e  w ydano 524,5 m il ia r 
da ru b li,  w  tym  na ośw iatę —  
258,9 m ilia rd a  ru b li,  na ochro
nę zdrow ia  -  94,4 m ilia rd a  ru
b l i i  na ubezpieczenie społeczne 
•— 102 m ilia rd a  ru b li.  W  roku  
1950 w y d a tk i budżetowe na ce 
le  społeczno -  k u ltu ra ln e  w y  -  
n ios ły  116,8 m ilia rd a  ru b li,  czy
l i  o 36,3 proc. w ięce j n iż  w  roku  
1945. L iczby  te świadczą d o b it
n ie  o szczególnie w ie lk ie j tro s 
ce p a r t i i kom un is tyczne j i  rzą 
du radzieckiego oraz osobiście 
towarzysza S ta lina  o rozw ó j 
k u ltu ry  socja listycznej.

W yb itne  osiągnięcia państwa 
radzieckiego w  rozw o ju  gospo
d a rk i narodow e j i  w  dalszym  u - 
m ocn ien iu  ' finansów  stanow ią 
naoczny dowód o lb rzym ie j w yż 

szości socjalistycznego systemu 
gospodarki nad chy lącym  się ku  
upadkow i systemem k a p ita li
stycznym.

Sytuacja  gospodarcza i  f in a n 
se k ra jó w  kap ita lis tycznych  po
garszają się coraz ba rdz ie j, zw ła 
szcza w  w y n ik u  agresyw nej po
l i t y k i  im p eria lis tó w .

W ojenne j po lityce  państw  b\o 
ku  agresji, podważającej gospo 
darkę i  finanse tych  k ra jó w , 
m in . Z w ie rie w  przeciw staw ia sy 
tuac ję  k ra jó w  dem okrac ji lu d o 
w e j, C h ińsk ie j R e p u b lik i L u d o 
w e j i  N iem ieck ie j R e p u b lik i De
m okra tyczne j, k tó re  p rzy  pom o
cy Z w iązku  Radzieckiego pom 
nażają swe osiągnięcia gospcdar 
cze i  s iły  poko ju  i  dem okrac ji 
na świecie.

Trwałe fundamenty dla 
nowych sukcesów

Przechodząc do scharakteryzo 
wania budżetu państwowego 
ZSRR w  ro ku  1951 m in is te r f i 
nansów zaznaczył, że dz ięk i w y 
konan iu  pow ojenne j p ięc io la tk i 
założone zostały trw a łe  fu n d a 
m en ty  d la  now ych sukcesów w  
w yko na n iu  wspaniałego progra 
m u budow y kom un izm u w  Z w ią  
zku Radzieckim , p rogram u na
kreślonego przez Józefa Stalina.

W  ro k u  bieżącym  zwiększone 
będą inw estyc je  w  przem yśle i 
innych  gałęziach gospodarki na
rodow ej. N ab ie ra ją  coraz w ię k 
szego rozm achu prace związane 
z rea lizac ją  g igantycznych budo
w li kom unizm u.

Budżet państw ow y na ro k  1951 
p rze w id u je  po stron ie  w p ły w ó w  
457 m ilia rd ó w  992 m ilio n y  ru b li 
a po stron ie  w yd a tkó w  451 m i
lia rd ó w  503 m ilio n y  ru b li,  co da 
je  nadw yżkę w p ły w ó w  nad w y 
da tkam i w  wysokości 6 m il ia r 
dów 489 m ilio n ó w  ru b li.  W  po
rów na n iu  z rok iem  1950 w p ły w y  
budżetowe w zrasta ją  o 8,5 proc., 
a w y d a tk i o 9,4 proc. Znaczny 
w zrost budżetu wobec w p ro w a 
dzonej z dn iem  1 m arca br. ob 
n iż k i cen deta licznych a r ty k u 
łó w  spożywczych i  w y ro bó w  
przem ysłow ych odzw iercied la  
dalszy w zrost potęgi gospodar
czej państwa radzieckiego.

W zrost w p ły w ó w  budżetu pań 
stwa w  1951 ro k u  je s t przede 
w szys tk im  w y n ik ie m  w zrostu  
w p ły w ó w  z gospodarki soc ja li
stycznej, uzyskanym  dz ięk i d a l
szemu w zro s to w i p ro d u k c ji i  Or 
bn iżen iu  kosztów w łasnych  p ro 
d u kc ji.

1951 roku , obliczone w  cenach 
obniżonych z dn iem  1 lipca 
1950 r., w łączając w  to  środk i o- 
brotowe, usta lono w  wysokości 
132 m ilia rd ó w  ru b li.

K re d y ty  na finansow an ie  ro l
n ic tw a  i  leśn ic tw a w yn iosą w  
1951 r. 39 m ilia rd ó w  ru b li,  czy li 
o 4,8 m ilia rd a  w ięce j n iż  w  ro 
ku  1950.

Znaczne ś rod k i finansowe 
przeznacza się w  ro ku  bieżącym  
na rea lizac ję  s ta linow skiego p la 
nu przeobrażenia p rzy ro dy  i  re 
a lizację  trzy le tn ieg o  p lanu  roz
w o ju  ho do w li byd ła  p ro d u k ty w 
nego w  kołchozach i  sowcho- 
zach.

T roska o podniesien ie dobro
by tu  i  poziom u k u ltu ra ln e g o  lu 
dzi p racy jest w  k ra ju  radziec
k im  sprawą p ierwszorzędnej wa 
g i państw ow ej.

„ M y  chcemy  —  pow iedz ia ł 
Józef S ta lin  na X V I I I  zjeździe 
p a r t i i —  zrobić ze wszystk ich  
robo tn ików  i  wszystk ich  ch ło
pów ludz i ku l tu ra ln y c h  i  w y 
kształconych i  z czasem uczyn i
m y to“ .

W skazania towarzysza S ta li
na są z powodzeniem  rea lizow a
ne. D o b itn ym  tego św iadectw em  
je s t n ieustanny w zrost liczby  
słuchaczy w  uczeln iach oraz 
szkolenie m ilio n ó w  lu d z i w  p ro 
d u k c ji.

W  ZSRR na wydatki 
kulturalno - oświatowe —  

przeszło 26 proc., 
w  St. Zjedn. na oświatę 

poniżej 1 proc.

Kredyty na finansowanie 
gospodarki narodowej —  

najważniejszą pozycją 
budżetu

O m aw ia jąc w y d a tk i budżeto
we m in is te r Z w ie rie w  podkre 
ś lił, że zasoby finansow e będą: 
użyte do zw iększenia k a p ita łu  
zakładowego i  obrotow ego przed 
s ięb io rs tw  socja listycznych, do 
rea liza c ji szerokiego p rogram u 
budow n ic tw a spo łeczno -ku ltu 
ra lnego oraz do dalszego wzmóc 
n ien ia  zdolności obronnej o jczy
zny radz ieck ie j.

K re d y ty  na finansow an ie  go
spodark i narodow e j w  ro k u  1951 
określone zostały w  wysokości 
178,5 m ilia rd a  ru b li,  czy li 39,5 
proc. w yd a tkó w  budżetowych.

Podstawową część k re d y tó w  
przeznaczonych na finansow a
nie gospodarki na rodow e j zosta
nie zużyta na nowe budow n ic 
tw o inw estycy jne.

G igantyczny, s ta lino w sk i p ro 
gram  stworzenia m a te ria ln e j ba
zy kom un izm u w ym aga dalszego 
zw iększenia rozm ia rów  in w e s ty 
c ji i  podniesien ia ich  skuteczno
ści; finansow an ie  in w e s ty c ji w

Budżet państw ow y ZSRR za
pew n ia  finansow an ie  w zra s ta ją 
cego z każdym  rok iem  p rog ra 
m u bu do w n ic tw a  ku ltu ra lnego . 
W y d a tk i na cele społeczno -  
k u ltu ra ln e  w yn iosą w  1951 roku  
120,8 m ilia rd a  ru b li,  czy li 26,8 
proc. w szystk ich  w y d a tkó w  
budżetu państwa.

Z  ogólnej sum y w y d a tk ó w  
na cele społeczno -  k u ltu ra ln e  
na ośw iatę przeznacza się 59 
m ilia rd ó w  ru b li,  na ochronę 
zdrow ia  i  w ychow an ie  fizyczne 
21,9 m ilia rd a  ru b li,  na opiekę 
społeczną 22,3 m ilia rd a  ru b li i 
na za s iłk i państw ow e d la  ro d z i
ców o lic zn ym  po tom stw ie  i  d la  
sam otnych m a tek  4,1 m ilia rd a  
ru b li.

Z upe łn ie  odm ienna sytuacja  
is tn ie je  w  k ra ja ch  k a p ita lis ty 
cznych. Podczas gdy na cele 
w o jenne k ra je  kap ita lis tyczne  
w yd a ją  kolosa lne sumy, na k u l
tu rę  przeznaczają one znikom e 
fundusze. T a k  np. budżet pań
s tw ow y S tanów  Zjednoczonych 
na ro k  1950-31 p rze w id u je  na 
w y d a tk i na ośw iatę zaledw ie 
1 proc., a i  te m in im a lne  k re 
d y ty  zosta ły przez rząd Stanów  
Z jednoczonych obcięte. R ok f i 
nansowy —  1951-52 zapow iada 
dalsze pogorszenie w a ru n k ó w  by 
tu  narodu am erykańskiego i  no
w ą redukc ję  w y d a tk ó w  na o- 
św iatę i  ochronę zdrow ia .

Następnie m in is te r Z w ie rie w  
o m ó w ił sprawę k re d y tó w  na 
obronę k ra ju . .

prow adz i ł  p o l i tykę  zapobiegania 
w o jn ie  i  zachowania poko ju “ .

S ta linow ską  p o lity k ę  zag ran i
czną Z w iązku  Radzieckiego, m a
jącą na celu obronę poko ju , po
p ie ra  jednom yśln ie  ca ły  naród 
radzieck i i ap robu ją  ją  gorąco 
se tk i m ilio n ó w  lu d z i p racy w  
in nych  k ra jach .

O bozowi po ko ju  przec iw sta
w ia  się obóz im p e ria lizm u  z re 
a k c y jn y m i k o ła m i rządzącym i 
S tanów  Z jednoczonych na cze
le, k tó re  dążą do wzniecenia 
pożogi nowej w o jn y  św ia tow e j.

B udżet S tanów  Zjednoczonych 
p rze w id u je  w  ro ku  finansow ym  
1951-52, ja k  to  w y n ik a  z o rę
dzia T rum ana do Kongresu, po
nad 50 m ilia rd ó w  do la rów  na 
cele wojenne. Suma ta jes t p ra 
w ie  50 razy wyższa od w y d a t
k ó w  w o jennych  S tanów  Z jed no 
czonych w  la tach  p rzedw o jen
nych — 1938-39 i  p ra w ie  d w u 
k ro tn ie  wyższa od w yd a tkó w  
w o jennych w  ro ku  budżetow ym  
1941-42. Bezpośrednie w y d a tk i 
w o jenne A n g li i i  F ra n c ji w  b ie 
żącym ro k u  budże tow ym  w zro 
s ły  d w u k ro tn ie  w  po rów nan iu  
z rok ie m  ub ieg łym .

Zw iązek Radziecki w raz ze 
w szys tk im i m iłu ją c y m i wolność 
narodam i całe j k u l i  z iem skie j 
p row adzi zdecydowaną w a lkę
0 zapobieżenie nowej w o jn ie  
św ia tow e j, dem askuje k rw a w e  
p la n y  im p e ria lis tó w  am e rykań 
skich.

Jednocześnie Zw iązek Ra
dz ieck i strzeże czu jn ie  swych 
granic  i  pode jm u je  k ro k i w  ce
lu  wzm ocnien ia obrony państwa 
socjalistycznego.

Budżet państw ow y na ro k  
1951, w n ies iony na rozpatrze
nie Rady Najw yższe j, p rze w i
du je  w y d a tk i na u trzym an ie  s ił 
zb ro jnych  Z w iązku  Radzieckie
go w  wysokości 96,4 m ilia rd a  
ru b li.

W y d a tk i na obronę k ra ju  w y 
noszą 21,3 proc. w szystk ich  w y 
da tków  budżetu Państwa, w o 
bec 32,5 proc. w  ro ku  1940. Prze 
ważająca część w y d a tk ó w  bu d 
żetu radzieckiego przeznaczona 
jest, ja k  w y n ik a  z powyższego, 
na rozw ó j gospodarki narodow ej
1 na cele społeczno -  k u ltu ra l
ne.

W  k o n k lu z ji m in is te r Z w ie 
r ie w  ośw iadczył: „P rzeds taw io 
n y  Radzie N a jw yższe j do za
tw ie rdzen ia  budżet państw ow y 
ZSRR na ro k  1951 zapewnia 
niezbędne środk i finansow e d la  
dalszego w zrostu  gospodarki so
c ja lis tyczne j, d la  dalszego pod
niesienia poziom u m ateria lnego 
i k u ltu ra ln e g o  lu d z i p racy  i  d la  
w zm ocnien ia zdolności obronnej 
państw a radzieckiego.

W  służbie pokoju
Rząd radz ieck i — pow iedzia ł 

m in is te r Z w ie r ie w  —  dokonu
jąc  w ie lk ic h  prac w  dziedzin ie 
gospodarczo -  o rgan izacy jne j i 
k u ltu ra ln o  -  w ychow aw cze j, 
troszczy się stale o wzm ocnienie 
zdolności obronnej o jczyzny so
c ja lis tyczne j, k tó ra  sto i na czele 
sp ra w ie d liw e j w a lk i mas p ra 
cu jących w szystk ich  k ra jó w  o 
t rw a ły  pokó j i  w spółpracę m ię 
dzy narodam i.

W ie lk i wódz mas pracu jących 
—  towarzysz S ta lin  ośw iadczył 
w  rozm ow ie  z korespondentem  
„P ra w d y “ : „C o się tyczy Z w ią z 
ku Radzieckiego, to będzie on 
również nadal n iezachwianie

D zięk i o lb rzym ie j p racy o r
gan iza to rsk ie j p a r t i i Len ina  —  
S ta lina  i  dz ięk i tw órcze j in ic ja 
ty w ie  lu d z i radz ieck ich  — w zra  
sta w  naszym k ra ju  w  tem pie  
n ie  spo tykanym  w  dzie jach pro 
du kc ja  przem ysłow a i  ro lna  i 
w  zw iązku z ty m  w zrasta ją  
w p ły w y  budżetu państwa. O sią
gn ię te w  toku  w ykonan ia  pow o
jennego sta linow skiego p lanu 
pięc io le tn iego o lb rzym ie  sukce
sy w  rozw o ju  gospodarki na ro 
dowej są d la  narodu radziec
kiego bodźcem do jeszcze b a r
dz ie j uporczyw ej w a ik i o u ja w 
n ien ie  i zm ob ilizow anie  zaso
bów  w ew nę trznych , o w yko na
nie  i  przekroczenie p lanów  pań
stw ow ych.

N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że w  
ro ku  1951 naród radzieck i, ze
spolony w o kó ł swej aw angardy 
—  p a r t i i bo lszew ick ie j, osiągnie 
nowe, duże sukcesy w  b u d o w n i
c tw ie  gospodarczym i  k u ltu ra l
nym , we w zm ocn ien iu  potęgi na 
szej ojczyzny, kroczącej zdecy
dowanie do kom unizm u pod 
przewodem  w ie lk ieg o  wodza i 
nauczyciela — Józefa S talina .

Przed wiosenną nhcją siewną

Chłopi pracujący podejmują zobowiązania 
zwiększenia wydajności z ha

(a) Hasło w spó łzaw odn ictw a o 
zwiększenie w yda jności z ha, o 
sprawne i  te rm inow e p rzepro
wadzenie zasiewów, k tó re  rz u c ili 
ch łop i z grom ady S pław ie w 
w o j. poznańskim , jes t dziś g łów 
nym  tem atem  ożyw ionych dys
k u s ji na grom adzkich naradach 
siewnych.

Jako p ie rw s i w  w o j. gdańskim  
apel grom ady S pław ie pod ję li 
ch łop i ze spółdzie ln i p ro d u k c y j
ne j „C h łopska Is k ra “  ze w s i Ł e - 
b ień w  pow. lęborsk im  oraz in 
dyw id u a ln ie  pracu jący ch łop i z 
te j wsi. Po w ype łn ien iu  przez

chłopów  z Łe b ien i w  108 proc. 
p lanu dostawy zboża, postano
w i l i  on i podnieść w ydajność z 
ha.

P rzyk ła d  dała m ie jscow a spół
dz ie ln ia  p rodukcy jna , k tó re j 
członkow ie  w  odpow iedzi na 
apel ch łopów  ze Spław ia, zobo
w iąza li się podnieść zb io ry  z ha: 
żyta o 3 q, owsa o 4 q, a ziemnia
ków  o 60 q. Za p rzyk ładem  spół
dz ie ln i p ro d u kcy jn e j wezwanie 
podję ła reszta in dyw id u a ln ych  
gospodarstw  ro ln ych  te j wsi.

Za grom adą Łeb ień apel S p ła
w ia  po dch w yc ili rów nież ch łop i

z G rębow lina  w  pow. tczewskim . 
W  uchw a lonej przez n ich  rezo
lu c ji czytam y m. in .: 

„O dpow iada jąc na apel p ra 
cu jących ch łopów  ze Spław ia, 
zobow iązu jem y się do 12 marca 
br. przygotow ać cały sprzęt do 
a k c ji s iewnej. W ykonam y w  dwa 
tygodnie robo ty  połowę, zorga
n izu je m y grupę upraw ow ą, k tó 
ra  zagospodaruje 20 ha odłogów, 
p rzekroczym y plan k o n tra k ta c ji 
o co n a jm n ie j 10 proc., podnie
siemy p lony z ha: pszenicy o 4 
q, żyta o 2 q, a jęczm ien ia o 3 q. 
Zw iększenie p lonów  będzie na-

szym w kładem  w  dzieło w a lk i o 
pokó j i  w ykonan ie  P lanu 6 -le t-  
n iego“ .

Warsztaty TOR i SOM  
wykonują przedterminowo 

remonty maszyn

Inauguracja Miesiąca 
pogłębienia przyjaźni 
węgiersko-radzieckiej
(f) B U D A P E S ZT  (PAP). Dn ia 

7 bm . rozpoczął się M iesiąc 
Pogłębienia P rzy ja źn i W ęgier- 
sko-R adzieckie j. M iesiąc za inau
gu row any został uroczystą aka
dem ią w  Operze P aństw ow ej w  
Budapeszcie.

Zwycięstwo kolejarzy 
krakowskich w IV etapie 

ogólnokrajowego 
współzawodnictwa pracy

(a) W IV  etapie ogó lnokra jo  
wego w spó łzaw odn ictw a pracy 
w śród ko le ja rzy  na czoło w y 
sunęły się załogi z D O K P  K ra  
ków . D rug ie  1 trzecie m iejsce 
zdoby li ko le ja rze  D O K P  L u b lin  
i  L O K P  Gdańsk. " "

Rząd brytyjski zaniepokojony
penetracją USA w Azji

południowo - wschodniej
(f) P R A G A  (PAP). Lo nd yńsk i 

korespondent agencji Telepress 
donosi, że rząd b ry ty js k i zw o ła ł 
do Londynu  na naradę swych 
p rzedstaw ic ie li z Dalekiego 
W schodu.

W  naradzie wezmą udz ia ł: ko 
m isarz generalny Zjednoczonego 
K ró les tw a  w  po łudn iow o -  
w schodnie j A z ji — M . M acD o
nald, dowódca naczelny s ił lą 
dow ych na D a lek im  Wschodzie 
—  John H a rd in g , p rzedstaw i
c ie l m in is te rs tw a  w o jn y  w  Hong 
kongu — M. Dv. Duncan i  in n i.

Na naradzie w  Londyn ie  obok 
zagadnień p rzygotow ań w o 
jennych  rozpa tryw ane  , będą 
rów nież zagadn:enia położenia 
tam y pe ne tra c ji am erykańsk ie j 
do k ra jó w  A z j i  po łu dn iow o-

w schodnie j. A n g lic y  są szcze
góln ie  zan iepoko jen i am erykań
sk im i p lanam i zapew nienia Ja
pon ii dom inu jące j pozyc ji na 
rynkach  po łudn iow o-w schodn ie j 
A z ji.

Korespondent Telepress s tw ie r 
dza, że W ie lka  B ry ta n ia , H o la n 
d ia  i F ranc ja  sto ją  wobec dy le 
m atu : z jedne j s trony potrzebu
ją  one pomocy am erykańsk ie j 
d la  prowadzen ia agresji p rzeciw  
ko ruchow i narodowo -  w yzw o
leńczemu w  k ra ja ch  ko lo n ia l
nych, z d ru g ie j zaś s trony m u 
szą p łacić za tę pomoc u tra tą  
swych w p ły w ó w  na rzecz USA 
w  swych posiadłościach ko lo 
n ia lnych . Narada londyńska —  
tw ie rd z i korespondent Telepress 
— będzie us iłow a ła  znaleźć w y j
ście z tej trudnej sytuacją j  ' - ■

(a) Za łog i W arszta tów  Tech
niczne j O bsług i R o ln ic tw a  m e l
d u ją  o p rze d te rm inow ym  w y k o 
nan iu  rem ontów  maszyn i n a 
rzędzi ro ln iczych  p lanow anych 
na I  k w a rta ł b r. M . in . zakład 
TO R  w  G łogow ie  zakończył re 
a lizac ję  p lanu  na I  k w a r ta ł br. 
w  d n iu  3 bm. R obotn icy zak ła 
dów  TO R  w  B ia łym s toku  w y 
kon a li p lan  ilośc iow y napraw  
s iln ik ó w  i podw ozi tra k to ro w ych  
na I  k w a rta ł b r. dn ia  24 lu te 
go br.

Na uzyskanie tych  sukcesów 
w  dużym  stopn iu  w p łynę ło  
w prow adzen ie  now ych  no rm  
pracy. 1

(d) D z ięk i szeroko ro z w in ię te 
m u w spó łzaw odn ic tw u pracy 
załogi w a rszta tów  SOM w oj. 
o lsztyńskiego zakończyły re 
m on ty  maszyn s iew nych przed 
term inem . W  sp raw nym  prze
prow adzen iu rem ontów  w yró ż 
n i ły  się załogi w a rszta tów  w 
Pasłęku, M rą g o w ie ,. Reszlu i  
Ostródzie.

(d) W  C e n tra lnym  O środku 
Szkolen ia P a rty jn eg o  PZPR, 
p rzy  u lic y  M oko to w sk ie j 25 
o tw a rta  została w ys taw a  poświę 
eona życ iu  i  dz ia ła lnośc i Róży 
Luksem burg.

W ystaw a czynna jes t codzien
n ie  w  godzinach od 10 do 22, w  
d n i świąteczne od 10 do 15.

Z b io row e zw iedzanie w ys ta 
w y  należy zgłaszać te le fon icz - 
n ie  pod 8-75-50 w  godz. 9— 13.

Na naradach p ro du kcy jnych , 
poświęconych w iosennej kam 
p a n ii s iew nej, tra k to rzyśc i 
S O M -ów  po de jm u ją  zobow iąza
n ia  p ro du kcy jne  i  oszczędno
ściowe. M. in . tra k to rzyśc i: M ą 
kosa i  H o fm an z Rybna, pow. 
M rągow o zobow iąza li się w y 
konać swoje p la n y  o rk i w  120 
proc. oraz zaoszczędzić 300 kg 
paliwa, "

Wystawa
poświęcona pamięci 
Róży Luksemburg

Młodzi robotnicy 
meldują o wykonaniu 
zobowiązań na cześć 

33 rocznicy powstania 
Armii Radzieckiej

(d) M łodz i rob o tn icy  w o j. 
k rakow sk iego  w y k o n a li dla 
uczczenia 33 roczn icy pow sta 
nia  A rm ii Radzieckie j w ie le  po
ważnych zobowiązań p ro d u k 
cy jnych .
‘ M . in . m łodzieżowa brygada 

te le techn iczna z w arszta tów  
P K P  w  N ow ym  Sączu w  sk ła 
dzie: W. Rusinek, L . O lszew
ski, T. C ieś lik  i W. S ta w ia rsk i 
w ykona ła  przebudowę urządzeń 
te le techn icznych na je dn e j ze 
s ta c ji i  zm ontowała cen tra lkę  
te le foniczną.

Trzyosobowa brygada m ło 
dzieżowa z oddzia łu  to k a rn i w a r
sztatów  P K P  w  N ow ym  Sączu 
pod k ie ro w n ic tw e m  M. Pop ie li, 
skróc iła  w ykonan ie  p iln ych  
prac o jedenaście dn i. M łodz ie 
żowcy z Chodowa, pow. m ie 
chow ski, dopom ogli w  przed
te rm in o w ym  w yre m on to w an iu  
maszyn ro ln iczych .

Kondolencje z powodu 
śmierci premiera 
rządu irańskiego

(f) W  zw iązku  ze śm ie rc ią  P re
m ie ra  Rządu Irańsk iego  A l i  Roz- 
m ara, D y re k to r P ro to kó łu  D y
plom atycznego H e n ry k  B ire c k i 
z łoży ł kondo lencje  w  im ie n iu  
Rządu RP charge d 'a ffa ires  I r a 
nu w  W arszaw ie p. M ocham ad'- 
o w i V a li Siassi -  Montażem .

Posiedzenia komisji 
sejmowych

(f) K ance la ria  S ejm u Ustaw o
dawczego zaw iadam ia, że posie
dzenia se jm ow ych k o m is ji od
będą się w  Dom u Poselskim  
przy  u l. W ie jsk ie j n r  4 —  w e
d ług następującego p lanu : w  so
botę, dn ia  10 m arca 1951 r. —  
K om is ja  F inansow o-S karbow a o 
godz. 10; we środę, dn ia  14 m a r
ca 1951 r. —  K om is ja  P ra w n i
cza i  R egu lam inow a o godz. 
10.

11 bm. wystąpi 
w Warszawie
zespół tańca 

Warmii i Mazur
(f) Do W arszaw y p rzybyw a  55- 

osobowy am ato rsk i Zespół P ie
śni i Tańca W a rm ii i M azur, 
k tó ry  w  dn. 11 bm. w ys tąp i go
ścinnie w  sa li k lu bo w e j M B P  
w  ba rw n ym  w id o w isku  śp iew - 
no-tanecznym  p.t. „W esele m a
zurskie".

Zespół ten, złożony z m iesz
kańców  M rągow a i oko lic, 
w śród k tó rych  zna jdu ją  się l i 
czni p racow n icy  P G R -ów , zdo
b y ł w  roku  ub ie g łym  w  F esti
w a lu  Zespołów A rtys tyczn ych  
L ig i K ob ie t p ierwszą nagrodę 
w  dziale w id o w is k  reg iona l
nych.

Sport z ostatniej chw ili

Skrzydła Sowietów 
CWKS 8:1

w hokeju lodowym
M O S K W A . N a  stad ion ie  D yn am o  

odbyło  się drug ie  to w arzysk ie  spot
k an ie  p rze b y w a ją c yc h  w  ZS R R  ho
ke is tó w  polskich. P rze c iw n ik a m i 
d ru ży n y  m is trza  P o lsk i C W K S  b y ł 
zespól S k rzy d ła  S o w ie tó w  — jedn a  
z n a js iln ie jszych  d ru ży n  h o ke jo w ych  
w  M oskw ie . S po tkan ie  to zakończy
ło się zw ycięstw em  d ru ży n y  m o
sk iew skie j 8:1 (4:0 2:0, 2:1).

CSR i Węgry 
mistrzami świata

w tenisie stołowym
W IE D E tf . — W  W ie d n iu  zako ń 

czono drużyno w e  m istrzostw a św ia
ta  w  ten is ie  sto łow ym  W  fin a ło 
w y m  spo tkan iu  w  k o n k u re n c ji m ęż  
czyzn Czechosłow acja pokonaia W ę
g ry  5:4 — zd o b yw a jąc  ponow nie ty 
tu ł m is trzow ski.

R ów n ież w  k o n k u re n c ji kobiecej 
obrońca ty tu łu  R u m u n ia  odnosząc 
zw ycięstw o w  fin a le  nad  A ustrią  
3:1 p o w tó rzy ła  sukces z ubiegłego  
roku.

Uroczyste obchody Międzynarodowego 
Dnia Kobiet w całym kraju

Meldunki o wykonaniu zobowiązań
Z całego kraju napływają wiadomości o uroczystościach 

związanych z obchodem Międzynarodowego Dnia Kobiet. 
Na zebraniach i akademiach kobiety -miast i wsi zapoznają 
się z uchwałami I  Ogólnopolskiego Kongresu Ligi Kobiet, 
składają meldunki o wykonaniu zobowiązań, podjętych 
z okazji Dnia 8 Marca. W czasie uroczystości przodują
ce kobiety otrzymują nagrody i dyplomy, a najbardziej za
służone są dekorowane odznaczeniami państwowymi.

W ie lka  akadem ia w  K a to w i
cach zgrom adziła liczne rzesze 
kob ie t, p rzyb y łych  z te renu ca
łego w o jew ództw a. Oprócz de
legac ji robo tn ic  kopa lń , h u t i 
fa b ry k , w  akadem ii w z ię ły  u - 
dz ia ł liczne delegacje kob ie t 
w ie jsk ich . Na akadem ii b y ły  o - 
becne. ponadto de lega tk i zagra
niczne na I  O gó lnopo lski K o n 
gres L ig i K ob ie t, p rzedstaw ic ie l 
k i  kob ie t in doch ińsk ich  i  w ę
gierskich.

W  czasie akadem ii robotn ice  
śląskich zakładów  przem ysło
w ych  z łoży ły  m e ld u n k i o w y k o 
nan iu  zobowiązań, pod ję tych  na 
cześć M iędzynarodow ego D n ia  
K o b ie t i  Kongresu L ig i Kob ie t.

W śród ogólnego entuzjazm u 
Jadw iga N ie w o lik  —  p ierw szy 
w ytap iacz z h u ty  „F lo r ia n "  od
czyta ła teks t depeszy w ysiane j 
do Prezydenta RP, tow . Bo les ła
wa B ie ru ta . W  depeszy te j przed 
s ta w ic ie lk i L ig i K o b ie t w o j. k a 
tow ick iego, reprezentujące po
nad 200 tysięcy cz ło nk iń  L K , 
p rzy rze ka ją  zm obilizow ać w szy
s tk ie  kob ie ty  z te renu w o je 
w ództw a w  na rodow ym  fronc ie  
w a lk i o pokó j i  p lan  6 -le tn i.

W  depeszy w ys łane j do prze
wodniczącej SDFIC, p. Cotton, 
zebrane m. in . s tw ie rdza ją : 
„P rzy rzeka m y w ychow ać nasze 
dzieci w  duchu gorącego u m iło 
w an ia  O jczyzny i  je j postępo
w ych  tra d y c ji,  w  um iło w a n iu  
p racy i  poko ju , w  b ra te rs tw ie  z 
b o jo w n ik a m i o wolność w szyst
k ich  k ra jó w , w  uczuciach szcze
rego przyw iązan ia  do Z w iązku  
Radzieckiego i  Chorążego Po
k o ju  —  W ie lk iego  S ta lina ."

W  dn iu  8 m arca uruchom iono 
w  śląsk ich zakładach p racy i  in 
s ty tuc jach , szereg placówek, k tó  
re  służyć będą kob ie tom  i  dzie
ciom.

Podobny przebieg m ia ły  aka
dem ie i obchody w  W arszaw ie 
Szczecinie, Łodzi, K rako w ie , Czę 
Stochowie, G dańsku i  Lu b lin ie .

W  d n iu  8 bm. odbyło się w  
W arszaw ie uroczyste otw arc ie  
p ierw sze j na Pradze spec ja lis ty 
cznej P o l ik lin ik i dziecięcej Za
k ła d u  Leczn ic tw a P racownicze
go.

Ponad 40 tys. robotnic 
łódzkich na Wartach 

Pokoju
W  przędza ln i zak ładów  im. 

Józefa S ta lina  10 robo tn ic  prze
szło z obsługi 420 na 720 w rze 
cion. K o b ie ty  u tw o rz y ły  tam  
30 brygad na jw yższe j jakości 
p ro d u kc ji. W  w ykończa ln i tych  
zakładów  utw orzono now ych 180 
zespołów kobiecych.

Ogółem w  łódzk ich  zakładach 
p racy zaciągnęło W a rty  Po
k o ju  ponad 40 tys. robotn ic .

O w span ia łych sukcesach w  
rea liza c ji zobowiązań m e ldu ją  
h u tn iczk i. M . in . rdzen ia rka  M a
r ia  K oz ik , za trudn iona w  hucie 
„Z y g fn u n t“  podniosła swą w y 
dajność p racy o ok. 60 proc., 
w yko n u ją c  235 proc. norm y.

R dzen ia rk i Pelagia K o h le r i 
Helena E k e rt z te j samej h u ty  
w yko n u ją : p ierw sza 232 proc., 
druga 220 proc. norm y.

W  w ydz ia le  transportow ym  
h u ty  „Z y g m u n t"  w yró żn ia  się 
we w spó łzaw odn ic tw ie  A nna 
T orka, p racująca p rzy  w y ła d u n 
ku  węgla. Uzyska ła ona osta t
n io  283 proc. norm y.

Robotnice białostockie 
zrealizowały zobowiązania

(a) Z b ia łos tock ich  zakładów  
przem ysłow ych nadchodzą m e l
d u n k i o re a liz a c ji zobowiązań

pod ję tych  przez robotn ice  i  Pra* 
cownice w  celu uczczenia Kon* 
gresu L ig i K o b ie t i  Międzynaro* 
dowego D n ia  Kob ie t.

W  fab ryce przyrządów  i  **' 
chw y tó w  w  B ia łym s toku  robo t' 
nice dz ia łu  mechanicznego po®' 
ję ły  zobow iązania zw iększenia* 
5 proc. w yda jnośc i p racy *  
okresie od 1 do 8 m arca. ZobO' 
w iązan ia w ykonano z nadwy?' 
ką. K ob ie ty  zw iększy ły  w yda i' 
ność pracy o 7 proc.

P rzodow nicom  p racy podcz*8 
akadem ii w  zakładzie wręczono 
nagrody. (w.a.)

Pierwszfe kobiece straże
pożarne

W  zakładach p racy w o j. ol
sztyńskiego pow sta ły  pierwsze 
ochotnicze straże pożarne, zło
żone w yłączn ie  z kobiet.

W  dn iu  7 bm. ca łkow itą  ob
sługę dw orca autobusowego 
PKS w  K atow icach ob ję ła  12- 
osobowa brygada kobieca, zło
żona z b. p racow n ic  fizycznych 
tego przedsiębiorstwa.

Delegatki z zagranicy 
zwiedzają kraj

Zagraniczne de legatk i na O- 
gó lnopo lsk i Kongres L ig i Kobiet 
uda ły  się do różnych dzielnic 
naszego k ra ju , gdzie zapoznają 
się z życiem  i  pracą kob ie t pol
skich.

Do W roc ła w ia  p rz y b y ły  w ita 
ne serdecznie de lega tk i radz ie ' 
ck ie  oraz de legatk i postępowych 
kob ie t n iem ieckich . Delegatki 
zagraniczne w z ię ły  udz ia ł w  a- 
kadem ii L ig i K ob ie t, k tó ra  od
by ła  się w  Teatrze P o lsk im  W® 
W roc ław iu .

W Poznaniu baw ią  delegatki 
rum uńsk ie  oraz jedna z czoło
w ych działaczek niem ieckiego 
ruchu  pokoju.

Inne  de lega tk i zagraniczne 
zw iedz iły  W ybrzeże. W  K rako 
w ie  b a w iły : przedstaw icie lka
Ś w ia tow e j D em okra tyczne j Fe
de ra c ji K o b ie t —  G ita  Banerje* 
oraz cz łonk in ie  Z w iązku  Demo
k ra tycznych  K o b ie t W ęgier' 
skich.

Pod hasłem wzmożonej w a lk i o pokój 
przeszedł Międzynarodowy Dzień Kobiet

na całym świecie
(f) Według wiadomości napływających z całego świata, M ię

dzynarodowy Dzień Kobiet minął pod hasłem wzmożonego 
udziału kobiet w walce o pokój i o utrwalenie przyjaźni mię
dzy narodami.

ZSRR
M O S K W A  (PAP). M ilio n y  k o 

b ie t radzieckich, idące w  aw an
gardzie kobiecego ruch u  o po
kó j i  dem okrację, św ię tow a ły  
dzień 8 m arca pod znakiem  
wzm ożenia w a lk i o pekó j i  w y 
s iłkó w  w  poko jow e j p racy d la  
dobra swej w ie lk ie j ojczyzny.

M ilio n y  kob ie t radz ieck ich  za
ciągnęły na cześć M iędzynarodo
wego D n ia  K o b ie t w a rty  Sta
ch anowskie.

W  ca łym  Z w ią zku  Radziec
k im  od by ły  się uroczyste akade
m ie, zebrania i pogadanki, na 
k tó rych  kob ie ty  podsum owały 
swe osiągnięcia i om aw ia ły  za
dania na przyszłość.

Chiny
P E K IN  (FJAP). W  s to licy  Ch iń 

sk ie j R e p u b lik i Ludow e j —  Pe
k in ie , w  sto licach w szystk ich  
p ro w in c ji i  w  in nych  m iastach 
oraz w siach ch ińsk ich  odby ły  się 
uroczyste akadem ie i  zebrania. 
W  w ie lu  m iastach zorgan izow a
ne zostały w ys taw y  obrazujące 
w k ła d  kob ie t ch ińsk ich  w  w a l
kę o niepodległość sw o je j o j
czyzny oraz udz ia ł ich w  b u 
do w n ic tw ie  nowego, lepszego 
życia.

Korea

AZS -  Kolejarz 36:30  
w koszykówce kobiecej

8 bm . rozegran y  został ligow y  
m ecz k o szykó w k i kob iece j m iędzy  
sto łecznym i d ru ży n a m i K o le ja rza  i 
A Z S . S po tkan ie  to b y ło  na sku tek  
de c y z ji F Z K F S  po w tórzen iem  m e
czu ty ch  d ru żyn  z d ru g ie j rund y  
ro zg ry w e k . Po n ie z w y k le  zaciętej 
w alce A Z S  pokonał K o le ja rz a  36:30 
(11:15).

D ecydu jące  o ty tu le  m is trza  P o l
ski w  koszyków ce spotkan ie  roze
gra  A ZS  z w arszaw ską S pó jn ią.

(f) M O S K W A  (PAP). W  zw ią 
zku z M iędzynarodow ym  Dniem  
K ob ie t dz ienn ik  „P ra w d a “  za
mieszcza na swych • łam ach a r
ty k u ł swego korespondenta z 
P hen janu —  Tkaczenki, po
św ięcony boha te rsk im  kob ie 
tom  koreańskim . W  a rty k u le  
czytam y m. in .:

Od p ierw szych dn i w o jn y  na
p ły w a ły  od setek tysięcy kob ie t 

; koreańskich  lis ty , zaw iera jące 
prośby w ys łan ia  ich ja ko  w o - 
lon ta riuszek na f ro n t w  cha
rakterze żo łn ierzy, p ie lęgn ia
rek, w yw iadow czyń , k ie row ców  
samochodów. P rzy  końcu w rze
śnia je dyn ie  w  północnej części 
K o re i w p ły n ę ły  344 tysiące po
dobnych lis tów .

D zies ią tk i tysięcy pa trio tek  
koreańsk ich  za ję ły  z c h w ilą  w y 
buchu w o jn y  m iejsca p rzy  w a r
sztatach, zastępując mężów 1 
synów, k tó rzy  poszli na fron t.

Sprostowanie
Do opub likow anego we wczo

ra jszym  num erze „T ry b u n y  L u 
d u " teks tu  n o ty  Rządu P o l
skiego w k ra d ła  się pom y łka  
d ruka rska . O dpow iedn ie  zda
n ie  b rzm i ja k  następu je :

T e  w łaśn ie  pow szechnie znane po
k o jo w e  tendenc je  N ie m ie c k ie j R e 
p u b lik i D em o k ra tyc zn e j sch a ra k tery  
zow ał n a jle p ie j cz łow iek , k tórego  
nie  m ożna posądzić o sym patię  dla  
zasad us tro jo w ych  N ie m ie c k ie j R e
p u b lik i D em o k ra tyc zn e j: w  przem ó
w ien iu  sw ym , w ygłoszonym  w  dn iu  
24 lu tego  b r. w  K in g sw ay  H a li w  
L o n d y n ie , pastor N ie m o e lle r  oświad  
czy ł: ,,w  N iem czech w schodnich nie  
zna laz łem  an i je d n e j is to ty  lu d z
k ie j,  k tó ra  ośw iadczy łaby, że Ro
s jan ie  n a u c zy li ją . ja k  obchodzić się
z czołg iem , k a ra b in e m  m aszynow ym
111H «amnlnlpm11.\ J u b  samolotem

Czechosłowacja
P R A G A  (PAP). W całej Cze

chosłow acji M iędzynarodow y 
Dzień K ob ie t obchodzony b y ł w  
n iezw yk le  podn ios łym  nastro
ju . Na licznych w iecach i ze
braniach kob ie ty  czechosłowa
ckie w yra ża ły  zdecydowany p ro 
test p rzec iw  re m ilita ry z a c ji 
N iem iec zachodnich i de k la ro 
w a ły  n iezłom ną wolę w a lk i, o 
pokój.

P rezydent Czechosłowacji 
G o ttw a ld  p rz y ją ł delegację 170 
kob ie t z różnych krańców  Cze
chosłowacji. W skład delegacji 
w chodz iły  rów n ież kob ie ty  ra 
dzieckie, p rzyby łe  do Czecho
s łow acji. i

*
P R A G A  (PAP). S ekre ta ria t 

M iędzynarodow ego Z w iązku  Stu 
dentów  w ystosow a ł do Ś w ia 
tow e j D em okra tyczne j Fede
ra c ji K o b ie t- depeszę, w  k tó re j 
w  im ie n iu  s tuden tów  71 k ra jó w  

p rz e s ła ł gorące pozdrow ien ia  .w.

zw iązku  z M iędzynarodow ym
D n iem  K ob ie t, w alczących prze 
c iw ko  groźbie now e j w o jn y  i  o 
lepszą przyszłość m łodzieży i 
dzieci. M iędzynarodow y Z w ią 
zek S tudentów  stw ierdza, że 
studenci całego św ia ta  pragną 
uczcić św ięto kob ie t wzm oże
n iem  w a lk i o pokój drogą po
pa rc ia  uchw a ł h is to ryczne j se
s ji Ś w ia tow e j Rady P oko ju .

Bułgaria
S O F IA  (PAP). Z okazji M ię 

dzynarodowego D n ia  K ob ie t od
by ła  się w  S o fii uroczysta aka
demia, w  k tó re j w z ię li rów nież 
udzia ł członkow ie  rządu z p re
m ie rem  Czerwenkow em  na 
czele. Uczestn iczki akadem ii 
u c h w a liły  tekst depeszy do K o 
m ite tu  W ykonawczego Ś w ia to 
w e j D em okra tyczne j F ederac ji 
Kob ie t.

Niemiecka Republika 
Demokratyczna

B E R L IN  (PAP). Ludność NRD 
i dem okratycznego sektora B e r
lina  n iezw yk le  uroczyście ucz
c iła  M iędzynarodow y Dzień 
Kob ie t. W iele przodowniczek 
pracy nagrodzonych zostało -wy
sok im i p rem iam i. W przeddzień 
M iędzynarodow ego D n ia  K o b ie t  
odbyła się uroczystość nadania 
jednej z u lic  B e rlin a  nazw y w y 
b itn e j dz ia łaczki robotn icze j 
K la ry  Z e tk in .

Anglia
LO N D Y N  (PAP). D la uczczę' 

n ia  M iędzynarodow ego D ni* 
K ob ie t odby ł się w  Londyn ' 
w i e l k i  wiec k o b ie c y  z udział®1“  
o k o ło  1.500 k o b ie t .  N a  W lec 
p rzyb y ły  także bawiące w  A n
g l i i  de legatk i kob ie t w ęgier
skich, francusk ich , ch ińsk ich * 
au s tra lijsk ich .

Włochy
R Z Y M  (PAP) Na u licach xniast 

i m iasteczek w łosk ich  odbyła 
się m an ifestac je  kobiece, 
czas k tó rych  rozdzie lano „kvń “ 
p o k o ju " — mimozę. W  Rzy**11® 
i  in nych  w ie lk ic h  ośrodkac® 
przem ysłow ych, m im o sprzed ' 
w u  K on fede rac ji p rz e m y s ło ^ ' l 
ców w łosk ich , robotn ice  wcześ
n ie j zakończyły pracę, by świę
tować swe święto.

W  T u ryn ie , M ed io lan ie  i  Nea
po lu zorganizowane zostaw 
w iece p rzec iw ko  w yśc igow i zbr® 
jeń, d rożyźnie i ograniczanion* 
p ra w  robotn iczych.

W  w ie lu  m iastach kobiety 
zorgan izow ały akcję . zbierani® 
podpisów  przeciw  re m ilita ry -  
zacji N iem iec zachodnich.

Grecja
S O F IA  (PAP). Jak donoszą *  

A ten, m a tk i, żony, s iostry  i cóH 
k i greckie, k tó rych  bracia, mę
żow ie i  o jcow ie p rzebyw ają  W 
w ięz ien iu  za swe przekonania 
po lityczne, op u b liko w a ły  apel 
do Ś w ia tow e j Dem okratycznej 
Federacji K ob ie t oraz do ko b ie t 
radzieck ich i  kob ie t innych 
k ra jó w . W  apelu ty m  rlie“  
szczęśliwe kob ie ty  greckie zwra 
cają się o pomoc i  obronę id *  
na jb liższych.

Młodzież czechosłowacka popiera 
uchwały plenum KC KPCz

(f) P R A G A  (PAP). P rezyd ium  
K C  Czechosłowackiego Z w iązku  
M łodzieży ogłosiło rezolucję, 
w  k tó re j w yraża  swe ca łkow ite  
poparcie d la  uch w a ł K C  KPCz, 
p rzy ję tych  w  dn iach 21— 24 lu 
tego br. na p lena rnym  posie
dzeniu w  Pradze. Czechosło
w a ck i Z w iązek M łodzieży w y -

raża głęboką wdzięczność 
K om un is tyczne j P a r t ii Czecho
s łow acji, je j K o m ite tu  C entra l
nego i  prezydenta Klement® 
G ottw a lda  za zdemaskowanie * 
un ieszkod liw ien ie  zdradzieckie! 
bandy Slinga, S verm ovej i Cle
men tisa.

5 rocznica istnienia Związku 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej

(f) B E R L IN  (PAP) Na ca łym  
obszarze N iem ieck ie j R e p u b lik i 
D em okra tyczne j dzień 7 m arca 
sta ł pod znakiem  5 rocznicy u- 
tw orzen ia  Z w ią zku  W olne j M ło 
dzieży N iem ieck ie j (FDJ). T rzy  
m ilio n y  cz łonków  FD J i m ło 
dych p ion ie rów  obchodziło u ro 
czyście swe św ię to .1 We wszyst
k ich  m iastach i wsiach NRD, 
we wszystk ich zakładach prze
m ysłow ych, ro ln iczych  ośrod
kach m aszynowych i państw o
w ych m a ją tkach  ziem skich m ło 
dzież m an ifestow ała  swą wolę 
pokoju, jedności i odbudowy.

Cała n iem iecka prasa demo
kra tyczna w  a rtyku ła ch  wstęp-

nycfr om aw ia rozw ój i znaczeni®
Z w iązku  W olnej M łodzieży Ni® 
m ieck ie j, k tó ry  z o rgan izacji l i
czącej 5.000 członków, sta ł s*® 
w  ciągu m in ionych  5 la t orga
nizacją w ie lom ilionow ą , awa°_
gardą m łodzieży n iem ieckie j ^  
walce o pokój, dem okrację * 
szczęśliwą przyszłość.

O baj przewodniczący N ie
m ieck ie j S ocja listycznej Par "\ 
Jedności (SED) — W iih e l^  
P ieck i O tto  G ro tew oh l Prze^ 
s ła li w  im ien iu  K om ite tu  Ce** 
tra lnego  SED do Z w iązku  ™ 
ne j M łodzieży N iem ieck ie j v 
smo z serdecznym i życzenian

D n ia  6 m arca 1951 ro ku  zm arł

W A W R Z Y N IE C  O K R A J N I
Poseł na Sejm  Ustawodawczy R. P .

Cześć Jego Pam ięci!
M A R S Z A Ł E K  

SEJM U  U S T A W O D A W C ZE G O  R. * ■
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Podejmujemy wezwanie elektrowni „Szombierki41’
We wczora jszym num erze  

„T ry b u n y  L u d u “  umieścil iśmy  
wiadomość o podjęciu przez za
łogę e lek t row n i k rako w sk ie j  
Wezwania e lek t row n i „Szom
b ie rk i"  do współzawodnictwa  i 
w y m ia n y  doświadczeń w  walce 
o zmniejszenie zużycia węgla. 
Poniżej d ru k u je m y  a r ty k u ł  
załogi e lek t row n i krakowsk ie j.

Załoga e L > tro w n i Szom bier
k i um ieściła w „T ry b u n ie  L u 
du“  2  dn ia 6 m arca b r a r ty k u ł 
o sw o je j walce o zm niejszenie 
zużycia węgla W a rtyku le  tym  
towarzysze z E le k tro w n i Szom
b ie rk i w ezw ali załogę naszej E- 
le k tro w n i — E le k tro w n i K ra 
kow sk ie j do podpisania w spó ł
zaw odnictwa w  ekonom icznym , 
rac jon a ln ym  spalaniu węgla.

W ezwanie E le k tro w n i Szom - 
b ie rk i pode jm ujem y. Jest dla 
bas p ra w d z iw ym  zaszczytem, że 
w ybór E le k tro w n i Szom bierki, 
m ającej bardzo dobre w skaźn i
k i zużycia węgla — padł na 
nap.ą starą e lek trow nię , e lek
trow n ię , k tó ra  ma jeszcze dużo 
do zrob ien ia  na ty m  odcinku.

Poprawimy wskaźniki 
zużycia węgla

P rz y jm u je m y  wezwanie to 
w arzyszy z Szom bierek z k ilk u  
przyczyn. P rzy jm u jem y je d la 
tego, że dz ięk i tem u współza
w o dn ic tw u  znacznie popraw im y 
nasze w ska źn ik i spalania węgla, 
że dz ięk i ścisłemu kon ta k to w i z 
E le k tro w n ią  Szom bie rk i i vvza- 
je m nym  dzie len iu  się dośw iad

czeniem — będziem y w  stanie 
w prow adzić w  naszym zakła - 
dzie, a towarzysze z Szombie -  
rek  w  swoim  — w ie le  usp raw 
nień w  pracy, w ie le  cennych u - 
lepszeń. Z da jem y sobie sprawę 
ze znaczenia w a lk i o oszczędną 
gospodarkę węglem, w iem y, iż 
każda tona tego pa liw a  m usi 
być w  dobie rea lizac ji w ie lk ie 
go planu 6-ie tn iego m aksy
m aln ie  i rac jona ln ie  w y k o rz y 
stana. Jesteśmy przekonani, że 
zapoczątkowane przez nasze 
dw ie  e lek trow n ie : Szom bierki i 
K ra k ó w  — współzaw odnictw o o 
zm niejszenie zużycia węgla, roz 
szerzy się na całą energetykę, na 
cały przem ysł po lski, na wszy
stk ie  gałęzie naszej socjalistycz 
nej gospodarki narodowej.

W ub ieg łym  roku  osiągnęliś
m y już. pewne sukcesy w dzie
dzin ie zm niejszenia zużycia w ę
gla Przez porów nanie dw u m ie 
siecy zim owych stycznia i grud 
nia  1950 r. *atwo s tw ie rdz ić  
że zużycie jednostkow e w ę
gla zm nie jszyło  się o 2 proc., da 
ją c  w jednym  ty lk o  m iesiącu 
g rudn iu  175 ton  zaoszczędzone
go węgla.

Mamy już pewne sukcesy
Do tych  sukcesów, k tó re  po - 

w in n y  być startem  do nowych, 
znacznie wyższych osiągnięć w  
dziedzinie zużycia węgla — przy 
czyn iło  się w  w ie lk im  stopniu 
w spó łzaw odn ictw o m iędzyzm ia- 
nowe brygad palaczy. W spółza
w odn ic tw o to w y ło n iło  tak ich  
przodow n ików  pracy, ja k  S.

S łapak — starszy palacz, F. 
Łubach — palacz, T. Sadzik — 
brygadzista  zm ianow y ko tło w n i 
i  in.

W yrem on tow a liśm y i u rucho
m iliśm y  apara tu rę gospodarki 
ciep lne j, co dało palaczom moż
ność k o n tro li w  procesie spa
lan ia  węgla na rusztach, w 100 
proc. w yko nyw a liśm y  p lany re 
m ontów  kap ita lnych  i bieżących, 
a więc — u trzym yw a liśm y  w  
sta łym  przygotow aniu  do eko - 
nom icznej pracy urządzenia 
ko tłow n i. Czo łow i robotn icy 
brygad rem ontow ych przekra -  
czali naw et znacznie czasy, u - 
stalorie przez harm onogram  (np. 
spawacz J H iksz, ślusarz T. 
Sekuła i inni).

Rozw inął się w  naszej elek -  
tro w n i, a zwłaszcza w  k o tło w n i 
ruch rac jona liza to rsk i. Za - 
stosowaliśm y np. tzw  smoczki 
rozruchowe parowe przy kon - 
densatoracb (pom ysł k ie ro w n i - 
ka m aszynowni S. Frischa). prze 
kons truow a liśm y zgarniacze we 
d ług pom ysłu brygadz is ty  re -  
m ontowego G. Ś liw ińsk iego , co 
da ło powiększenie pow ierzchn i 
rusztu i zapobiegło niszczeniu 
się końców  zgarniaczy itd .

Dzięki usp raw n ien iu  m istrza 
tu rb in o w n i W. M a tys ika  za
stosowaliśm y tzw . progi w  d y 
szach pomp próżn iow ych — ze 
sta li n ie rdzew nej, co spow odo
wało przedłużenie pracy pomp.

N ie ty lk o  sama załoga ko tło w  
ni w a lczy ła  o zm niejszenie zu -  
życia węgla. Pomagała pala -  
czom w  te j ich walce brygada 
naw ęglan ia — w  przygotow y -

w a n iu  i so rtow an iu  na k o tły  
odpow iedn ich ga tunków  węgla. 
Również brygada pop ie la rzy 
przez staranne przesypyw anie 
rusztów  przyczyn iła  ' się do 
zm niejszenia zużycia węgla.

Ponadto' h a rm on ijn a  w spó ł -  
praca k o tło w n i z nastaw nią, sy
gnalizu jącą w  porę zm iany ob
ciążenia tu rb in , da ła poważne 
efekty.

Nasza organizacja p a rty jn a , 
a także rada zakładowa p ro w a 
dzą stalą pracę, uśw iadam ia ją 
cą załogę o konieczności ekono
micznego i  ja k  n a jra c jo n a ln ie j
szego spalania węgla. Sprawę 
węgla poruszam y często na na
radach w ytw órczych  i na od
prawach technicznych.

Musimy wzmóc walkę
M am y w ięc osiągnięcia w  dzie 

dż in ie  gospodarki węglem, p ro 
w adzim y w a lkę  o je j usp raw 
nienie. A le  w a lka  ta jes t jesz
cze stanowczo za słaba. W alka 
ta m usi być energiczniejsza. 
M usi być prowadzona co dzień 
i co godzinę.

Obecnie — po w ezw an iu  nas 
przez e le k tro w n ię  Szom bie rk i 
do w spółzaw odnictw a, z m o b ili
zu jem y w szystkie  s iły  i środki, 
aby uz3rskać ja k  najlepsze 
w ska źn ik i zużycia węgla. Na - 
w iążem y z e lek trow n ią  Szom
b ie rk i, ścisły kon ta k t poprzez

wspólne om aw ian ie  n a jw a ż n ie j
szych, zagadnień, zw iązanych z 
gospodarką węglem , poprzez 
w zajem ne zapoznawanie się z 
m etodam i pracy obu naszych ko 
tło w n i.

W  ja k  najszerszej m ierze 
przysw ajać sobie będziem y do
św iadczenia radzieck ich  tow a -  
rzyszy i radz ieck ie j przodu jące j 
te ch n ik i, aby w prow adzić je  u 
siebie. Rozpoczniemy doszkala
nie  załogi k o tło w n i i oddzia - 
łów  je j pokrew nych, przez zor
ganizowanie ku rsó w  „T echm i - 
n im u m “  i w ydan ie  in s tru k ta 
żu, dotyczącego eksp loatac ji 
urządzeń ko tłow ych . Nasza o r 
ganizacja p a rty jn a  będzie mobi 
lizow ać do w a lk i o lepsze wska 
źn ik i węgla w szystk ich  palaczy, 
m is trzów  i brygadzistów , bę - 
dzie w y jaśn iać  im  stale, ja k  o l
b rzym ie  znaczenie dla zwycięs
kiego w ykonan ia  n lanu ( '- le t
niego ma oszczędne, rac jona lne 
zużyw anie węgla, tego chleba 
dla  przem ysłu.

P ode jm ujem y wezwanie to - 
w arzyszy z e le k tro w n i Szom
b ie rk i. P roponu jem y podpisa - 
nie um ow y o w spó łzaw odn i
c tw ie  ju ż  w  pierwsze j po łow ie 
marca. W spółzaw odnictw o m ię 
dzy naszym i e lek trow n ia m i m o
że dać i  z pewnością da. p iękne 
w y n ik i — setki tysięcy ton  za
oszczędzonego węgla.

W  im ien iu  załogi e le k tro w n i k ra k o w s k ie j:
J. B R A T M A N  — dyre k to r, F. N IT E C K I — g łów ny in ż y 
n ie r, M. K O R Z E N IA K  — sekre tarz organ izac ji p a rty jn e j, 
.1. S O LA R Z — przewodniczący rady zakładow ej, F. SE
R A F IN  — k ie ro w n ik  k o tło w n i.

Zwiększone zadania komunikacji, łączności
i żeglugi w planie na rok 1951

(f) K o le jne  posiedzenie Sejmo 
We.j K o m is ji P lanu  Gospodar
czego i Budżetu poświecone b y 
ło zagadnieniom  kom u n ika c ji, 
łączności i  żeglugi. R efe ren tam i 
b y li pos. d o s .: F ija łk o w s k i (SD) 
i  Bocheński (K lu b  K at.-Spo ł.).

Podwyższone w  stosunku do 
założeń p lanu  6-le tn iego zada
n ia  w  zakresie p ro d u kc ji zna la
z ły  swój odpow iedn i«  w zw ięk
szeniu zadań ko m u n ik a c ji: ko le i 
no rm a lno to row e j o 22 proc., ko 
m u n ik a c ji samochodowe! o 23 
Proc. W ykonan ie  znacznie zw ię
kszonych zadań stojących, przed 
ko le jn ic tw e m  w  br. m ożliw e bę 
dzie dz ięk i w zrostow i liczby wa 
gonów i  parowozów, skróceniu 
ob ro tów  wagonu towarow ego o 
5,3 proc., podniesieniu szybko
ści hand low ej, m echan izacji za
ła d u n ku  i w y ła d u n ku  itp .

W  w y n ik u  w iększej regularnos 
c i pociągów, zm echanizowaniu 
prac prze ładunkow ych oraz u - 
Powszechnieniu m etod p rzodu- 

. jących ko le ja rzy  radzieckich, 
■Wydajność pracy w  służbie ru 
chu wzrośnie o 7,8 proc., han-

Z obrad Komisji Sejmowej
d low e j — 11,1 proc. oraz w  służ 
bie m echanicznej — 9,1 proc.

Przewóz tow a rów  samochoda
m i wzrośnie w  znacznie szyb
szym tem pie n iż przewóz ko le ją  
m i. W  tym  celu liczba samocho
dów ciężarow ycłi u legnie zw ię
kszeniu o 70 proc., a przyczep 
samochodowych o 18 proc.. N a
stąp i poprawa stanu techniczne
go taboru.

W  zakresie podstawowych u - 
sług poczty — przewozu lis tó w  
— przew idu je  sie w zrost o 7,6 
proc., prenum erata czasopism 
zw iększy się o przeszło 34 proc.

W  pracy poczty w prow adza 
się nowe fo rm y  o rgan izac ji p ra 
cy.

P lan na b r. p rzew idu je  d a l
szy w zrost p rze ładunku to w a 
rów  w  portach. Tonaż naszej f lo  
ty  hand low e j pow iększy się w  
br. o 30 proc., a przewozy o 81 
proc. N iska jeszcze zdolność prze-, 
wozowa naszej f lo ty  hand low ej 
w  po rów nan iu  ze zdolnością prźe 
ładunkow ą po rtów  wym aga da l
szych poważnych nak ładów  in 
westycy jnych, k tó re  wzrosną w  
br. o 185 proc.

P rzew idu je  się budowę szere
gu jednostek m orsk ich  zarówno 
w  naszych stoczniach ja k  i  za 
granicą.

Praca w  naszych portach orga 
nizowana jes t coraz lep ie j, dzię 
k i  czemu wzrasta je j w ydajność. 
M. in . czas posto ju  s ta tków  skro 
cono w  ub. r. o 20—60 proc., 
czas p rze ładunku  w ęgla o 50 
proc. itd .

W  zakresie po łow ów  ry b  m o r
sk ich  p lan zakłada zw iększenie 
zadań o 38 proc.

Ogólnokrajowy zjazd 
hodowców ziemniaka
(f) W  Sopocie odby ł się ogólno

k ra jo w y  zjazd hodow ców  z iem 
niaka, zorganizow any przez 
Naczelną D yrekc ję  H o d o w li Ro
ś lin  i N asiennictw a.

G łów nym  celem zjazdu była  
w ym iana  doświadczeń w  zakre
sie podniesienia jakości oraz 
plenności z iem niaków , a g łó w 
nie sprawa up raw y  odm ian 
ziem niaków , odpornych na cho
rob y  w irusow e i  grzybowe.

Robotnicy radzieccy do polskich 
towarzyszy

(f) Załoga F a b ry k i P ap ie ru  w  I opow iadają po lsk im  to w a rzy -
M yszkow ie, w o j. .k a to w ick ie  o- szom o sukcesach, ja k ie  odnoszą
trzym a ła  lis t  z pozdrow ien iam i 
od ro b o tn ikó w  radz ieck ie j fa 
b ry k i papieru „K o m m u n a r“ . W  
liśc ie  tym  rob o tn icy  radzieccy

w  dziedzin ie p ro d u k c ji i  p o p ia - 
w y  w a run ków  k u ltu ra łn o -b y to -  
wych.

Zarząd Główny ZSCh wydał 120 tys. 
broszur zawierających statuty 
wszystkich typów spółdzielni 

produkcyjnych
O statn io w ydana została przez nych chłopów  z P O M  na w yko -

Ludność NRD manifestuje na rzecz przyjaźni
niemiecko - polskiej

Zarząd G łów ny  ZSCh w  na k ła 
dzie 120 tys. egzem plarzy b ro 
szura, zaw iera jąca s ta tu ty  wszy
s tk ich  typ ó w  spó łdz ie ln i p ro d u k 
cy jn ych  w  Polsce. W  broszurze 
zamieszczono rów n ież w zór i 
w a ru n k i um ow y, ja ką  zaw ierać 
mogą g ru py  m ało i  ś re d n io ro l-

nanie prac po lowych.
In s ty tu c je  i organizacje spo

łeczne, zainteresowane w yd an y
m i przez ZSCh s ta tu tam i, m o
gą je  zam awiać w  B iu rze  W y
daw niczym  Zarządu G łównego 
ZSCh, W arszawa, PI. S ta ryn - 
k iew icza 7.

Występ cyrku chińskiego w Krakowie
( f  )W  K ra ko w ie  odby ły  się dwa 

występy znakom itego zespołu 
cyrkow ego z C h ińsk ie j R epub li
k i Ludow e j.

A rty ś c i zosta li ow acy jn ie  po
w ita n i przez zebraną pub licz 

ność, k tó ra  w znosiła o k rz y k i na 
cześć p rzy jaźn i polsko -  c h iń 
sk ie j i Mao Tse-tunga.

A rtys to m  ch ińsk im  wręczono 
liczne w iązan k i kw ia tów .

(f) B E R L IN  (PAP). — We 
■wszystkich w iększych m iastach 
1 osiedlach fabrycznych na te 
i n i e  NRD odbyw ają się z okaz ji 
M iesiąca p r z y ją ć  n iem iecko- 
Polskie j masowe wiece i  zebra- 

' m a ludności, na k tó rych  m ów 
cy podkreś la ją  ogromne znacze
nie  w spółpracy i przy jaznych 
stosunków  p o m ię ty  obu na ro 
dam i. Na k i lk u  wiecach, zorga
n izow anych staran iem  rad  na 
rodow ych  F ron tu  Narodowego 
N iem iec Dem okratycznych oraz 
N iem ieckiego Tow arzystw a K rze  
W lenia P rzy jaznych i  Dobrosą
siedzkich S tosunków z Polską, 
b y li obecni członkow ie de legacji 
po lsk ie j, p rzyb y łe j do NRD ce
lem  wzięcia udzia łu  w  _ im p re 
zach M iesiąca. Delegaci polscy

b y li w ita n i wszędzie z n iesłycha , 
nym. entuzjazm em .

W  G orlicach, w  fabryce w a - [ 
gonów Low a i  w  ra tuszu m iasta 
o tw a rte  zostały w ys taw y p o l
skie pn. „P la n  6 - le tn i P o lsk i Lu  
do w e j“ , a w  sa li dw orca w  D re 
źnie oraz w  L ip s k u  w ys taw a pt. 
„W arszaw a —  P okó j —  O dbu
dowa“ .
' Jak donoszą z T u ry n g ii, na 

w iece w  m iejscowościach p rz y 
granicznych p rzyb y ło  w ie lu  m ie 
szkańców z N iem iec zachodnich. 
W  ciągu pa ru  p ierw szych dn i 
M iesiąca p rzy jaźn i n iem iecko- 
po lsk ie j pow sta ło  w  T u ry n g ii k i l  
kadzies ią t now ych k ó ł T ow a
rzystw a K rzew ien ia  P rzy ja źn i 
i Dobrosąsiedzkich S tosunków  z 
Polską.

Z w iązek  zaw odowy gó rn ików  
n iem ieck ich  przekazał po lsk im  
tow arzyszom  p ia c y  pismo, 
stw ie rdza jące m . in., że p rzy 
jaźń  n iem iecko -  po lska jest 
w a ru n k ie m  po ko ju  w  Europie.

Zebranie Kola Literatów 
PZPR

W  sobotę dn. 10 bm. o godz. 
17, w  Dom u L ite ra tu ry  (K ra 
kow sk ie  Przedmieście) odbędzie 
się przedw yborcze zebranie K o 
ła  L ite ra tó w  PZPR.

Obecność w szystk ich  człon
kó w  obow iązkowa.

Rzemieślnicze spółdzielnie pracy 
wykorzystują odpadki surowca

(d) O LS ZTY N . (K or. w ł.). 16
rzem ieśln iczych spó łdz ie ln i p ra 
cy w  w oj. o lsz tyńsk im  przystą 
p iło  do w spółzaw odn ictw a w  
dziedzin ie w yko rzys tyw an ia  w  
p ro d u k c ji odpadków  surow co
w ych. S pó łdzie ln ie  te w yra b ia ć  
będą z odpadków  zabaw ki, ga
la n te rię  skórzaną, obuw ie, usz
cze lk i kana lizacy jne  i w odocią
gowe i  w ie le  innych  a rtyku łó w , 
uzupe łn ia jąc produkc ję  p rzem y
słu kluczowego.

Prócz tego rzem ieśln icze spół
dz ie ln ie  p racy postanow iły  w  
ram ach w spó łzaw odn ictw a obn i

żyć koszty w łasne p ro d u k c ji o 
35 proc. przez stosowanie da le
ko idącej oszczędności i  l i k w i
da c ji przerostów  personalnych.

W  ro ku  ub ieg łym  nas tąp ił w  
w o j. o lsz tyńsk im  poważny roz
w ó j uspołecznionej w y tw ó rczo 
ści rzem ieśln icze j. Ilość spół
dz ie ln i p racy wzrosła z trzech 
do 26, zw iększyła się ilość punk  
tów  usługowych, podniosła się 
w  dw ójnasób w ydajność pracy. 
P lan na ro k  bieżący p rzew idu je  
dalszy rozw ó j te j dziedziny go
spodarki. (Tag.).

Realizując plan skupu zboża wieś intensywnie 
przygotowuje się do wiosennej akcji siewnej

Narady chłopów w  każdej 
gromadzie

LO D Ź  (K or. w ł.). — P ow ia t 
p io trko w sk i, k tó ry  w yko na ł ju ż  
p lan skupu zboża, walczy teraz
0 w ykonan ie  p lanu przez każde 
gospodarstwo. O po rn i ku łacy  o- 
trz y m u ją  nakazy pła tn icze z te r 
m inem  w p ła ty  za liczk i na poda
tek  g ru n to w y  w  (zbożu.

Jednocześnie z dużą energią 
przystąp iono do przygotow ań do 
w iosennej a k c ji s iewnej. S pra
w y tych  przygotow ań om ówiono 
na trzech naradach pow ia to 
wych, 23 naradach gm innych  i 
360 naradach grom adzkich.

N ie  by ło  rów nież w ypadku, 
by na w yborczym  zebran iu w  
grom adzkich organ izacjach p a r
ty jn y c h  pom in ię to spraw y skp - 
pu i a k c ji siewnej.

P ow ia t B rzeziny p rzeprow a
dz ił ju ż  ko n tra k ta c ję  w  80 proc.
1 w łączy ł do a k c ji pomocy sąsiedz 
k le j 652 p ryw a tne  s iew n ik i. W 
pow iecie tym  stworzono 7 ek ip  
ko n tro ln ych , składa jących się z 
a k ty w u  (jedna z ek ip  składa się 
w y łączn ie  z Z M P -ow ców ) dla 
k o n tro li przygotow ań do w io 
sennej a k c ji siewnej.

Do a k c ji te j dobrze p rzygo to 
w a ł się po w ia t sk ie rn ie w ick i. 
Przeprowadzono rem onty  w szy
s tk ich  maszyn ro ln iczych , po
trzebnych do a k c ji:  na ukończe
n iu  jest p lan  k o n tra k ta c ji. G m i
ny  S łup ia , Dębowo-G óra, G rzym  
kow ice, K ow iesy, K o ra w ie lice  i 
G łuchów  przeprow adziły  p lan  
k o n tra k ta c ji w  100 proc.

A. R.

Kobiety wiejskie 
pdmagają w akcji

O LS Z TY N . (Kor, w ł.) W  w ie lu  
grom adach w o jew ództw a o l
sztyńskiego kob ie ty  w ie jsk ie

w łą czy ły  się a k tyw n ie  do akc ji 
skupu zboża, przyspieszając w y  
konanie p lanu. T ak  np. K o ło  
Gospodyń W ie jsk ich  w  Zielonce 
Pasłęckie j p rzeprow adziło  sze
roką ag itac ję  wśród średn io ro l- 
nvch chłopów, k tó rzy  w  następ
s tw ie  tego w y w ią z a li się ze 
swych obow iązków  wobec Pań
stwa. Podobnie w  gromadach 
M a ry l, Brodow o, K is in y  i Iło w o  
ag itac ja  kob ie t, zrzeszonych w 
K o lach Gospodyń W ie jsk ich , 
p rzyczyn iła  się do w ykonan ia  
p lanu.

Na zebran iu w yborczym  g ro 
m adzkie j organ izacji p a rty jn e j 
w  B oryn ie  (pow ia t B ron iew o) w 
dyskus ji zanalizowano przebieg 
a k c ji skupu zboża i powzięto 
uchwałę w  te j spraw ie. U chw a
ła została zrea lizowana w sku tek 
wzmoż.onej p racy propagando- 
w o -p o lityczn e j towarzyszy, B o
ry n ie  sprzedały P aństw u resz
tę nadw yżek w yko nu jąc  swój 
p lan. Tag.

Wieś Rakówek żyje 
wielkimi sprawami narodu

B IA Ł Y S T O K . (K or. w ł.). C ie
kaw y przebieg m ia ła  akc ja  sku
pu zboża we wsi Rakówek (gm i
na Przerosi, po w ia t S uw a łk i). 
We wsi te j dotychczas nie by ło  
orgam ząc)i p a rty jn e j, ani naw et 
ko ła  Z. S C h„ toteż, gdy w  cza- ! 
sie a kc ji z ja w ili się we wsi ak 
tyw iś c i p a r ty jn i z gm iny, po
m og li oni w  dużym  stopniu do 
rea liza c ji p lanu. A k ty w iś c i prze
p ro w a d z ili we w s i dużo rozm ów 
z b iedn iakam j i  średniakam i, o- 
m aw ia jąc  z n im i spraw y sku
pu, m ó w ili im  o p lan ie  6 - le t-  
n im  i  walce o pokój, o p a trio 
tycznym  obow iązku pracujących 
ch łopów  i o w rog ie j dz ia ła lno
ści ku łactw a .

C h łop i p racu jący wsi Rakó
w ek zrozum ie li zarówno waż
ność a k c ji skupu ja k  i ro lę  bo
gaczy w ie jsk ich . Na zebran iu 
grom adzkim  ostro p rzec iw staw i
l i  się ku łakom .

Bogacza Kam ińskiego, k tó ry  
chcia ł nocą w yw ieźć zboże do 
kum a w  sąsiedniej gm inie , na
p iętnowano na zebraniu i w  re 
zu ltac ie  ku ła k  m usia ł swoje nad 
w yżk i odstawić.

Ta akcja dała swoje rezu lta 
ty :  Rakówek zrea lizował plan, 
a m ało 5 średn io ro ln i ch łop i 
w p ła c ili rów nież w  100 proc. 

j zaliczkę na podatek g run tow y.
| G dy po zakończeniu akc ji sku 
| pu w  R aków ku odbyło się ze- 
! branie, na k tó ry m  pracu jący 
chłop i o trzym a li zaświadczenia, 
potw ierdzające w yw iązan ie  się 
przez n ich z obow iązku wobec 
państwa, okazało się — ja k  b a r
dzo wzrosło ich uśw iadom ienie 
w trakc ie  akc ji.

Na zebran iu założono k o lo  
Z w iązku  Samopomocy C h łop
sk ie j, do którego zapisało się 22 
członków. K o ło  to p rzys tąp iło  
od razu do organizowania św ie
t lic y  gromadzkifej, p ierwszej w  
całej gm inie.

Spośród na jba rdz ie j a k ty w 
nych m a ło ro lnych  i średn io ro l
nych chłopów powstała g rupa  
kandydacka do p a rtii k tó rą  za
op iekow a ł się ak tyw is ta  p a r ty j
ny. m a ło ro lny  chłop tow. C hm ie
lewski.

W  ten sposób we wsi Rakó
wek, k tó ra  dotychczas leżała na 
uboczu od w ie lk ich  spraw, k tó 
ry m i ży je  nasz k ra j, dobra p ra 
ca po lityczno  -  w ychowawcza 
przyn ios ła  pożądane re z u lta ty  
Ch łop i R aków ka w iączyh sie ak 
tyw n ie  w  n u r t  naszej w a lk i o 
pokój i  p lan 6 -le tn i

W A.

Dziś w Warszawie
t e a t r y

T E A T R  P O L S K I (K aras ia  2) —
p ią tek  9.3 — „P róba  s ił" — goaz. 
19, sobota 10.3 — „ S p ry tn a  w d ów 
k a “ — godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (Foksal 16)
— p ią te k  9.3 1 sobota 10.3 — „P ie ją  
k o g u ty “ — godz. 19.

T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. Tea  -  
tra ln y ) — p ią tek  9.3 i sobota 10.3 — 
W ystęp y  D ram atycznego  T e a tru  
R osyjskiego — godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ław ska  39) -
p ią tek  9.3 — n ieczynny, sobota 10.3
— „P y g m a lio n “ — godz. 19. 

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Zam oj -
skiego 20) — p ią tek  9.3 i sobota
10.3 — „A w ans“ — godz. 19.

T E A T R  S Y R E N A  (L itew sk a  3) —
p ią tek  9.3 — n ieczynny , sobota 10.3
— „P la n ie  D o b ro d z ie ju “ — godz. 
19.15.

T E A T R  D O M U  W O JS K A  P O L 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — p iątek
9.3 i sobota 10.3 — „Z a  ty ch , co na  
m o rzu “ — godz. 19.

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M oko - 
tow ska 13) — p ią tek  9.3 i sobota
10.3 — „ Z w y k ła  spraw a“ — godz. 
19.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(S z w e d z k a  2-4) —  p ią te k  9.3 i  s o b o 
ta 10.3 — „ Z ie lo n y  G il“  — godz. 19.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  (M a r  
S za tkow ska  8) — p ią te k  9.3 i sobota
10.3 — „O  k rasno ludkach  i sierotce  
M a ry s i"  — godz. 15, „C z ło w ie k  i 
m aszyny“ — godz. 19.

T E A T R  L A L E K  „ G U L IW E R “ 
(M arsza łkow ska Slb) — p ią te k  9.3
— „ T rz y  pom arańcze" — godz. 17, 
sobota 10.3 — „ T rz y  pom arańcze“— 
godz. 13 i 17.

T E A T R  L A L E K  „ N IE B IE S K IE  
M IG D A Ł Y “ (K aro w a  31) — p ią tek
9.3 i sobota 10.3 — „ P a n  Drops i 
jego tru p a “ — w idow isko  w  te re 
nie.

T E A T R  D Z IE C I „ G N O M "  (O czki 6)
— p ią tek  9.3 i sobota 10.3 — „P a - 
ld szka“ — godz. 17.

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  F IL H A R 
M O N IA  (N ow ogrodzka 49) — p iątek
9.3 — „K o n c e rt sym fon iczny" — 
godz. 19, sobota 10.3 — „C yg an eria “
— godz. 19.

K I N A
M O S K W A  (P u ław ska  19) — p ią 

tek  9.3 i sobota 10.3 — „W arszaw 
ska P re m ie ra “ — prod. polska — 
dozw. od 7 la t  — godz. 15, 17, 19, 
21.

P R A H A  (Jag ie llońska 24-26) —
p ią te k  9.3 i sobota 10.3 — „W arszaw 
ska P re m ie ra “ - -  prod . polska — 
dozw, od 7 la t  — godz. 15, 17, 19, 21.

P A L L A D IU M  (K n iew skiego  9) — 
p ią te k  9.3 i sobota 10.3 — „T a jn a

m is ja “ — prod. rad ziecka  — dozw. 
od 12 la t — godz. 15, 17, 19, 21.

A T L A N T IC  (R utkow skiego  33) — 
p ią tek  9.3 i 10.3 — „Zw yc ięs tw o  na
rodu chińskiego“ — prod . radziec
k a  — dozw. od 7 la t — godz. 15, 
17, 19, 21. Dod. „Z a w o d y  m łodzie
ż y  robo tn icze j“ .

S T O L IC A  (N a rb u tta ) — p ią te k  9.3 
i sobota 10.3 — „ D r  Sem m elw eiss“ 
— prod. N R D  — dozw. od 14 la t — 
godz. 16, 18, 20. Dod. „ W  trosce
0  n iem o w lę ta “ .

W —Z  (A l. Św ierczew skiego) — 
p ią te k  9.3 i sobota 10.3 — „Rozśpie
w ana do lin a“ — prod. rum uńska— 
dozw. od 7 la t  — godz. 17, 19, 21. 
Dod. „P rzeg ląd  k u ltu ra ln y "  1-51. 

O C H O T A  (G ró jec k a  65) — p iątek
9.3 i sobota 10.3 — „ T a jn a  m is ja “— 
prod. radziecka  — dozw. od 12 la t— 
godz. 16, 18, 20.

1 M A J  (P odskarbińska 8) — p ią 
te k  9.3 i sobota 10.3 — „R ada b o 
gów “ — prod . N R D  — dozw. od 14 
la t — godz. 16.30, 18.45, 21.

S Y R E N A  (In żyn ie rs k a  2) — p ią tek
9.3 i sobota 10.3 — „K ob ieta  w y ru 
sza w  drogę“ — prod. w ęgierska

, — dozw. od 14 la t — godz. 17, 19, 
21. Dod. „C h ro ń m y  zd ro w ie“ . 

T Ę C Z A  (Suzina 4) — p ią tek  9.3
1 sobota 10.3 — , P ierw szy  s ta rt“ — 
prod . polska — dozw. od 7 la t  — 
godz. 17, 19, 21.

P O L O N IA  (M arsza łkow ska 56) — 
p ią te k  9.3 i sobota 10.3 — „Ś w iat  
się ś m ie je“ — prod . rad ziecka  — 
dozw. od 10 la t — godz. 14, 16, 18, 
20. Dod. W szechśw iat“ .

L O T N IK  (Pow stańców  1) — pią - 
te k  9.3 i sobota 10.3 — „ Ś w in ia rk a  
i pastuch“ — prod. radziecka  — 
dozw. od 8 la t — godz. 37, 19. Dod. 
„K oreańscy a rtyśc i w  M o s k w ie “ .

R A D I O

S O B O T A  10 M A R C A  1951 R.
P rogram  I  na fa li 1322 m.
P rogram  dn ia  6.00 15.25: N a ju -  j 

tro  23.10; S ygnał czasu 5.03 11.57; 
Wiadomości* 5.05 6.30 8.00 12.04 16.00 
20.00 23.00; G im n astyka  6.50.

5.00 P oczątek a u d y c ji; 5.10 A ud. 
dla wsi; 5.20 K o n c e rt d la św iata  
pracy; 5.58 S tan  pogody; 6.05 P o l
ska pieśń masowa: 6.10 W szechni
ca R ad iow a; 7.00 M u z y k a ; 8.05 Ra
psodie różnych kom pozytorów ; 8.55 
A ud. d la  k l. licea ln ych  z c yk lu :  
„M y ś lim y  o przyszłości“ ; 9.15 P o l
ska pieśń m asow a; 9.20 M u zy k a  i 
aktualności; 9.50 „ M ik ita  B ra tu s “ — 
ode. pow. Gonczara; 10.10 K oncert 
pod d y r. D eb icha; 10.50 In fo r 
m ac je : 10.55 A u d y c ja  dla k l. I I I  — 
I V  — „P ieśn i i tańce lu dow e*

— aud. sł. m uz.; 11.15 K o n cert soli
stów; 11.50 Głos m ają  kob iety : 12.15 
M u zy k a ; 12.30 A ud . dla w si; 12.45 
M elod ie  ludow e: 13.15 P rzerw a; 15.30 
A ud . dla św ie tlic  dziecięcych; 16 20 
A ud. lite ra c k a ; 16.30 K om oozyto r  
T y g o d n ia  — P io tr  C za jko w sk i: 17.05 
Pogadanka d la  kursó w  p a rty jn y c h  
I-g o  stopnia na w si z cy ljlu : ..B adu  
je m y  podstaw y soc ja lizm u“ : 17.30 Z  
k ra ju  i ze św iata; 13.10 M u zy k a ; 38 45 
A ud. dla w si; 19.00 A ud. d la  m ło 
dzieży; 19.15 Z  naszych pieśni; 
19.35 N a  m uzyczne j fa li;  20.30 G ra  
ork . pod d yr. C a jm era : 21.99 „E uge
n ia  G ra n d e t“  — słuchowisko w g . 
pow. H onoriusza Balzaca: 22.00 S tan  
pogody; 22.05 W szechnica R ad iow a; 
22.25 A ud. z c yk lu : „T yd z ień  m u
z y k i ru m u ń s k ie j“ ; 23.17 H y m n  i ko
niec a u d y c ji.

P rogram  I I  na fa li 367 m.
P rogram  dn ia  6.45: Na ju tro  23.55: 

S ygnał czasu 5.03; W iadom ości 5.05
6.00 7.00 8.00 17.00 20.00 23.00; G im 
nastyka  6.05.

5.00 P oczątek a u d y c ji: 5.10 A u d . 
dla wsi; 5.20 K o n cert dla św ia ta  
pracy; 5.58 S tan pogody; 6.15 K o n 
cert pod d yr. W ie rn ik a : 6.50 P ieśni 
masowe; 7.20 Wszechnica R ad iow a; 
7.40 M u zy k a ; 8.05 P rzerw a: 13.30 
A ud . d la  k l. I I I —IV ;  13.50 D ro bne  
u tw o ry  skrzypcow e; 14.10 M u z y k a ;  
14.20 Przeg ląd k u ltu ra ln y ; 14.30 A ud. 
dla k las  licea ln ych ; 14.50 K o n c e rt 
pod d yr. G órzyńskiego; 15.20 A ud. 
dla św ie tlic  dziecięcych; 16.00 U tw o 
ry  H ay d n a  i Beethovena: 16 20 
D zie n n ik  w arszaw ski; 16.35 M u z y k a ;  
16.45 G ra m y  w  szachy; 17.15 M u zy 
k a  ludow a; 17.40 L e k c ja  ję zy k a  ro
syjskiego: 17.55 P ieśni rad zieckie;
18.00 D u e ty  i te rc e ty  w okalne: 18.20 
..S potkan ie  w  karc zm ie “ — fragm . 
opow. W asyla  K uczew a; 13.40 G ra  
zesp harm onistów : 19.00 W szechnica  
R ad iow a; 19.20 A ud . z cyk lu : „ T y 
dzień m u z y k i ru m u ń s k ie j“ : 19.55 
Polska pieśń m asow a: 20.30 P rzy  so
bocie po robocie; 21.30 M u zy k a  i a k 
tualności; 22.00 „O jc iec  G o rio t“ —  
ode. pow. B alzaca: 22.20 K oncert z 
Czechosłow acji; 23.10 M u zy k a  ta -

! neczna; ©.02 H y m n  i koniec a u d y c ji.

T R Y B U N A  L U D U

W ydaw ca K o m ite t C en tra ln y  
Polskie j Z jednoczonej P a rt i i 

Robotniczej 
R edaguje  K om ite t 

N ak ład em  RS W „P rasa"  

Z a k ła d y  G ra ficzn e  1 W ydaw n .
Dom Słow a Polskiego  

1 ? 3 4 5 fi 2-B-15398

Historyczny zjazd partii bolszewickiej
S. THarenko w io łu  drobnomieszczańskiegoPrzed trzydz iestu  la ty , 8 m a r

ca 1921 roku  rozpoczął się w  M o 
skw ie  X  Z jazd p a r t i i bo lszew ic
k ie j k tó ry  odegrał doniosłą ro 
lę  w  życiu p a r ti i i państwa ra 
dzieckiego. O dbyw ał się on w 
m om encie przejścia od okresu 
w o jn y  do budow nic tw a poko jo 
wego do odbudowy gospodarki 
narodow ej, w  c h w ili, k ie dy  Re
p u b lik a  Radziecka zakończyła 
tv  zasadzie zaciekłą w o jnę  prze
c iw ko  am erykansko-ang ie lsk im  
i francu sk im  in te rw en tom  im -  
pB ris lis tyczny in  i  p i zsc iw ko b is  
łogw ardzis tom .

Bohaterska klasa robotn icza 
W sojuszu z m asam i pracujące- 
go chłopstwa, pod wodzą p a r ti i 
Len ina  — S ta lina  odniosła zw y
cięstw o nad rozbestw ionym i s i
ła m i zewnętrznej i  w ew nę trzne j 
k o n trre w o lu c ji, zapew nia jąc 
ty m  samym w a ru n k i d la  poko- 
jow ego budow n ic tw a gospodar- 
czego. Jednakże wojna pociąg
nę ła  za sobą nie  spotykane do
tą d  w  dzie jach o fia ry , 1
c ie rp ien ia  mas pracujących. S ity  
w y tw ó rcze  k ra ju  zostały pod
ważone. W  1920 r. p rodukcja  
w ie lk ie g o  przem ysłu by 'a  p ra 
w ie  s iedm iokro tn ie  mniejsza niż 
W 1913 r „  a g lobalna produkcja  
ro ln ic tw a  w ynosiła  zaledw ie o- 
ko ło  po łow y przedw ojennej. 
R u ina gospodarcza odb iła  się na 
nastro jach części rob o tn ików , a 
zwłaszcza chłopów. Chłopstw o 
W yrażało niezadowolenie z w p ro  
Wadzonycb z konieczności pod
czas w o jny , z uw agi na n ies ły 
chanie ciężka sytuację k lasy 
robotn icze j, re p a rty c ji żyw no
ściowych, czy li ze ściągania 
'VVszvctk ich  nadwvżek zboża

W rogow ie  w ł adzy radz ieck ie j 
~~ m ieńszew icy. r-e-.owcy. b ia - 
łogw s iz iś c i — us iłow a li w yko - 
rzystać w  swych k o n trre w o lu 
cy jnych  cel trudności, jak ie  
Przeżywa! k ra j.  Z  chw ilą , k iedy 
P en io iii k lęskę w  o tw a rte ! w a i-  
fce z w ładzą radziecką, przeszli

oni do nowej ta k ty k i —  zaczęli 
p rzyb ie rać barw ę radziecką, 
w ysu \ a juc hasło „R ady, ale bez 
kom u n is tó w “ . Te m etody ta k 
tyczne w roga znalazły ja sk raw y  
w yraz w  ko n trre w o lu cy jn ym  
buncie kronsztadzkim , k tó ry  
w yb uch ł w  c h w ili,  k ie dy  rozpo
czynał się X  Z jazd p a r t i i kom u
n is tyczne j.

Pow sta ło  poważne niebezpie
czeństwo dla  d y k ta tu ry  k lasy 
robotn icze j, d la  sojuszu p ro le 
ta r ia tu  i chłopstw a. Przed p a r
tią  bolszew icką z całą ostrością 
stanęło zadanie opracowania no
w ych w ytycznych  w  kw e s tii po
l i ty k i gospodarczej. Trzeba b y 
ło  znieść re p a ity c je  żywnościo
we, ożyw ić ro ln ic tw o , stw orzyć 
w a ru n k i d la  rozw o ju  przem ysłu. 
T rzeba b y ło  um ocnić sojusz ro 
bo tn iczo-ch łopski, zapew nia jąc 
k ie row n iczą  ro lę  k lasy ro b o tn i
czej w tym  sojuszu. Trzeba b y 
ło  wciągnąć klasę robotn iczą do 
pracy nad odrodzeniem  p rzem y
słu, k tó ry  na jb a rdz ie j uc ie rp ia ł 
na skutek w o jn y , trzeba by ło  
przekonać rob o tn ików , że ru ina  
gospodarcza jes t n ie  m n ie j groź 
nym  w rog iem  lu du  niż in te r 
wencja w o jenna i blokada.

W celu rozw iązania wszyst
k ich tych zadań pa rtia  m usia ła  
jeszcze ściślej zewrzeć swe sze
regi, przebudować "a ia  p o lity 
czną pracę p a rty jn ą  stosownie 
do w a run ków  budow n ic tw a  po
kojowego, zm obilizow ać ener
gię mas do w a lk ! z ru in ą  gospo
darczą. W referacie  o dz ia ła lno 
ści po lityczne j K om ite tu  Cen
tra lnego wódz p a rtii i narodu 
Len in  m ów ił, że „...konieczna 
jest z jedne j strony, m aksym a l
na zwartość, w y trw a łość  i d y 
scyp lina  w e w n ą tr- p a r t i i p ro le 
ta r ia c k ie j, z d ru g ie j zaś s trony  
konieczny jest szereg posunięć 
ekonomicznych, k tó rych  dotych-

czas nie m og liśm y urzeczyw is t- 
nić, w  zw iązku  z w a ru n ka m i w o 
je n n y m i“ . (Len in . Dzieła, t. 32, 
str. 166).

Len in  przeprow adz ił głęboką 
analizę w ew nę trzne j i m iędzy
narodowej sy tu a c ji R e pu b lik i 
Radzieckie j, zana lizow ał on spe
cy fikę  w a lk i k lasow e j w  k ra ju , 
wskazał na niebezpieczeństwo, 
ja k im  jest ż yw io ł d robnom ie- 
szczański dla sp raw y um ocnie
n ia  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu , o- 
strzegł, że is tn ien ie  f ra k c ji i 
g ru p  opozycyjnych w e w ną trz  
p a r t i i jes t niedopuszczalne. 
Szczególną uwagę pośw ięc ił Le 
n in  ta k  zwanej dysku s ji w  spra
w ie  zw iązków  zawodowych, k tó 
ra została narzucona p a r t i i 
przez Trockis tów  i  zrodziła  w 
p a r t i i stan podniecenia t rw a ją 
cy k ilk a  m iesięcy. Len in  pod
k re ś lił,  że dyskusja  ta by ła  n ie 
dopuszczalnym  luksusem  dla 
p a rtii,  „ któ ra  jest otoczona przez 
w rogów , potężnych  i  s ilnych  
w rogów , jednoczących cały  
św ia t kap ita lis tyczny , d la  p a r
t i i ,  k tó ra  dźw iga na sobie n ie 
słychany ciężar“ . (Lenin. Dzie
ła, t. 32, str. 144).

Len in  w ykaza ł rów nież, że 
dyskusja  w  spraw ie zw iązków  
zawodowych, k tó re  idąc śladem 
trock is tów , b ro n iły  zawzięcie 
an typ a rty jn e  g rupy  „op ozyc ji 
robo tn icze j“ , „ le w ico w ych  ko
m un is tów “  „dem okra tycznych 
cen tra lis tó w “  i inne elem enty 
antybolszew ickie , — zm ierzała 
w  istocie rzeczy do podważenia 
jedności i zwartości p a rtii,  ja ko  
s iły  k ie row n icze j w  systemie 
d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu . Podda
jąc  druzgocącej k ry tyce  wszy
s tk ie  a n ty p a rty jn e  ugrupow a
nia  opozycyjne, Le n in  dow iódł, 
że w szystkie  one b y ły  w  rzeczy
w istości pacho łkam i w rogów  
klasow ych , tub ą  rozszalałego ży

Ze szczególną s iłą  L e n in  pod
kreś la ł, że u trzym an ie  jedności 
p a r t i i jes t na jw ażn ie jszym , za
sadniczym  w a ru n k ie m  is tn ien ia  
d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu ;

X  Z jazd pośw ięcił szczególną 
uwagę spraw ie jedności p a rtii. 
W  specja lne j rezo lu c ji zapropo
nowanej przez Len ina, Z jazd za 
rządził na tychm iastow e rozw ią 
zanie wszystkich g ru p  fra k c y j
nych i po lec ił o rgan izacjom  p a r
ty jn y m  bacznie p ilnow ać, by nie 
dopuszczano do żadnych w ystą 
p ień fra kcy jn ych . Naruszenie 
te j decyz ji Z jazdu pociągało za 
sobą bezw arunkow e i na tych 
m iastowe w yk luczen ie  z p a rtii. 
Z  uchw ałą „O  jedności p a r t i i“  
zw iązana była bezpośrednio re 
zolucja „O  syndyka lis tycznym  i 
anarch is tycznym  odchylen iu  w  
naszej p a r t i i“ , także zgłoszona 
przez Lenina i  jednom yśln ie  
p rzy ję ta  przez Z jazd. Z jazd  po
tę p ił ta k  zwaną „opozycję  ro 
botniczą" i uznał, że propagan
da ide i odchylenia anarcho-syn- 
dyka łistycznego nie da je  się po
godzić z przynależnością do p a r
t i i  kom unistycznej.

Jednym  z podstaw owych ha
seł anarcho -  syndyka lis tycz- 
nych, k tó re  w ysuw a ła  „opozy
cja robotn icza“ , by ło  demago
giczne żądanie, by oddać zarząd 
całe j gospodarki narodow ej w  
ręce „ogó lnorosyjsk iego zjazdu 
w y tw ó rcó w “ .

W  w arunkach  is tn ien ia  róż
nych klas, k iedy  wyzyskiwacze 
b y li ty lk o  rozb ic i, lecz nie z li
kw idow an i. postu la t ten spro
wadza) do zera ro lę  p a r ti i i dyk 
ta tu ry  p ro le ta ria tu  i w istocie 
rzeczy p row adz ił do res tau rac ji 
kap ita lizm u . Jest rzeczą charak 
terystyczną, że zdradziecka fa 
szystowska k lik a  T i to w  Jugo
s ła w ii oddała obecnie przedsię
b io rs tw a przem ysłowe k a p ita li
stom  pod osłoną ta k  zwanej u -

s taw y o denac jona iizac ji p rze
m ys łu  i  przekazaniu go rzeko
mo w  ręce samych „w y tw ó r 
ców “ . H is to ria  pow tarza się!

U ch w a ły  X  Z jazdu odegrały 
ogrom ną ro lę  w  dalszej walce 
bo lszew ików  przec iw ko  wszyst
k im  w rogom  p a rti i,  k tó rzy  do
k o n y w a li zam achu na dyscyp li
nę i  jedność je j szeregów i  usi
ło w a li osłabić d y k ta tu rę  pro le ta  
r ia tu .

N ieprze jednana w a lka , k tó rą  
pa rtia  bolszewicka pod k ie ro w 
n ic tw em  Len ina i  S ta lina  p ro
w adz iła  p rzeciw ko w sze lk im  u - 
grupow an iom  a n typ a rty jn ym , 
przeciw ko elem entom  k a p itu -  
la n ck im  i  oportun is tycznym , 
jest wzorem  dla wszystk ich 
b ra tn ich  p a r ti i kom unistycznych 
i robotniczych.

X  Z jazd p a rtii,  zgodnie z w y 
tycznym i Lenina, zaw a rtym i w  
jego re ferac ie  „O  zastąpieniu 
re p a rty c ji żywnościowych przez 
podatek w  na turze“ , pow zią ł 
n iezm iern ie  doniosłą uchwałę 
w  spraw ie przejścia do now ej 
p o lity k i ekonom icznej.

Len in  uważał, że podstawowe 
zadanie now ej p o lity k i ekono
m icznej polegało na tym , aby 
u trw a lić  sojusz robotn iczo- 
ch łopski, zapewnić k ie row n iczą 
ro lę  k lasy robotn icze j w  tym  
sojuszu, i  aby w  ten sposób po
prow adzić sprawę w  k ie ru n ku  
lik w id a c ji klas, w  k ie ru n k u  bu 
dowy społeczeństwa socja listycz 
nego. I  Len in  znalazł prostą i 
genia lną drogę rozw iązania 
tych zadań: zastąpienie re p a rty 
c ji żywnościowych przez poda
tek żywnościowy. Oznaczało to, 
że ch łop po w ykonan iu  swych 
zobowiązań wobec państwa i 
spłaceniu podatku w  naturze 
móg) w ykorzystać nadw yżk i 
p roduk tów  swej gospodarki dla 
w łasnych potrzeb, t j.  bez ogra
niczeń sprzedawać je  na ry n 
ku. Len in  p rzew idzia ł, że dopu
szczenie pewnej w o lności han
d lu  doprowadzi w  pewnym  
stopniu do ożyw ien ia k a p ita liz 
mu. N ie b y ło  jednak podstaw, 
aby się tego obaw iać, gdyż fa k t,

że w ładza państwowa i  k luczo
we pozycje gospodarcze (prze
m ysł, banki, ko le je ) zna jdow a
ły  się w  rękach k lasy ro b o tn i
czej, pozw a la ł je j ograniczać 
w zrost elem entów  k a p ita lis tycz 
nych.

Le n in  w iąza ł n ie rozerw a ln ie  
rea lizac ję  now e j p o lity k i ekono 
m icznej z u tw orzen iem  w ie lk ie 
go przem ysłu ja ko  g łów nej pod
s taw y socja lis tycznej przebudo
w y  społeczeństwa oraz z uspół- 
dzielezeniem ch łopów  — gospo
darzy in d yw idu a ln ych . W łaśnie 
na podstaw ie new e j p o lity k i e- 
konom icznej pa rtia  bolszew i
ków  osiągnęła decydujące sukce 
sy w  odbudow ie gospodarki na
rodow ej i, przygotowawszy n ie 
odzowne w a ru n k i, przeszła do 
rea liza c ji socjalistycznego uprze 
m ys iow ien ia  k ra ju  i k o le k ty w i
zacji ro ln ic tw a . ' Na te j drodze 
zostały ca łkow ic ie  z lik w id o w a 
ne elem enty kap ita lis tyczne  we 
wszystkich dziedzinach gospo
d a rk i narodowej ZSRR. Len in  i 
S ta lin  podkreś la li ogromne m ię 
dzynarodowe znaczenie nowej 
p o lity k i ekonom icznej (nepu).

„W  tym  czy in n ym  stopniu — 
m ó \y ił towarzysz S ta lin  w  1928 
roku  — nowa p o lity k a  ekono
m iczna z je j stosunkam i ry n k o 
w y m i i  wyzyskaniem  stosunków  
rynko w ych  jest absolutn ie  ko
nieczna dla  każdego k ra ju  kap i
talistycznego w  okresie d y k ta 
tu ry  p ro le ta r ia tu "  (S ta lin , Dzie
ła, t  X I,  str. 145). Doświadcze
nie k ra jó w  dem okrac ji ludowe) 
w  pe łn i po tw ierdza ten gen ia l
ny wniosek Stalina. K ra je  de
m o k ra c ji ludow e j idą ku soc ja li
zm owi w  zasadzie tą samą d ro 
gą, k tó rą  szedł Zw iązek Radzie
cki — drogą um ocnienia sojuszu 
k lasy robotn icze j i chłopstwa 
w yzyskania rynko w ych  form  
stosunków gospodarczych, pań
stwowego regulow ania handlu i 
obiegu pieniężnego. budowv 
w ie lk iego przem ysłu i uspół- 
dzielczenia chłopów  R pzw ija - 
jąc  budow n ic tw o socjalistyczne 
państwa dem okrac ji ludow ej 
prowadzą p o lity k ę  ograniczania

i w yp ie ra n ia  elem entów  k a p i
ta lis tycznych. p rzygo tow u ją  w a
ru n k i d la  przyszłego zdecydo
wanego na tarc ia  na nie w  celu 
c a łko w ite j lik w id a c ji e lem en
tów  kap ita lis tycznych .

Zadaniu um ocnienia re w o lu 
cyjnego sojuszu ro b o tn ik ó w  i 
ch łopów  i  zapew nienia w a ru n 
ków  d la  budow y soc ja lizm u słu 
ży ła  rów n ież uchw a ła  X  Z jazdu 
p a r t i i w  k w e s tii na rodow e j. W 
sw ym  w span ia łym  re ferac ie  po
św ięconym  k w e s tii narodow ej 
S ta lin  da ł m arks is tow ską  analizę 
trzech podstaw ow ych okresów 
w  rozw o ju  na rodów  i fo rm  roz 
w iązan ia k w e s tii na rodow e j — 
okresu l ik w id a c ji feuda lizm u na 
Zachodzie i  zwycięstwa k a p ita 
lizm u, okresu im p e ria lizm u  i, 
wreszcie, okresu un icestw ien ia  
ka p ita liz m u  i zwycięstwa rew o
lu c ji soc ja lis tyczne j. Cechą cha
rak te rys tyczn ą  dwóch p ie rw 
szych okresów jest, że narody 
są u ja rzm ione  i uciskane, w a l
ka narodowa pozostaje w  mocy, 
a kw estia  narodowa nie zostaje 
rozw iązana Jedynie w  trzec im  
okresie, w  okresie d y k ta tu ry  
p ro le ta r ia tu  zostaje z lik w id o 
w any ucisk narodowościowy, 
k iedy  to  „zagadnienie  pa n u ją 
cych i  podleg łych narodów , ko
lo n ii i  m e tro p o lii przechodzi do 
a rch iw um  historycznego“ . (Sta
lin . Dzieła, tom . 5, str. 35).

S ta lin  dow iód ł, że p rzy pano
w an iu  ka p ita łu , p ryw a tn e j 
w łasności ś rodków  p ro d u kc ji o- 
raz is tn ien iu  antagonistycznyeh 
klas, nie ma i nie może być 
rów noupraw n ien ia  narodów. Je
dyną m etodą zniesienia n ie ró w 
ności narodow ej, metodą usta
now ienia b ra te rsk ie j w spó łp ra 
cy mas pracu jących różnych na
rodów  jest lik w id a c ja  k a p ita liz 
m u i ustanow ien ia d y k ta tu ry  
k lasy robotn icze j.

W  wygłoszonym  na X  Z jeź- 
dzie re ferac ie  S ta lin  w ysuną ł 
przed p a rtią  zadanie — z lik w i
dować ponurą spuściznę m in io 
nych czasów — gospodarcze, 
po lityczne  i  k u ltu ra ln e  zacofa

nie  uciskanych daw n ie j naro -  
dów R osji, zrównać wszystkie 
narody k ra ju  radzieckiego nie  
ty lk o  pod względem po litycz
nym , lecz rów nież pod wzglę
dem gospodarczym i  k u ltu ra l
nym .

S ta lin  wskazał na konieczność 
zdecydowanej w a lk i z odchyle
n iam i w  kw e s tii n a ro d o w e j— z 
w ie lkom ocars tw ow ym  szow iniz
mem i  z nacjonalizm em  lo k a l
nym . Z jazd po tęp ił oba odchylę 
nia ja ko  w rog ie  i niebezpieczne 
dla kom unizm u i dla in te rnac
jona lizm u  pro le ta riack iego.

Konsekw entna len inow sko -  
s ta linow ska p o lity k a  narodowo-» 
ściowa p a r ti i bo lszew ickie j do
prow adziła  do utw orzen ia i  u - 
m ocnienia w ie lonarodowego 
państwa radzieckiego, w  k tó 
rym  kw estię  narodową i p ro 
blem  w spółp racy narodów  roz
w iązano na podstaw ie in te rnac
jona lizm u , na podstaw ie b ra te r
sk ie j p rzy jaźn i w o lnych  i ró
w noupraw n ionych  narodów.

Dziś, k iedy  im p eria liśc i ame
rykańsko  - „angielscy i francu 
scy prowadzą k rw a w e  w o jn y  
ko lon ia lne  w  K ore i, na M a la 
jach. w  V ie tnam ie, k iedy  czy
nią zamach na niepodległość i  
wolność innych narodów, bo l
szewicka p o lity k a  narodow o
ściowa, p o lity k a  rów ności i u -  
znania suwerenności narodow ej 
wszystk ich narodów, zarówno 
w ie lk ich  ja k  i  m ałych — ma 
szczególnie doniosłe znaczenie. 
Narody wszystkich k ra jó w  w i
dzą, że jedyn ie  socjalizm , je d y 
nie klasa robotnicza z p a rtia m i 
kom un is tycznym i na czele n ie
sie w ybaw ien ie  od im peria lizm u , 
od ja rzm a ucisku narodowego.

U chw a ły  X  Z jazdu p a r ti i bo l
szew ickie j. w ystąp ien ia  na zjeż- 
dzie w ie lk ich  wodzów p ro le ta 
r ia tu . Lenina i S ta lina u ja w n ia 
ją  p raw id łow ości okresu p rze j
ściowego od kap ita lizm u  do soc
ja lizm u , ośw ie tla ją  drogę zw y
cięsk ie j w a lk i p ro le ta ria tu  o 
t r iu m f socja lizm u we w szyst* 
k ic h  k ra jach .
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C zy te ln icy  i  korespondenci p iszą

Chciałbym opowiedzieć wszystkim 
jak piękny jest zawód górnika

M y,
Szkoły

ju na cy  z P aństw ow ej 
Przysposobienia P rze

m ysłu  Węglowego N r 55 w  R u- 
s inow ej. postanow iliśm y op i
sać, ja k  się uczym y i  p ra cu je 
m y. Opiszę jeden dzień pracy 
i  jeden dzień nauki, bo dn i na 
sze n ie  różn ią się od siebie, z 
■wyjątkiem dn i św iątecznych.

Rano pobudka, ub ie ran ie  się 
i  śniadanie. Następnie bierzem y 
ze sobą d rug ie  śniadanie i je -  
dziem y tram w a jem  do W ał
brzycha, gdzie od 6 do 14-ej odby 
w a m y p ra k tykę  w  kopaln i. Po 
pracy m y je m y  się w  łaźn i ko 
pa ln iane j i jedziem y do in te r 
na tu  na obiad. Od 16 do 20-ej 
m am y w o ln y  czas.

Dzień nauk i rozpoczyna się 
pobudką o godz. 6. Od .8 do 14 
jesteśmy’ w szkole i dale j dzień 
u p ływ a  ta k  samo, ja k  poprze
dnio.

Jeśli chodzi o kopaln ię , to 
praca pod ziemią wcale n ie  jest 
cięższa niż na pow ierzchn i, h 
za to o w ie ie ciekawsza i daje 
dużo zadowolenia. Ja, na p rz y 
k ład , k ładąc węgie l na taśmę,

w yobrażam  sobie, że k ładę z ło
to, k tó re  żyw i nasz ca łv  prze
m ysł.

G dy jecha liśm y do Rusino- 
w e j nasi koledzy z w o jew ódz
tw a  białostockiego w ys ła li ra 
zem z nam i kolegę M ariana , że 
by zobaczyd, „w  ja k ie  ręce“  nas 
oddaje. Kolega M arian  przeby
w a ł u nas dłuższy czas i prze
konał się, że jes t nam  w  szkole 
naprawdę dobrze.

Piszę ten lis t w  im ien iu  wszy 
stk ich kolegów  z Państw . Szkoły 
Przysposobienia P rzem ysłu W ę
glowego n r  55 i chc ia łbym  za
chęcić ja k  na jw ięce j junaków , 
zwłaszcza tych z naszego (b ia 
łostockiego) w o jew ództw a, do 
zdobyw ania zawodu górn ika . Na 
pewno nie  będą tego żałować.

Może nie po tra fiłe m  tak 
wszystkiego opisać, ja k b y m  
chcia ł, bo nie jestem  pisarzem. 
G dyby ktoś nie zrozum ia ł mego 
lis tu , to proszę mu dać m ój ad 
res, niech do m nie napisze, a 
w szystko m u w ytłum aczę.

P IO T R  SAK
PSPPW  N r 55 w Rusinowej

Człowiek pracuje lepiej, kiedy wie 
że jego pracę widzi się i ocenia

N ieraz czytam  o ty m  ja k  i -  
dzie praca w  N ow e j Hucie. 
"Warszawie. K atow icach czy in 
nych w iększych lu b  m niejszych 
m iastach. N igdy  nie  znalazłem 
a r ty k u łu  o S tarosielcach (pow. 
b ia łostocki). A  przecież m y też 
m am y pewne osiągnięcia, m y 
też w yko n u je m y  plan 6 -ie tn i. 
Choćby drobna w zm ianka w  
gazecie zachęciłaby nas do je 
szcze w yd a jn ie jsze j pracy. Co 
praw da gazety docie ra ją  do 
nas n iezbyt pu nk tua ln ie  — cho
ciaż jesteśm y ośrodkiem  ro b o t
n iczym  położonym  zaledw ie 6 
k ilo m e tró w  od B ia łegostoku — 
ale w  końcu zawsze wszystko 
zdążym y przeczytać i w iem y, co 
się dzie je w  k ra ju  i na świecie.

Jestem sekretarzem  organiza
c ji p a rty jn e j p rzy W arsztatach 
Drogowo -  M ostow ych I  k l. 
w  Starosielcach i  chcę napisać 
o naszej pracy w  warsztatach.

P lan pierwszego roku  planu 
6-le tn iego w arsz ta ty  nasze w y  
kona ły  4 lis topada ub. r. w  
101.98 proc., a do końca ub. r. 
w  121.8 proc. W  ciągu roku  
1950 w y ró żn iło  się 22 ra c jo n a li
zatorów  spośród k tó rych  tow . 
Chmara, Szut i  Lena rd  o trzy  -  
m a li odznaki ..R acjona liza tora 
P ro d u k c ji“ . Ogółem złożono 41 
pom ysłów  rac jona liza to rsk ich , z 
czego zrea lizowano 24. T rzy  pro 
je k ty  opatentowano, a ich  tw ó r-

z ło -cy o trz y m a li łącznie 5.850 
tych p rem ii.

Ponadto w yróżn iono 66 przo
d o w n ików  pracy, nagradzając 
ich p rem iam i w  wysokości o - 
ko ło  4.030 zł łącznie. D z ięk i po
m ysłom  ra c jon a liza to rsk im  i 
szeroko stosowanej oszczędno
ści m a te ria łó w  uzyska liśm y w  
w arszta tach ponad 45.000 zł o- 
szczędności./

Od nowego ro ku  przeszliśm y 
na nowe no rm y i  w  styczniu 
br. uzyska liśm y średnią w y d a j
ność 118,09 proc.

Robota nasza polega na b u 
dow ie m ostów, na spawaniu 
szyn i  u k ład an iu  naw ie rzchn i 
itp . We w szystk ich  dzia łach ro 
bo tn icy  w y k o n u ją  przecię tn ie 
od 118 do 124 proc. norm y.

W  ro k u  bieżącym  zorganizo
w a liśm y  w  w arszta tach kurs 
szkolenia zawodowego, na k tó 
ry  uczęszcza 43 ro b o tn ik ó w  o- 
raz szkolę zawodową liczącą 48 
uczniów , będących pod ca łko
w ity m  nadzorem  w arszta tów .

Nasza rada zakładow a —  ju ż  
po now ych w yborach  — p racu 
je  nieźle. M am y je dn ak  w ie le  
trudności, k tó rych  sam i nie u - 
m iem y pokonać, a p ra w ie  n ik t  
się nam i n ie  in te resu je , n ik t  n ie  
ana lizu je  naszej p racy i  n ie  
przychodzi nam  z pomocą.

SERG IUSZ G E R A S IM IU K  
Starosiclce.

M iędzynarodów ka agentów  
im p eria lizm u

Zamiast narzekać i czekać 
-sam i wzięliśmy

bezczynnie na pomoc 
się do roboty

M ieszkańcy Nowego M iasta 
ed dawna ju ż  na rzeka ją  na b ra k  
ja k ie jś  sa li w idow isko w e j, 
w sku tek  czego życie k u ltu ra l
ne — m ów iąc szczerze — w  o- 
góle na naszym teren ie  n ie  is t
n ie je . A le  m ieszkańcy Nowego 
M iasta i  po w ia tu  n ie  poprze
sta ją  na skargach i narzeka -  
niach. P ostanow iliśm y przystą 
p ić  w łasnym i s iłam i do budo -  
w y  Dom u K u ic u ry  i  postano -  
w ien ie  to  zaczynam y w p row a  -  
dzać w  czyn.

O sta tn io  pow sta ł w  N ow ym  
M ieście k o m ite t budow y Do -  
m u K u ltu ry , k tó ry  z m iejsca 
rozpoczął energiczną dz ia ła ł - 
ność. Jako p ierw szy o fia ro w a ł 
swą pomoc k o m ite to w i a rch i -

te k t pow ia tow y, k tó ry  zobowią 
zał się bezin teresow nie w yko  -  
nać p lany  techniczne i  koszto
rys  budow y.

W  ślad za n im  poszła m ło  -
dzież Nowego M iasta . K o ło  
Z M P  p rzy  tu te jsze j Spó łdz ie ln i 
Spożywców dobrow o ln ie  opo
da tkow a ło  się na rzecz budow y 
ze swych poborów.

K oszty budow y dom u w y n io 
są około m ilio n a  zł. K on to  w  
N arodow ym  B anku  P o lsk im  zo 
sta ło  ju ż  o tw arte . N ie  w ą tp im y  
więc, że każdy obyw a te l pow ia 
tu  złoży swoją sk ładkę na b u 
dowę Dom u K u ltu ry  w  N ow ym  
M ieście.

U. M U R A W S K A  
Nowe Miasto

Im p e ria lizm  am erykańsk i za
ostrza w o jenne przygotow ania. 
A  jednocześnie, w  przyśpieszo
nym  tem pie przeprowadza m il i 
ta ryzację  m ora lną  zachodnio
europejskich sa te litów . I  w  tym  
celu m ob ilizu je  swych n a jw ie r
niejszych agentów, na jbardz ie j 
konsekw entnych w rogów  swych 
narodów, w yp róbow anych  roz- 
b ijaczy ruchu  robotniczego i  w y 
traw n ych  agentów w yw ia d u : 
p raw icow ych  s o c ja ld e m o k ra 
tów .

N ow ym  k ro k ie m  na drodze te j 
a k ty w iz a c ji b y ł Zakończony n ie 
dawno w  Londyn ie  zjazd 
COM ISCO, na k tó ry m  renegaci 
ruchu robotniczego postanow ili 
u tw o rzyć tzw . „m iędzyna rodów 
kę socja lis tyczną“ , aby w  ra 
mach am erykańsk ich  p lanów  
agresji wzmóc w a lkę  przeciw  
klasie  robotn icze j, w a lkę  prze
c iw  postępowi, przeciw  socja
lizm ow i.

„Realne postępy“
Sam program  kon fe renc ji 

CO M ISCO  b y ł n iezw yk le  w y 
m ow ny. O be jm ow ał on bow iem  
sprawę „rozszerzenia w p ły w ó w  
nowe j m iędzynarodów k i aa 
Azję , sprawę stosunków z t i to -  
w cam i i  stanow iska wobec bez
pieczeństwa zbiorowego“ . K o re 
spondent rad ia  b ry ty jsk ie g o  do
nosił, że organ w ykonaw czy 
CO M ISCO  poczyn ił w  Londyn ie  
„ rea lne postępy“  w  sprawach  
dotyczących jedności europej
skie j,  oraz wspó lne j obrony. 
Wszystk ie par t ie  socjalistyczne  
godzą się obecnie z potrzebą  
zorganizowania wspólnych lą 
dowych sił  obronnych“  O jaką 
„obronę“  chodziło agentom im 
pe ria lizm u  z CO M ISCO  — w y 
ja ś n ił w  re ferac ie  labourzysta 
Healey, s tw ie rdza jąc na podsta
w ie  przeprowadzonej ank ie ty , 
że w szystk ie  p a rtie  socja ldem o
kra tyczne  odnoszą się p o zy tyw 
nie  do P a k tu  A tla n ty c k ie g o  i 
do udz ia łu  n iem ieck ich  k o n ty n 
gentów  w  agresyw nej „a rm ii eu 
ro p e js k ie j“ . A  w ięc— podp isu ją  
się o f ic ja ln ie  pod p lanam i 
agresji.

Czołówka
amerykańskiej agresji

Z jazd lo nd yńsk i CO M ISCO  
b y ł ty lk o  ddlszym  k ro k ie m  na 
drodze, k tó rą  od dawna ju ż  k ro 
czą p ra w ic o w i socjaliści.

K ie d y  burżuazja  zachodnio
europejska przeszła o tw a rc ie  do 
p o lity k i zdrady narodowej, k u p 
cząc niezależnością swych k ra 
jó w  i  ja w n ie  ko labo ru jąc  z ame
ry k a ń s k im  im peria lizm em , so
c ja lde m okra tyczn i agenci b u r-  
żuaz ji z ro b ili wszystko, żeby w  
zdradzie pójść jeszcze da le j, niż 
jaw ne  p a rtie  burżuazyjne. W 
k ra ja ch  zachodniej E uropy to 
w łaśn ie  socja ldem okraci o trz y 
m a li haniebną ro lę  czo łów ki 
agresji, p rzygo tow yw ane j p rze
c iw ko  Z w ią zko w i Radzieckiem u 
i k ra jo m  de m okra c ji ludow e j.

I  n ie  p rzypadk iem  to  w łaśnie 
socja ldem okraci b y li na jgo rę t
szym i o rędow n ikam i p lanu  M a r
sha lla  i P ak tu  A tlan tyck ieg o , 
czy »fzw. „u n ii eu rop e jsk ie j“ .
I  n ie ' p rzypadk iem  to w łaśnie 
labou rzys tow sk i rząd W ie lk ie j 
B ry ta n ii pchną ł k ra j na drogę 
szaleńczych zbro jeń, n ie  p rz y 
padkiem  labourzys tow sk i rząd 
A n g li i pokazał się ja ko  zac iek ły  
w róg  ruchu  obrońców  pokoju. 
N ie  p rzypadk iem  socjaldem o
kra tyczne  rządy k ra jó w  skandy
naw skich  są je d n ym i z n a jg o r
liw szych en tuz jastów  am erykań 
sk ie j p o lity k i agresji.

„Bezklasowy ra j“ 
amerykański

Jaw ną zdradę in te resów  k la 
sowych i  narodow ych podbudo
w u je  socja ldem okracja  „id e o lo 
g ią “ , m ającą uśpić czujność i 
rozb ro ić  klasę robotniczą.

Zofia Arlymowska
22 g rudn ia  1950 r. w y tra w 

ny socja ldem okratyczny sługus 
b u rżua z ji — A n d re  P h ilip , p i
sał: „S tany  Zjednoczone są je 
szcze k ra jem  m łodym , głęboko 
demokra tycznym. Kap ita l izm ...  
nie m ia ł  tam n igdy  charakteru  
burżuazyjnego. Jeszcze dziś nie 
is tn ie je w  USA zróżnicowanie  
społeczne“ .

T rudn o  o ba rdz ie j cyniczne 
w yznan ie  w ia ry  głoszących 
„św ię tą  zgodę“  z kap ita łem , 
apoteozujących am erykańsk i im 
pe ria lizm  zdra jców  k lasy ro b o t
niczej.

Socja ldem okra ta  n iem ie ck i — 
K no the  naw o łu je  do „z je dn o 
czenia E u ropy“  „ w  duchu Stre-  
semanna, B r ianda i  C h u rch i l la “ 
w  m yś l te o rii A n d re  P h ilip a , 
że „n ie  ma już  prob lem ów o 
charakterze narodowym ".  Bez
w stydn ie  m ów iąc o „an ach ron i
zm ie“ , ja k im  jest rzekom o nie
zależność narodową, sługusi 
am erykańskiego im p e ria lizm u  
za pomocą kosm opolitycznych, 
za tru tych  te o rii chcą osłabić pa
tr io ty z m  narodów. Chcą oddać 
swe k ra je  ca łkow ic ie  pod kon 
tro lę  S tanów  Z jednoczonych.

W  obronie 
„klasy uciskanej“

S ocja ldem okraci zachodnio
europejscy o tw a rc ie  i  cyn icz
nie  głoszą „te o r ie “  opow iada
jące się o tw a rc ie  po s tro 
nie  bu rżuaz ji. W  g ru dn iu  
teoretyczny organ S F IO  „ ia  
Revue Socia liste“  p isa ł: „p ro le 
ta r ia t  nie jest na jw iększą o f ia 
rą ustro ju. Los... d robnom ie
szczaństwa a również i  średniej 
burżuaz ji jest jeszcze cięższy niż 
los p ro le ta r ia tu “ .

W  m yśl tych  te o rii labourzyści 
prowadzą ja w n ie  an tyrobo tn iczą 
po litykę , w ys ługu jąc  się „u c i
skanym “  b ry ty js k im  k a p ita l i
stom. W m yśl te j te o rii soc ja li
ści norwescy uchw a la ją  d ra koń 
skie, an tyrobotn icze, an typostę- 
powe ustawy. W  m yśl te j te o rii 
„soc ja lis tyczn y “  „P o p u la ire “  roz 
dziera szaty nad s tra jk ie m  ro 
b o tn ikó w  w  S a in t-N aza ire  w o
ła ją c : „po l ic ja  nie in te rw en iu je  
—  py tam y dlaczego?“

B lu m  b y ł m is trzem  w  prepa
ro w a n iu  te o rii, m a jących służyć 
w yw o ła n iu  chaosu i  dezorienta
c ji w  um ysłach mas socjalde
m okra tycznych. Jego uczn iow ie 
prześcignęli m istrza.

„R evue Socia liste“  zam ieści
ła n iedawno a rty k u ł, w  k tó ry m  
au tor s tw ie rdza : „n ie  w iem  
czy k ie dyko lw iek  is tn ia ło  pa ń 
stwo burżuazyjne w  czystym  
sensie... Jestem pewny, że nie  
is tn ie je  ono również dzisiaj... 
Państwo jest n ie jako czymś po
średnim, gdyż nie jest już  pań
s twem  ca łk iem  burżuazji,  a 
równocześnie nie jest jeszcze 
państwem ca łkowic ie  p ro le ta 
r ia c k im “ .

„R obo tn icy , n ie  w alczcie prze 
c iw  kap ita lis to m  —  bo oni dla 
was budu ją  „soc ja lizm “  —  w o 
ła ją  soc ja lzd ra jcy  z SFIO .

Dywersja
pod „socjalistyczną“ firmą

W  swej go rliw ośc i na służbie 
im p eria lis tyczn ych  przygotow ań 
do agresyw nej w o jny , socja lde
m okrac i zaw ie ra ją  sojusze z na j 
bardzie j re a kcy jn ym i, faszystów 
s k im i e lem entam i.

F rancusk i podsekretarz stanu 
w  m in is te rs tw ie  spraw  w e w 
nę trznych „soc ja lis ta “  —  Eugè
ne Thomas w  liśc ie  do innego 
członka SFIO , M achut, k tó ry  
postanow ił o tw arc ie  przejść do 
s tronn ic tw a  faszysty de G au l- 
le ‘a p isa ł: „wiesz, że jestem go
tów zgodzić się z tobą w  oce
nie, że je dyn ym  niebezpiecznym  
i  śm ie r te lnym  wrog iem  w  te j

c h w i l i  jest par t ia  kom unis tycz
na. A le  powin ieneś zrozumieć, 
że indyw idua lne  wys tąp ien ia nie 
m ają żadnego znaczenia i  że lu 
dzie, k tó rzy  myślą ja k  ja , po
w in n i  pozostać io organizacj i w  
obliczu przyszłych w ydarzeń“ . 
A  w ięc Thomas i in n i p rzyw ód 
cy SFIO  przyznają, że w  g ru n 
cie rzeczy są s tronn ika m i ga u l- 
lis tow skiego faszyzmu. Uważają 
ty lk o , że na razie pożyteczniej 
jest up raw iać  faszystowską p o li
tykę, zachow ując szyld p a r t i i 
soc ja ldem okratyczne j.
Z doświadczeń titofaszyzmu

N ic  dziwnego, że w  Londyn ie  
przedstaw ic ie le  p a r t i i socjalde
m okra tycznych szczególną uw a
gę pośw ięc ili spraw ie t ito w -  
sk ie j Jugosław ii.

Sam T ito , w  w yw iad z ie  u -  
dz ie lonym  w łosk ie j agencji re 
a kcy jne j A N S A , w y ra z ił chęć 
w spó łp racy z ta k im i p a rtia m i 
ja k  L a b o u r P a rty , SFIO , SPD, 
P a rtia  Saragata i in n y m i f i la 
ram i COMISCO. A  b ry ty js k i 
„soc ja lis ta “  P h ilipps  — ja k  do
nosi A F P  —  „ jes t na jbardz ie j  
g o r l iw y m  zwo lenn ik iem  n a w ią 
zania łączności, k tó ra  pozwoli  
socjalistom zachodnim na śle
dzenie doświadczenia jugosło
wiańskiego, a T i to  um o ż l iw i  ko 
rzystanie z pomocy technicznej, 
k tó re j  z całą sympatią  udzielą 
m u socjaliści europejscy“ .

P h ilip p s  na zjeździe lo n d yń 
sk im  w  obszernym  referacie  
sprawozdaw czym  ze swej po
dróży do Jugos ław ii n a w o ły 
w a ł do ściślejszego zb liżen ia  z 
tito faszyzm em .

Zgodnie z tym  socja lzd ra jcy  w  
końcow ej uchw a le  pozostaw ili 
szeroką fu rtk ę , k tó rą  w  każdej 
c h w ili mogą w ejść do ich m ię 
dzynarodów ki — ich po b ra tym 
cy faszystowscy z B elgradu.

F a k t ta k  gorącego za in tere
sowania tito faszyzm em  nie jest 
p rzypadkow y. Im p e ria lis tyczn i 
dysponenci uznali, że w łaściw e 
m iejsce tito w sk ich  agentów im 
p e ria lizm u  będzie w  gronie m ię 
dzynarodów ki socja lzdra jców .

Przy wspólnym stole
P rzy  w spó lnym  stole w  L o n 

dyn ie  siedzie li socja ldem okraci 
tych  k ra jó w , k tó re  okupowane 
b y ły  przez h itle ryzm , i  socja l
dem okraci niem ieccy, k tó rzy  
dziś w  T r iz o n ii n a jg o r liw ie j w y 
stępują za u tw orzen iem  nowego 
W ehrm achtu. O bok O llenhaue- 
ra, im peria lis tycznego szpiega z' 
cen tra li w y w ia d u  O stb iiro , za
ciekłego szow in is ty  i  w roga P o l
sk i —  siedzia ł em ig ra cy jn y  a- 
gent roz licznych  w yw ia d ó w  — 
A dam  C iołkosz i  m ów iąc cy
nicznie o „sp ra w ie  p o ls k ie j“ , 
zgadzał się z całego serca na 
„ konieczność włączenia Niemiec  
(neoh itlerow skiego W ehrm achtu) 
do si ł  obronnych zachodniego 
świata“ .’

N ie w ą tp liw ie  te same cele łą 
czy ły  w  Londyn ie  francusk ich  
socja ldem okratów , k tó rz y  go
dząc się na now y W ehrm acht — 
okazali gotowość nowej k a p itu 
la c ji Paryża— z schum acherow - 
cam i, k tó rz y  chc ie liby  do P a ry 
ża wkroczyć.

N ie w ą tp liw ie  te  same cele łą 
czy ły  „so c ja lis tó w “  po lsk ich  w  
rodzaju Arciszewskiego, k tó ry  
pub liczn ie  ośw iadczył, że n ie  
chce W roc ław ia  i  Szczecina, i 
socja ldem okra tów  n iem ieckich , 
głoszących schum acherowskie 
hasło przeniesien ia  w o jn y  na 
wschód od W is ły .

W aszyngton pos tanow ił „z o r
ganizować“  w szystk ich  swoich 
agentów. P rzy  w spó lnym  stole, 
gdzie zasied li p rzyw ódcy  p a r t i i 
soc ja ldem okratycznych pow sta ł 
p ro je k t od tw orzen ia  s ta re j — 
„m ię d zyn a ro d ó w k i soc ja lis tycz

n e j“  —  p ra w d z iw e j m iędzynaro
d ó w k i szpiegów, zdra jców  i d y - 
w ersan tów , zaprzedanych ame
rykań sk ie m u  im p e ria lizm o w i, 
k tó rych  łączy ły  te same cele: 
n ienaw iść do postępu, n ienaw iść 
do ZSRR i k ra jó w  de m okra c ji 
ludow e j, zdrada in te resów  w łas
nych narodów.

*
A m eryka ńsk i boss zw iązkow y 

Lens, ana lizu jąc pozycje isocjal- 
dem okrac ji w  k ra jach  zachod
n io -europe jsk ich  na kon tynen 
cie, s tw ie rd z ił, że „ w  sercu 
Europy została ona w y e l im in o 
wana jako s i ła“ . P artie  socja l
dem okratyczne, w  m ia rę  dem a
skow ania się ja ko  agentury 
am erykańskiego im peria lizm u , 
ja ko  agen tu ry podżegaczy w o 
jennych — z każdym  dn iem  tra 
cą swe — coraz węższe — w p ły 
w y  wśród rob o tn ików , op ie ra
ją c  się g łów n ie  na zacofanych 
elementach drobnom ieszczan- 
skich. Św iadczy o ty m  nik łość 
w p ły w ó w  Saragata i R o m ity  we 
Włoszech, S F IO  we F ra n c ji. W 
walce z potężnym i w p ły w a m i 
kom unistycznych p a r ti i,  w  w a l
ce z . ogrom nym  m asowym  
ruchem  poko ju  —  posługują 
się socja ldem okraci na jb a rdz ie j 
b ru ta ln y m i m etodam i te rro ru  
po licy jnego  ła m is tra jk o s tw a  
i  dyw e rs ji. A  na k ra je  demo
k ra c ji ludow e j us iłu ją  zarzucić 
sieć szpiegow sko-dyw ersy jnych 
agentur.

To jes t dziś ro la , ja ką  w yzna
czył am erykański im p e ria lizm  
socja ldem okratyczne j czołówce 
agresji. Haniebna ro la  lo ka i do 
na jn iższych, na jb rudn ie jszycn  
posług.

Odbudowa niemieckiej gospodarki pokojowej

...................

W Niem ieck ie j Republice Demokratycznej t rw a ją  prace prz il 
budouńe w ie lu  zakładów przemysłowych zniszczonych w  czasie 
działań wo jennych. Na zdjęciu: montowanie  dostarczonej przez 
Zw iązek  Radziecki prasy hydrau l iczne j w  warsztatach w a lcow 

niczych s ta lown i Groeditz. Foto ilius

Filmowa premiera „Niemców“ Kruczkowskiego
w Berlinie

(OD W ŁA SNEG O  K O R ESPO N D EN TA  „T R Y B U N Y  LU D U ")
Berl in ,  S marca 1951 r.
Na szeroką skalę, zakro jony 

M iesiąc P rzy ja źn i N iem iecko - 
P o lsk ie j w  NRD, zainauguro - 
w any został uroczystą prem ie
rą  „H a lk i“  w  L ipsku , oraz f i l 
m ową praprem ierą  „N iem ców “ 
K ruczkow skiego (w  w e rs ji n ie 
m ieck ie j f i lm  nosi ty tu ł _ „D ie  
Sonnenbrucks“ ) w  b e rliń sk im  
k in ie  „B a b y lo n “ . P rem iera  f i l 
m u (obecny b y ł na n ie j zarów 
no Leon K ru czko w sk i ja k  i Cały 
zespół a k to rsk i i  reżyserski 
„S onnenbrucków "), spotkała się 
z uznaniem  całej p rasy dem o
kra tyczne j, i  z żywą reakc ją  
n iem ieck ie j publiczności. Po 
p ierw szym  tygo dn iu  w y św ie t - 
lania , f i lm  ten cieszy się na 
teren ie całej N R D n iezw ykłą* 
frekw e nc ją  i  w  ko łach fachow 
ców uznany został bezsprzecz
nie  za n a jw y b itn ie js z y  f i lm  p ro 
d u k c ji n iem ieck ie j tego sezonu.

N ie  ty lk o  strona artystyczna, 
ale przede w szys tk im  po lityczna 
w ym ow a s film ow anych  „N ie m 
ców“ , zna lazły poklask i  p o 
chw ałę postępowych w a rs tw  
społeczeństwa niem ieckiego. 
W spółpraca n iem iecko -  polska 
w  ty m  f ilm ie  —  ja k  w iadom o 
ro lę  F rancuzk i Fanchette g ra 
ła  A leksandra  Śląska, zna jdu jąc 
pełne uznanie fachow ej k r y ty  - 
k i  — uważana jest za dowód 
zacieśniającej się w ym ia n y  k u l
tu ra ln e j m iędzy obu k ra ja m i, 
w ym iany , k tó ra  w  atmosferze 
poko ju  i  p rzy ja źn i pow inna 
przyn ieść w ie lk i pożytek na po
lu  zb liżen ia się obu narodów.

„P rem ie ra  tego f i lm u  —  p i
sał w  przededniu w ystaw ien ia  

N iem ców “  m in is te r ośw ia ty 
NRD, P au l W andel —  jest czymś 
w ięcej n iż  w yśw ie tle n iem  f i l  -  
m ow ej w e rs ji dobre j sztuk i. Jest

Tea tr

Dyrektor Brzoza i plan 6-letni
Wanda Żółkiewska: „Awans". Sztuka w 4-ch aktach. In- j wiec, główna postać „Awansu", 

scenizacja Zbigniewa Sawana, scenografia Andrzeja Sadów- A tm osfe ra  „gospodarnego dom u“  
: ------ ”  -— ' —  ” ------ ; ----------"  '  ' --------------  zacieśnia ho ryzon ty  M atus iaka  iskiego i Władysława Buśkiewicza. Premiera w Państwowym 

Teatrze Powszechnym w Warszawie,
Przez pięć la t b iliś m y  się w  l i 

te ra tu rze, także dram atyczne j, 
przede w szystk im  — o tem at, o 
przezwyciężenie w  po lsk im  
współczesnym pisarzu zam iło 
w a ń  do te m a tyk i m ieszczań
sk ie j, do przewagi tem a tyk i in 
te ligenck ie j, do obracania się w  
k ręgu  k o n flik tó w  wczorajszych, 
k tó re  coraz bardzie j staw a ły się 
k o n f lik ta m i przedwczorajszym i.

Obecnie —  jakaż zm iana! Co
raz m n ie j pisarzy śniedzieje w  
problem ach k lasy schodzącej do 
grobu, coraz w ięcej wdziera się 
na teren uprzednio dziew iczy i 
ka rczu je  go, zagospodarowuje 
się na n im  n ienajgorze j. Rośnie 
ilość dobrych u tw o rów  o tem a
tyce w a lk i o pokoj i  w a lk i z 
im peria lizm em , ą przede w szyst
k im  u tw o rów  o fabule zaczerp
n ię te j ze środow iska robotn icze
go, obrazującej kszta łtow an ie  
się nowego oblicza P o lsk i i po
kazu jące j ludz i budow n ic tw a so
cja listycznego. O sta tn io  i  tem a
ty k a  chłopska weszła zwycięsko 
na k a r ty  lite ra tu ry , także na 
sceny tea tró w  (tea tr, ja k  w iado 
mo, na jd łuże j b y ł oporny zm ia
nom ), ukazu jąc nową wieś, po
w sta jącą  w  ostre j walce k laso
w e j z bu rżuaz ją  chłopską.

G dy w ięc w  osta tn im  okresie 
dokona ł się w  lite ra tu rz e  po l
sk ie j stanow czy zw ro t, po legają
cy na m eta fo rycznym  j dosłow 
n ym  w ym arszu w ie lu  p isarzy w  
te ren — teren P o lsk i L u d o w e j— 
gdy tem at pom ału zaczai dop i
sywać — padło na js łuszn ie j ko
le jn e  hasło: w a lk i o jakość. Tę 
w a lk ę  pod ją ł Zw iązek L ite ra tó w  
P o lsk ich , pod sztandąry te j w a l
k i  zaciąga się k ry ty k a .

I  o to znów z ja w isko  cha rak te 
rys tyczne  i  krzep iące: w raz  ze

wzrostem  Ilośc iow ym  także ja 
kość polepsza się i  pom ału za
czyna spełniać coraz w iększe 
w ym agania , przec ię tny poziom 
coraz lep ie j w y ró w n u je  do ły  i 
zapad liny. Dowodem  choćby 
w ysun ię te  do gran ia  sz tuk i w  
F es tiw a lu  po lskich sztuk w spó ł
czesnych. „Z w yc ię s tw o “ , to ju ż  
u tw ó r celnie jszy, n iż  p ie rw o tna  
„Z a p o ra “ . „A w a n s “ , to  ju ż  coś 
w ięce j, n iż  p io n ie rsk i „ In ż y n ie r  
Saba“ .

„A w a n s “  je s t debiutem  tea 
tra ln y m . Jest — ja k  na deb iu t— 
sztuką wca le do jrza łą , przede 
w szys tk im  w  ograniczeniu się 
do jednego, choć słusznie szero
ko rozbudowanego w ą tku . „A -  
wans“ , to sztuka o rob o tn iku , 
w ysu n ię tym  przez p a rtię  na d y 
rek to ra  fa b ry k i,  k tó rą  ja k o  ro 
b o tn ik  poznał on Jo sedna. To 
zarazem sztuka o k o le k ty w ie  fa 
brycznym . To wreszcie sztuka 
o fabu le  napraw dę i  w  pe łn i 
.współczesnej, zw iązanej bezpo
średnio z planem  6 -le tn im  i  b u 
dową P p lsk i socja listycznej.

K o n f lik t  soc ja listyczny! Oto 
co jes t na jba rdz ie j ch a ra k te ry 
styczną cechą sztuk i Ż ó łk ie w 
sk ie j i  co zarazem przesuwa 
„A w a n s “ , je ś li chodzi o tem at, 
do czo łów ki naszej współczesnej 
li te ra tu ry  dram atyczne j. Jesteś
m y tu  ju ż  nieskończenie daleko 
od św ia ta  D u lsk ich , od całego 
odrażającego k łębow iska w ie lo 
ką tów  ero tycznych i szachrajstw  
bu rżuazy jnych . Czy rów nież od 
k o n f lik tó w  psychologicznych? 
O czywiście nie. Ż ó łk iew ska  sta
ra  się pokazać rob o tn ików  zróż
nicow anych — Drzykładem  ta 
k ich  postaci może być w  „A -  
w ansie“  W anda Kolasowa, bo
jo w a  kom un is tka , a także W o j
ciech M atus iak, s ta ry  kapepo-

osłab ia jego czujność klasową. 
A le  w  c h w ili p róby  odzyskuje 
M a tus iak  w  pe łn i sw oją p a r ty j
ną postawę.

Rzecz w  tym , że ludz ie  „ A -  
w ansu“  są lu dźm i epoki budo
w an ia  podstaw  socja lizm u, ich 
radości i  sm u tk i, ich w ie lk ie  i 
m ałe spraw y rozg ryw a ją  się za
tem  w  ram ach nowego uk ładu  
s ił i  stosunków  społecznych i 
zw iązanej z ty tn  now e j p ro b le 
m a ty k i. W ysta rczy przytoczyć, 
że oś k o n f lik tu  „A w a n s u '“, to za
gadn ien ie przebudow y fa b ry k i 
m eta lu rg iczne j w  m ontażow nię 
kom b ina tu  przem ysłu m eta lo 
wego i  zw iązana z ty m  sprawa 
ludz i, sprawa załogi robótm czej, 
k tó ra  m usi być zm ieniona, z 
k tó re j do in nych  fa b ry k  ode j
dzie w ie lu  zasiedziałych specja
lis tów , a do k tó re j przybędzie 
bardzo w ie lu  now ych p ra cow n i
k ó w  z okolicznego terenu w ie j
skiego.

T em at to  m a ło  ch a ra k te ry 
styczny dla  rozbudow y naszego 
przem ysłu w  ram ach planu 
6-letn iego, ale n ie w ą tp liw ie  na 
da jący się do opracowania, a 
pozw a la jący autorce pokazać na 
scenie zagadnienie n iezm ie rn ie  
ważne, węzłowe zagadnienie 
tro s k i o cz łow ieka i  pow iązania 
spraw  fa b ry k i z prob lem atyką  
, gó lnonarodową. Jako dalszą 
zaletę „A w a n s u " podkreślm y 
dobrą robotę sceniczno-warszta- 
tow ą. W  u jęc iu  sy tua c ji zbio
row ych  (posiedzenie egzeku ty
w y, w iec robotn iczy) dzierży bo
da j Ż ó łk iew ska  p ry m  pośród na
szych współczesnych scenopisa- 
rzy.

N a tom iast ro la  p a r t i i w  fa 
bryce, ja k k o lw ie k  szeroko u - 
względniona, przedstaw iona jest 
schem atycznie i w  w ie lu  m o
m entach n ie  ukazana w  sposób

l  O S Z C Z  ! właścivvT. Postacie sekretarza 
"  podstaw owej organ izac ji p a r ty j

ne j i  sekretarza ko m ite tu  po
w iatow ego narysow ane są sza
blonowo, p iórem  o w ie le  m n ie j 
dram atycznym , an iże li na p rz y 
k ła d  M atusiak. O w ie le  lep ie j 
w ypad ła  ro la  ZM P.
Jeśli zaś chodzi o ro lę  przedsta

w ic ie li Centra lnego Zarządu, sta 
now iącą po części m o to r akc ji, 
zaznaczona je s t ona w yraziście , 
ale znowu w  sposób p ro w o k u ją 
cy dyskusję  z au torką. T rzeba 
je d n a k » przyznać, że w ym og i 
sk ró tu  scenicznego przem aw ia ją  
w  obron ie skró tów  sytuacy jnych  
„A w a n s u “ .

U m ia ła  też Ż ó łk iew ska  u n ik 
nąć „specożerstwa“  czy lew ac
kiego „ in te lig en to że rs tw a “ . W ięk 
szość in żyn ie ró w  i  personelu 
urzędniczego w  fab ryce  p racu je  
z oddaniem  i  o fia rnością , a w y 
stępujący w  sztuce k ie ro w n ik  
techniczny, inż. B ie lu ń  —  jedna 
z na jlepszych narysow anych po
staci w  sztuce — to cz łow iek co
raz ba rdz ie j oddany Polsce L u 
dowej i  • k las ie  robotn icze j. 
Szkoda ty lk o , że żaden z in ż y 
n ie ró w  czy p ra cow n ikó w  um y
s łow ych fa b ry k i z „A w a n s u “  nie 
jest, w b re w  rzeczyw istości P o l
sk i Lu do w e j, członkiem  p a rtii.

U kazu jąc w roga klasowego, 
um ia ła  Ż ó łk iew ska  om inąć ra fy  
szablonu życ io rysu tego wroga, 
n ie  zdoła ła jednak  om inąć pew 
nych m ie lizn  i  uproszczeń psy
chologicznych. K ie ro w n ik  b iu ra  
K az im ie rz  W iśn iew sk i (ów w róg) 
za ła tw o  daje się zdemaskować, 
zbyt g ru b ym i n ićm i szyta jest 
jego in tryg a . Przez tę na iwność 
dz ia łan ie  m ob ilizu jące  sz tuk i 
s łabnie w łaśn ie  w  najlepszym  
scenicznie akcie osta tn im .

N ie ty lk o  ów  W iśn iew sk i, in 
try g a n t i  szkodnik, bruździ w  
fabryce : złą robotę • w yko nu je  
też Ś liw a , jeden z m a js tró w , da
jący  chętny posłuch rea kcy jn ym  
p lo tkom  i bzdurom ; au torka 
tra fn ie  jednak u w y d a tn iła  róż
nicę klasową pom iędzy obu 
c h w ilo w y m i kom panam i. W iś
n iew sk i jest zde term inow anym  
k lasow o w rog iem ; Ś liw ę  da się 
jeszcze uratować.

O to parę in nych  jeszcze w ad

„A w a nsu “ : p rzyd ługa  ekspozy
cja ; przesadny k u lt  technicyzm u, 
w yraża jący się nadm iarem  pa
da jących ze sceny określeń i  
om ówień, k tó rych  nie fachow iec 
nie  rozum ie; pewne na iwności 
kom pozycyjne nawet w  osta tn im  
akcie (kom prom itu jące  pap iery 
w  kieszeni W iśn iew skiego); po
stać u rzędn iczk i Sosnow skie j; 
wreszcie na trę tna  m onotonia 
kom pozyc ji (co a k t to  zebranie: 
dw ie  na rady  u dy re k to ra , po
siedzenie egzeku tyw y podsta
w ow ej o rgan izac ji p a rty jn e j, 
w iec załog i fab ryczne j).

Równocześnie trzeba jednak 
stw ie rdz ić , że śmiałość, z ja ką  
au torka staw ia pewne ważne za
gadnienia, zw iązane z P lanem 
6 -le tn im  —  zasługuje na pełne 
uznanie. U m ia ła  też Ż ó łk iew ska  
p ra w id ło w o  rozw iązać po litycz 
ną treść sz tuk i; naw et niebez
pieczne zakrę ty  dysku s ji na 
egzekutyw ie — ta k  ja k  się ona 
toczy w  „A w a ns ie “  — bra ła  Ż ó ł
k iew ska  przeważnie w  dobre j 
fo rm ie . T u  zresztą tk w i n a jb a r
dzie j w ą tp liw e  i  sporne m iejsce 
sz tuk i: p rzeciw  n ie k tó ry m  ro 
bo tn ikom  w ysu n ię ty  zostaje,- 
przez jednego z cz łonków  egze
k u ty w y , zarzu t zbytn iego ja k  
gdyby „po rastan ia  w  p ierze“  
(polegającego na prow adzen iu  go 
spodarstwa w ie jsk iego) i  trace
n ia  przez to  w łaśc iw e j p a r ty j
ne j postawy.

W  stosunku do M atus iaka  jest 
to prawda. O p ło tk i gospodar
stwa przesłan ia ją  m u szersze ho
ryzo n ty : spoza fa b ry k i,  w  k tó rą  
w rósł, przestaje dostrzegać p ro 
b lem atykę  całości. W  gruncie  
rzeczy stanął w  m ie jscu i Stąd 
jego zatarg z córką, przodownicą 
pracy. A le  s fo rm u łow ane przez 
Ż ó łk iew ską  uogó ln ia jące zarzu ty 
b rzm ią  ze sceny n iep rzekonyw a- 
jąco i  nie by łyby ' słuszne nawet, 
gdyby im  au to rka  przyznała 
sto procent rac ji. A  na ich pod
łożu w yra s ta ją  niepokojące pe
ryp e tie  ak tu  ostatniego.

R obotn icy pokazani są p ry 
m ityw n ie , a powody, d la  k tó 
rych zbiegają się na nag ły wiec, 
przedstaw ione są na iw n ie  i ana
chronicznie. W brew  n a jle p 
szym in te nc jom  a u to rk i w idać

tu  je j niedostateczną znajomość 
środow iska robotniczego i  na 
der uproszczone w yobrażenia 
na tem at stopnia świadom ości 
socja lis tycznej ogółu ro b o tn i
kó w  w  Polsce z 1950 r. A u to r 
ka w  ty m  osta tn im  akcie swej 
sz tuk i mocno się chw ie je  na 
w ąsk ie j k ładce nad g łębokim  
parowem . Ostatecznie, zdoła ła 
u trzym ać rów now agę i  dotrzeć 
cało do celu. A le  znowu u ła t
w i sobie f in a ł akcentem  o zbyt 
w ie lk im  ciężarze ga tunkow ym , 
ja k  na tea tra lne  w idow isko  — 
odśpiewaniem  M iędzynarodów 
k i.

P rzedstaw ienie „A w a n s u “  w  
Teatrze Powszechnym  je s t n ie 
rów ne i  to  m im o  s taranne j, pe ł
ne j tem peram entu  reżyse rii Z b i
gn iewa Sawana. Tadeusz B a r 
tos ik  a n i, w  w yg lądz ie  ze
w nę trznym , an i w  sposobie 
m ów ien ia  n ie  b y ł p ra w d z iw ym  
rob o tn ik iem , choć m ia ł dobre 
m om enty np. w  zakończeniu 
drugiego aktu . Słabo obsadzone 
b y ły  ro le  sekretarza p a rty jn e j 
o rgan izac ji Sędzika i sekretarza 
K P  K o ta rb y , oraz ro le  m łodzie
żowe. Co dziwniejsze, źle w y 
pad ły rów n ie ż  ro le  w iększości 
in te ligen tów , zwłaszcza W iśn iew  
skiego i Sosnowskiej (g ra li W o j- 
dan i P ollaków na).

W ieM'ą  na tom iast zaletą 
przedstaw ien ia w  Teatrze P ow 
szechnym jest to, iż  g łów ny 
w łaśc iw ie  bohater „A w a n s u “ , 
M atusiak, z n a la z ł' bardzo dob
rego in te rp re ta to ra  sceniczne
go w  osobie M ieczysław a S er- 
w ińskiego. T ra in ą  sy lw e tkę  na 
rysow ała  rów n ież E lżb ie ta  W ie
czorkowska, gra jąca Wandę 
Kolasową. Sukces a rtys tyczny  
m a ją  do zanotow ania Jan K o 
chanow icz w  ro l i inż. B ie lun ia  i 
Tadeusz K ub a lsk i, ja k o  Cieloch, 
d y re k to r naczelny Centralnego 
Zarządu. M . Orsza m ia ł dobry 
epizod w  ro l i Ś liw y , a J. B u 
kow sk i ja ko  kas je r R ym kiew icz.

D ekoracje  Sadowskiego i Buś
k iew icza, przeciętne, a naw e t nie 
pozoawione błędów  w  p ie rw 
szym akcie, słusznie zostały na
grodzone oklaskam i za dobry 
rea lizm  i  a rtys tyczną  w ym ow ę 
w  akcie osta tn im .

ona w ażnym  aktem  po litycznym , 
dowodem  w zrasta jące j p rzy jaź 
n i m iędzy postępowym i N iem  - 
cam i a nową Polską, p rzy jaź 
n i, k tó re j p rzekonu jącym i w y 
raz ic ie lam i są n iem ieccy i po l
scy a rty ś c i“ . M om ent ten po ru 
szony przez m in is tra  W andla, 
podkreślony został rów n ież 
przez całą postępową prasę n ie 
m iecką, k tó ra  na m arg inesie f i l  
mu K ruczkow skiego pisze, że 
„N ie m cy “  są w yrazem  współ - 
nej w a lk i obu narodów  o nową 
k u ltu rę , k tó re j cha rak te rys tycz
ną cechą jes t w a lka  o pokój^

F ilm  „N ie m cy “  został pieczo
łow ic ie  opracowany przez je 
den z na jlepszych zespołów w y 
tw ó rn i film o w e j D E F A  w  B e r
lin ie , p rzy w spó łp racy Leona 
K ruczkow skiego. Scenariusz o - 
pracow ał sam K ruczko w sk i przy 
współudzia le  K u r ta  Maetziga. 
znanego w spó łautora  scenariu - 
sza i  reżysera f i lm u  „R ada B o
gów “ . Reżyseria spoczywała w 
doświadczonych rękach Georga 
K la ren a  (tw ó rcy  f i lm u  „Sem m ei 
weiss“ ). Rolę bohatera sztuk: 
profesora Sonnenbrucka, g ra ł 
jeden z n a jw yb itn ie jszych  ak - 
to ró w  sceny n iem ieck ie j, łau  -  
rea t N agrody P aństw ow ej, E du 
ard  von W in te rs te in . Jego k re a 
c ja  należy do na jw span ia lszych 
ró l film o w y c h  n iem ieckiego 
ekranu. Również w szystk ie  p o 
zostałe ro le  zostały p ieczo łow i
cie opracowane, a zwłaszcza gra 
U rszu li B u rg  (jako R u th  Sonnen 
b ruck) oraz Ire n y  K o rb  (jako 
L iese l Sonnenbm ck), zostały 
bardzo dodatn io ocenione przez 
w szystk ich  k ry ty k ó w  niem iec - 
k ich.

F ilm  w yp ad ł na ekran ie  m oc
n ie j i p lastycznie j, an iże li sztu
ka na scenie. W  rozszerzonym 
scenariuszu f ilm o w y m  można 
by ło  daleko obszerniej uw zg lęd
n ić  owe m om enty p o litycz 
ne, na k tó rych  op iera się koś
ciec sztuki, an iże li m ogła to 
oddać n a jle p ie j naw et tech - 
n iczn ie  wyposażona scena tea - 
tra ln a . Pokazano w  f ilm ie  w a l
kę uczestników  ruchu  oporu w  
Polsce, N o rw eg ii i  F ra n c ji w  
cha rakte rystycznych  scenach f i l  
m owych, można by ło  rozszerzyć 
ep ilog sz tuk i do w łaśc iw ych  roz
m ia ró w  jasnego postaw ienia 
spraw y tak, ja k  ona dz is ia j prze 
biega • po obu stronach Łaby. 
Sceny pożegnania pro f. Sonnen - 
b rucka  ze studentam i w  G etyn
dze, przed jego ostatecznym 
w yjazdem  do NRD, w yp ad ły  
n a tu ra ln ie  i  pełne b y ły  m ocnej, 
a k tu a ln e j, po lityczne j w y m o 
wy’ .

F akt, że w łaśnie P o lak u tra -  
f i ł  swoją sztuka w  samo sed
no niem ieckiego zagadnienia, 
ze syn narodu, k tó ry  ty le  w y -

c ie rp ia ł od te rro ru  i  prześlado
wań h itle row sk iego  okupanta, 
um ia ł bezstronnie choć n iedw u
znacznie rozróżnić is tn ien ie  dwo 
ja k ic h  N iem iec, że w łaśnie po l
ski pisarz nie w rz u c ił po pro 
stu w szystkich ow ych „N ie m  - 
ców“  do jednego kotła , a w i - 
dz ia ł w  nich zarówno rezu lta ty  
h itle row sk iego  nacisku faszys - 
towskiego, ja k  i nadzieję na 
przyszłość, ten fa k t zna jdu je  W 
prasie i w  o p in ii n iem ieckie j 
powszechne uznanie.

Gdy R uth  Sonnenbruck w y  - 
ry w a  słuchaw kę z rę k i bra -  
ta, o fice ra  SS, k tó ry  chce zaa la r; 
m ować gestapo i  aresztować
ukryw a jącego  się w  domu je 
go ojca zbiega z obozu, kom u
nistę  Petersa, pada głośny po -  
liczek. To R u th  w ym ie rzy ła  S° 
W illem u. D ram atyczną tę scenę 
p u b lic z n o ś ć  p r z y ję ła  n ie m ilk n ą ' 
cym i oklaskam i. P o d o b n y c h  
m an ifes tac ji je s t w ie le . W idz ia 
łem  k ilk a  razy „N iem ców “ —■ 
i reakc ja  w idzów  by ła  zawsze 
ta sama.

Ta sama scena b y ła  ró w 
nież ok lask iw ana na w ie jsk ie j 
prem ierze „N iem ców “  we wf* 
H orka  (2.700 m ieszkańców) tuż 
nad granicą polską. B y ła  to 
pierwsza w  h is to r ii prem iera 
w ie jska  w  Niemczech. Dotąd 
bow iem  m ieszkańcy zapadłych 
w s i zna li f i lm y  ty lk o  z ty tu  - 
łó w  lu b  z gazet. W  nowych 
Niemczech, na p rem ierę  „N ie m 
ców “  do wsi H o rka  p rzyb y ł ca
ły  ze s p ó l‘ ak to rsk i z W in te r -  
Steinem na czele. W yświetleni®  
tego f ilm u , na k tó ry  z jecha li 
rów nież oko liczn i chłop i, prze
kszta łc iło  się p o ’seansie w  w ie l
ką m an ifestac ję  p rzy jaźn i n ie 
m iecko -  po lsk ie j nad granicą 
poko ju  na Odrze. K w ia ta m i i 
w iw a ta m i p rzy ję to  tu ta j dele
gatkę polską, W ik to r ię  Now ie -  
ką, k tó ra  ośw iadczyła wśród 
powszechnego entuzjazm u: „M y , 
Polacy s tw ie rdzam y z radością, 
że na naszej g ran icy  zachód -  
n ie j stoi teraz nie wróg, ale 
p rzy ja c ie l i  sprzym ierzen iec“ .

Dziewczyna z FDJ, która w raz 
ze swoją rodziną została re ~ 
patriowana zza Odrv, wręczyła 
wzruszonej do łez W ik to rii Ń ° -
w ic k ie j na dowód przy jaźn i
honorową chustkę FDJ oraz 
model nowego tra k to ru , którym  
nowoosiedleni ch łop i u p raw ia ją  
ziem ię otrzym aną z re fo rm y  ro l
nej. Do późnego w ieczoru t rw a 
ła zabawa we wsi H orka. B y ł 
to  w ie lk i dzień p rzy jaźn i nie -  
m iecko -  po lsk ie j nad samą g ra 
nicą, ów  dzień 4 m arca 1951 r *  
k ie d y  po raz p ierw szy w  m ałej 
wsi n iem ieck ie j w yśw ie tlono  
f i lm  poko ju  i p rzy jaźn i — „N ie m  
ców“. Leona K ruczkow skiego .

M A R IA N  P O D K O W lS S K I

K r o n ik a  k u l t u r a ln a  
C h iń sk ie j  R e p u b l i k i  L u d o w e j

D Z IE N N IK  
W  JĘ Z Y K U  T Y B E T A Ń S K IM
W  w yzw o lone j przez ch ińsk ie  

w o jska ludow e p ro w in c ji 
C zch ing-cha i podjęte zostało w y 
da w n ic tw o  pierwszego dz ienn ika  
w  języku  tybe tańsk im , przezna
czone dla  400 tysięcy T ybe tań - 
czyków  i M ongo łów , zam ieszku
jących ten k ra j.

95 M IL IO N Ó W  F G Z E M P L A R Z Y  
K S IĄ Ż E K

W  Ludow ych Chinach w ydano 
w  d rug im  półroczu ub. roku  
łącznie 7 tysięcy ty tu łó w  no
w ych książek w  ogólnej ilośc i 95 
m ilio n ó w  egzemplarzy. W  tym  
sam ym  czasie w ydano 247 pe rio 
dykó w  w  14 m ilionach  egzem
p larzy.

KO N FER EN C JA  L IT E R A C K A  
W  P E K IN IE

W  P ekin ie  zakończyła obrady 
robocza kon ferenc ja  lite ra tó w  i 
p racow n ików  k u ltu ry  i  sztuk i, 
dotycząca rozw o ju  d ram atu  na
rodowego i poezji. K on fe renc ja  
zwołana by ła  z in ic ja ty w y  m i
n is te rs tw a k u ltu ry  i trw a ła  dw a 
tygodnie. Rozważała szereg p ro 
b lem ów  dotyczących re fo rm y

î
są

starego narodowego d ram atu  
ba llady. Te fo rm y  lite rack ie  
wśród ludności C h in  bardzo po' 
pu larne. Lecz zarówno d ram at 
ja k  i ba llada staroch ińska są ty 
pow ym  obrazem feuda lnych  sto
sunków . Muszą w ięc być z re fo r
m owane, aby m ogły służyć 
ideom i potrzebom  nowego de
m okratycznego społeczeństwa.

W YB Ó R  U TW O R Ó W  
PO ETÓ W  C H IŃ S K IC H

W  P ekin ie  w ydano osta tn i0 
obszerny w yb ó r w ie rs z y  poetów 
ch ińsk ich , o walce narodu kore
ańskiego i  chińskiego z am ery
kań sk im i agresoram i. W ybrana 
u tw o ry  w yraża ją  gn iew  i  niena
w iść ludów  A z ji do am erykań
sk ich  im p e ria lis tó w .

107 F IL M Ó W
T rz y  państwowe w y tw ó rn ia  

f ilm o w e : północno wschodnia, 
pekińska i szanghajska p rzekro
czyły w  ub. roku  swój plan P ro
d u kcy jn y  i z rea lizow a ły łą c z n i’ 
107 film ó w . Przeprowadzono na"  
to dubb ing  85 radzieck ich  W  
m ów. _

Ł. R-


